
PODRZECZE

Grill węglowy 
VGW-5302 

Pawilon ogrodowy 
z moskitierą  

Pergola ogrodowa 
rozmiar 3x3 m  

Ceramiczna Farba
MAGNAT 2,5L

średnica rusztu 39 cm, stalowa
owiewka, chromowany ruszt

wym. 3x4 m, stalowa konstrukcja, 
prosty i szybki montaż

wysokość 2,3 m, dach rozkładany, 
wodoodporny

ceramiczna 
farba do wnętrz

Oferta ważna:
 od 28.04 do 13.05.2023 r.

Pobierz całą 
gazetkę promocyjną

Podrzecze 196, tel. 18 541 64 20, 
godz. otwarcia: pn.-pt.: 800 - 2000, sob.: 800 - 1800

0 %RRSO 10 x 0 %RRSO 10 x0 %RRSO 10 x

999zł/szt.zł/szt.6999
zł/szt.zł/szt. 8999

zł/szt.zł/szt.

RATY 10x9990 zł

zł
szt.999



PODRZECZE

Grill węglowy 
VIM 220 KPT

Ławka ogrodowa 
z oparciem 

Opryskiwacz
ciśnieniowy  

Ziemia PSB
uniwersalna

wym. 58x61x86 cm, misa wykonana 
ze stali emaliowanej, z popielnikiem

solidna, konstrukcja stalowa, 
siedzisko drewniane: deska olcha surowa

pojemność 5 l pojemność 80 l

Oferta ważna:
 od 28.04 do 13.05.2023 r.

Pobierz całą 
gazetkę promocyjną

Podrzecze 196, tel. 18 541 64 20, 
godz. otwarcia: pn.-pt.: 800 - 2000, sob.: 800 - 1800

0 %RRSO 10 x 0 %RRSO 10 x0 %RRSO 10 x

17499
zł/szt.zł/szt. 1599

zł/opak.zł/opak.2999
zł/szt.zł/szt.

RATY 10x5990 zł

zł
szt.

10
x0

%

599
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Złap oddech tam, 
gdzie rosną poziomki
 L str. 4-5

V edycja Rankingu 
GLG - czas na finał
 L str. 21-24

Nie będziemy żyć 
wśród masztów!
 L str. 10-11

Stodoły Slow 
- projekt 

rodzeństwa 
Ruckich
L str. 8-9
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KARTKI Z KALENDARZA

SPROSTOWANIE

Z drugiej strony

TYGODNIÓWKA MARKA STAWOWCZYKA

Bartosz Szarek
Teraz, teraz, teraz

Zew się budzi

To, że są świetne, wiedzia-
łem już na wstępie, ale na-
dal nie wiem, czy są do-

bre. Stale słyszę te miejskie 
legendy dla ubogich i powiela-
ne brednie. Że młodzi, że by-
strzy, że wychowani przez wil-
ki. Choć czasem myślę sobie, 
że może jest w tym sporo ra-
cji i ruszyłbym z nimi w szatań-
skie tango starej filozofii beatu, 
że pierwsza myśl najlepsza. Ale 
u mnie to już nie przejdzie. Pozo-
staję przy swoim, za wyjątkiem 

jednego – tej myśli właśnie, która 
pojawia się niczym iskra, rozpa-
la wyobraźnię i nie daje spokoju. 
Dalej jest już tylko gorzej. Ale nie 
o tym teraz, a może i o tym, gdyż 
oto zbliża się mój skład. Nadcią-
ga stukot podkutych wagonów, 
podkutych wagonów, podkutych 
wagonów i ciąg dalszy – mozół. 
Doświadczenie pracy, niekoń-
czących się mentalnych porażek 
i ich nadpisywania.

Praca skończona. I naprawdę 
dobra. Bez zarzutu. Wszystko 

czarno na białym. Mówię wam, 
coś wspaniałego. Czuję głęboko 
w kościach, że za sprawą tego 
miejsca czeka mnie wielka po-
śmiertna kariera odkrywcy. Mój 
majątek się rozmnoży, a nazwi-
sko będzie kwitło po wsze czasy. 
To, że są świetne, wiedziałem już 
na wstępie, ale nadal nie wiem, 
czy są dobre. I w końcu nadarza 
się okazja, by powiedzieć „spraw-
dzam”. Oto dochodzi czterna-
sta na minutniku, powietrze sty-
gnie, niebo ciemnieje, psy wyją, 
zające przykucają, sarny ucieka-
ją w popłochu: „To nie jest roc-
k’n’roll – to ludobójstwo”, słyszę 
ryk z gór, widzę płacz i ekstazę 
w dolinie. Zew się obudził, a wy 
jesteście jego częścią. Wysłucha-
łem i zapisałem. Ale spokojnie. 
To nie nada światu porządku. To 
niczego nie zmieni. To po prostu 
przystań. Ave, bazOOms!

Czuję głęboko w kościach, 
że za sprawą tego miejsca czeka mnie 
wielka pośmiertna kariera odkrywcy. 

Mój majątek się rozmnoży, a nazwisko 
będzie kwitło po wsze czasy

To, że są świetne, wiedziałem już 
na wstępie, ale nadal nie wiem, czy 

są dobre. I w końcu nadarza się 
okazja, by powiedzieć „sprawdzam”

24 KWIETNIA
(1896) W Limanowej urodził się 

Zygmunt Grodziński – zoolog, pro-
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
W latach 1936–1966 był kierowni-
kiem Katedry Anatomii Porównaw-
czej, a w latach 1956–1958 rekto-
rem UJ.

25 KWIETNIA 
(1944) W Nowym Sączu na 

cmentarzu żydowskim gestapow-
cy rozstrzelali siostry Celinę i Jani-
nę Stobieckie – harcerki sądeckiego 
hufca, łączniczki AK. Dwa dni póź-
niej w Rdziostowie została rozstrze-
lana ich matka Maria oraz trzecia 
z sióstr – Alina. Mieszkanie Stobiec-
kich przy ul. Kunegundy 14 stano-
wiło od jesieni 1939 do marca 1944 
jedną z głównych baz konspiracyj-
nych w mieście.

27 KWIETNIA
(1979) Pożar Zajazdu Lima-

nowskiego w Sowlinach. W trak-
cie akcji ratunkowej zginął stra-
żak. Zajazd turystyczny doszczętnie 
spłonął, zdobywając miano „miej-
sca przeklętego”.

5 MAJA 
(1913) W Nowym Sączu zaczę-

ło ukazywać się czasopismo „Zie-
mia Sądecka” – tygodnik po-
święcony sprawom politycznym 
i ekonomicznym. Pismo wycho-
dziło przez ponad rok, a jego re-
daktorem naczelnym był Edward 
Golachowski.

6 MAJA
(1970) Na posiedzeniu Prezy-

dium Miejskiej Rady Narodowej 
zapadła decyzja o zgłoszeniu Li-
manowej do konkursu o tytuł „Mi-
strza gospodarności”. W 1971 r. 
miasto zdobyło w tym konkursie II 
miejsce w skali kraju, w roku na-
stępnym – tytuł mistrza.

11 MAJA (1912)
Oddano do użytku wodociąg 

dla Nowego Sącza, bazujący na 
wodach gruntowych Świniarska. 
Badania zasobów wodnych i przy-
gotowania do inwestycji trwały 15, 
a sama budowa 4 lata. Był to po-
czątek powstania sieci wodocią-
gowej na Sądecczyźnie.

(WJ)

Jak mąż Szczepan został Markiem...

Dementujemy plotki, jakim daliśmy początek, pisząc na łamach specjalne-
go wydania DTS z okazji Dnia Kobiet, jakoby nowa dyrektorka Samocho-

dówki Ewa Zielińska zmieniła męża Szczepana na męża Marka. Zapewniamy, 
mąż Szczepan ma się dobrze i to on nie pozwolił wówczas jeszcze kandydat-
ce na nową „kierownicę” szkoły uciec spod budynku, dostarczając ją całą 
i zdrową na konkurs dyrektorski. Efekt? Po raz pierwszy w historii dyrekto-
rem tej szkoły została kobieta! W fragmencie nieopatrznie, zafascynowani-
historią nowej szefowej Samochodówki, pomyliliśmy imiona i mąż Szczepan 
został mężem Markiem, za co przepraszamy! Co ciekawe i bezsprzecznie war-
te odnotowania, w odpowiedzi na naszą pomyłkę, Ewa Zielińska zamiast kar-
czemnej awantury, zażartowała, że musi udobruchać męża, żeby sobie czegoś 
nie pomyślał i dodała, że nie myli się tylko ten, kto nic nie robi. Jeśli dyrek-
torka szkoły tak po ludzku i ze zrozumieniem podchodzi do każdej sytuacji, 
to pozostaje nam tylko pogratulować Samochodówce nowej szefowej. Mę-
żowi Szczepanowi również gratulujemy żony, a żonie Ewie - męża Szczepa-
na. (NS)
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Twoje źródło 
informacji

Jakub Marcin Bulzak
Pije Kuba do Jakuba

Rafał Matyja
Krakowskie Przedmieście

Felieton dosadny 31 przegranych 
miast

Wielkanoc była, zatem sko-
rzystałem z artykułu 53. 
naszej Kon-sty-tuc-ji 

i „uzewnętrzniłem (…) z innymi, 
publicznie (…) swoją religię przez 
uprawianie kultu”, czyli mówiąc 
po ludzku: poszedłem na mszę. 
I proszę nie liczyć na żaden skandal: 
kazanie świetne, kwiaty śliczne, 
organista grał pięknie, ludzi tłum. 
Wszystko było cudnie. No, prawie 

wszystko. Tak się porozglądałem 
i na palcach jednej ręki mogłem po-
liczyć ludzi, którzy w największe 
katolickie święto przyszli do ko-
ścioła ubrani jak Pan Bóg przykazał 
(a przynajmniej jak było w zwycza-
ju w minionym wieku, w którym 
przyszedłem na świat), czyli pod 
krawatem, wyprasowana koszu-
la, marynarka itp. (bo było jeszcze 
parę gustownych dodatków: złote, 
a skromne).

I taka mnie ogarnęła smętnica, 
gdy patrzyłem na braci w wierze 
odzianych w jeansy, bluzy, t-shir-
ty, sportowe kurtki, adidasy…

Jasne, że się czepiam. Oczywi-
ście, że co mi do tego. Pewnie, że 

się chyba z choinki urwałem (choć 
w te święta to raczej z palmy?). Pro-
sta sprawa, że mi się chyba we łbie 
po… mieszało. Tak, jestem niedzi-
siejszy. Doskonale wiem, że teraz 
jest wolność, swoboda, moda, plu-
ralizm, „Nikt mi nie będzie mówił 
jak mam żyć!” itd. Przecież nie strój 
zdobi człowieka! Ale jakoś tak mi się 
puzzle układają: t-shirt w Wielkanoc, 
Zenek w sylwestra, z gumą do żucia 
na spotkanie, w dresie do restauracji, 
poszłem i wziąść, stand-up zamiast 
Starszych Panów, „Ekipa z Warsza-
wy” zamiast Teatru Telewizji itd.

Felietonista może być dosadny, 
więc i ja sobie pozwolę: chamiejemy…!

Ćwierć wieku temu ważyły 
się losy reformy administra-
cyjnej. Wskazówka wahała 

się między 12 a 17 województwami. 
W końcu stanęło na 16, czyli prawie 
jak przed zmianą w 1975. Szesna-
ście województw bez koszalińskie-
go. Nowy Sącz znalazł się po stronie 
31 przegranych miast, które traci-
ły status wojewódzki. Do dziś eks-
perci z kilku największych ośrodków 
przekonują, że to nic wielkiego. Wła-
ściwie drobna zmiana. Przez dziesięć 
lat mieszkania w blisko 180-tysięcz-
nym Bielsku-Białej miałem okazję 
porównywać funkcjonowanie miast 
znacznie mniejszych, ale mających 
status województwa. Choćby takich 
jak niespełna 120-tysięczne Opole, 
w którym funkcjonują Politechnika 
i Uniwersytet, ośrodek telewizyjny, 

garnitur służb mundurowych w ran-
dze komend wojewódzkich, komplet 
inspekcji. I pamiętałem słowa jedne-
go z byłych prezydentów miasta, mó-
wiącego, że to co najmniej tysiąc opła-
canych z Warszawy etatów.

A potem słuchałem znowu eks-
pertów, którzy słusznie twier-

dzili, że podział administracyjny nie 
jest po to, by „robić dobrze” kilku-
dziesięciu miastom. No pewnie, że 
nie. Ale model, w którym żyjemy 
jest nie tylko centralistyczny na górze 
i koncentruje uwagę na Warszawie, 
ale także centralistyczny piętro ni-
żej. I koncentruje władzę, zasoby, 
kadry w miastach wojewódzkich. 
Zmiany granic i liczby województw 
pewnie prędko nie będzie. Logika 
globalnego kapitalizmu też nie bar-
dzo sprzyja małym. A gdyby nie po-
lityka spójności Unii i rozdawane bez 
centralistycznej obsesji środki, to już 
to minione ćwierćwiecze byłoby dla 
dawnych miast wojewódzkich nie-
zwykle trudne. Może warto kolejne 
25 lat rozpocząć od twardszej wal-
ki o swoje. Alternatywą jest gaśnię-
cie miast. Wszystkich poza kilkoma. 

I taka mnie ogarnęła smętnica, 
gdy patrzyłem na braci w wierze 

odzianych w jeansy, bluzy, t-shirty, 
sportowe kurtki, adidasy…

Felietonista może być dosadny, więc 
i ja sobie pozwolę: chamiejemy…!

Model, w którym żyjemy, jest nie tylko 
centralistyczny na górze i koncentruje uwagę 
na Warszawie, ale także centralistyczny piętro 

niżej. I koncentruje władzę, zasoby, kadry 
w miastach wojewódzkich
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Złap oddech tam, gdzie rosną poziomki
→  Katarzyna Kachel

Inspiracje

REKLAMA

S
ą dzikie i niewiele potrzebu-
ją. Wystarczy im skraj lasu, 
polana, a nawet skromne 
przydroże, by mogły za-
kwitnąć. Jeszcze w maju 

wypuszczą pierwsze białe kwiatki, 
tak te delikatne i maleńkie, a potem 
szybko dojrzeją. Jedna po drugiej i tak 
przez całe lato. Także tu, w Poziom-
kowej Górce, miejscu, które powsta-
ło z marzeń, wizji i przede wszyst-
kim z miłości. W miejscu z wielką 
jasną kuchnią, gdzie karmi się wszyst-
kich, którzy tu dotarli. I karmi nie tyl-
ko świetnym jedzeniem, ale czymś 
znacznie więcej.

Po prostu droga

Jeśli jesteś z tych, którzy wierzą, że 
droga jest ważna i ma znaczenie, 

ta prowadzić cię będzie przez wyspy 
Beskidu, gęste i wilgotne lasy, w któ-
rych pachnie kwaśną ziemią i ciepłym 
deszczem. Będzie tak jak w życiu, cza-
sami ostro pod górę, czasami ślizgiem 
w dół. Nie zabraknie zakrętów, roz-
widleń, ale także dróg prostych, ja-
snych i bezpiecznych. Niezależnie czy 
wyruszysz od brzegów Jeziora Roż-
nowskiego, stacji narciarskiej na Łysej 
Górze, czy z Krakowa, jak ja, na koń-
cu tej drogi czeka cię dom, w którym 
możesz się rozgościć, poczuć wiatr na 
policzku i ogrzać się przy ogniu, któ-
ry przyjmie cię jak spragnionego wę-
drowca. I choć to dom, który zrodził 
się w sercu Joanny, to zrodził się wła-
śnie dla takich ludzi, jak ja i ty. Którzy 
szukają, są w drodze, którzy wątpią, 
ale mają nadzieję, są w trudnym, albo 
łatwym, są rożni, unikalni, a jednak 
podobni. To co ich wszystkich łączy, 
to chęć poznania, dzielenia, otwarcia 
na naturę, na spotkanie drugiego czło-
wieka. Nawet, a może zwłaszcza wte-
dy, kiedy tym drugim jesteś ty sam. 

- W Poziomkowej nie ma przy-
padków. W historii tego miejsca jest 
transformacja, i ta intencja poszła 
w świat i przyprowadziła tutaj takich 
a nie innych ludzi. Pięknych, kre-
atywnych, wierzących w moc wy-
miany: energii, miłości, w łaskę by-
cia ze sobą, która potrafi przemieniać 

– mówi Joanna Skoczyńska, właści-
cielka Poziomkowej Górki.

Więc kiedy się już rozgościsz w ja-
snej kuchni, kiedy poczujesz zapach 
kominka i jedzenia, a potem siądziesz 
na tarasie, otulą cię tu wszystkie do-
bre duchy tego miejsca. Jakie usłyszysz 
tu opowieści? 

Droga Joasi

Kiedy stanęłam na tej górze po raz 
pierwszy, poczułam oddech, prze-

strzeń i światło – wspomina Joanna. 
Był 2013 rok i dla niej osobiście 

moment niełatwy. Czas wędrowa-
nia, poszukiwania, poznania i ucze-
nia. Jeśli więc wierzyć, że kryzysy 
i niewygoda są początkiem rozwo-
ju, to właśnie tak było. Trzeba było 
pozwolić starym światom się roz-
paść, by mogły narodzić się nowe. 

Joanna: - W tej zmianie szuka-
łam ziemi, gdzie mogłabym stwo-
rzyć przestrzeń warsztatową. I kie-
dy chodziłam po szlakach Beskidu 
Wyspowego, znalazłam tabliczkę 
z napisem „Na sprzedaż”. Po dwóch 
dniach byłam właścicielką miejsca, 
które całe było w poziomkach. Pa-
miętam ten czerwcowy dzień i łąkę 
tonącą w czerwonych owocach. Nie 
da się zapomnieć ani tego widoku, 
ani zapachu – opowiada.

Wiedziała, że chce zbudować tu-
taj dom bez ingerencji w naturę, bez 
naruszania tego, co zastała, Rozryso-
wała go na kartce i wydzieliła prze-
strzeń pełną światła. 

- Zainspirowana ośrodkiem w In-
diach, postanowiłam, że pokoje będą 
surowe, ascetyczne, wyłącznie do 
spania. Tak, by ci, którzy tutaj dotrą, 

nie zamykali się „u siebie”, by wy-
chodzili. I temu służy ta przestrzeń 
wspólna, otwarta kuchnia, w której 
można patrzeć jak się gotuje, miejsce 
spotkań i ćwiczeń – wylicza.

Od czasu zakupu ziemi minęło 
dziesięć lat, od pierwszych warsz-
tatów osiem i chyba tylko ona wie, 
jak Poziomkowa wiele w niej zmie-
niła, jak wiele przyszło z nią dobra. 
- Nie mówię, że nie bywało trudno, 
bo podczas budowy doświadczy-
łam tutaj pięciu żywiołów, począw-
szy od wody, skończywszy na ogniu 
– wspomina. - Ale wszystko toczyło 
się w wyższym porządku, przyzwo-
leniu i przepływie. 

Dziś jest dziesięć lat starsza 
i wciąż wdzięczna Wszechświa-
towi za wsparcie. I wciąż cieka-
wa ludzi, którzy do Poziomkowej 

przyjeżdżają. I wciąż nienasycona 
wschodami i zachodami słońca, któ-
re ogląda się stąd jak z najlepszej 
platformy widokowej świata.

Stworzenie

Jeśli jesteś z tych, którzy wierzą, 
że to co tworzone z miłością, mi-

łość oddaje, tu poczujesz to w dwój-
nasób. I będzie ci tu zawsze blisko, 
niezależnie od tego, ile kilometrów 
będziesz musiał pokonać. I choć, jak 
mówi Joanna, Poziomkowej Górki nie 
ma na mapach geograficznych, trafia-
ją tutaj ci, którzy tę mapę mają już od 
dawna w sobie, których jak magnes 
przyciąga tutaj siła natury, transfor-
macji, kreacji i przekraczania granic. 
I każdy zostawia energetyczny ślad 
swojej obecności. Bo to przecież tak 
właśnie powstaje społeczność, plemię 

Joanna jest wciąż nienasycona wschodami i zachodami słońca, które ogląda się stąd jak z najlepszej platformy widokowej świata.
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Każdego może spotkać niespodziewana awaria. 
Cieknąca spłuczka czy wyciek z instalacji wewnętrz-
nej to podwójny problem dla właściciela budynku. 
Po pierwsze musi ponieść koszty naprawy usterki, 
a po drugie zapłaci wyższy rachunek za wodę, któ-
ra wyciekła w czasie awarii. Sądeckie Wodociągi 
mają pomysł jak ograniczyć wydatki swoich klientów 
w tym zakresie.

Wystarczy utworzyć indywidualne konto na plat-
formie e-BOK Sądeckich Wodociągów. Usługa daje 
wiele wygodnych i praktycznych możliwości swoim 
klientom. Po wyrażeniu zgody na przesyłanie wiado-
mości SMS klient dostanie informacje o:

  Przerwach w dostawie wody.
  Bieżących płatnościach. 
   Podejrzeniu awarii w instalacji wewnętrznej (dzie-

je się to na podstawie analizy danych przesyła-
nych do systemu online z odczytu wodomierzy).

Nierzadko klient nie ma świadomości o awarii. 
Przez wadę instalacji wewnętrznej rachunek może, 
więc gwałtownie wzrosnąć.

Dodatkowo w zakładce „sprawy” można wy-
brać opcję miesięcznych (zamiast kwartal-
nych) płatności z przedsiębiorstwem.

Z platformy e-BOK Sądeckich Wodociągów korzy-
sta ponad 5500 klientów. Liczba nowych użytkowni-
ków systematycznie rośnie.

Szukasz oszczędności? 
Zainstaluj e-BOK Sądeckich Wodociągów 

ludzi, którzy powracają, by złapać od-
dech. By wejść na szczyt góry Jaworz, 
z której widać jak na dłoni piękno be-
skidzkich wysp, by zagubić się w le-
sie, przejść szlakiem, a może znaleźć 
drogi poza już tymi utartymi i ozna-
kowanymi. Wspiąć się na wieżę wido-
kową albo dotrzeć do brzegów Jeziora 
Rożnowskiego. 

Życie tu toczy się wolniej, jakby 
uważniej. A wtedy łatwiej jest dostrzec 
ten moment, kiedy na szypułkach 
poziomek zaczną rodzić się pierw-
sze kwiaty, kiedy pojawią się młode 
w gniazdach, kiedy z nich wylecą, kie-
dy opadną liście z drzew i kiedy ziemia 
zacznie szykować się do odpoczynku.

Moja droga

Ten pierwszy raz było ostro. Ostro 
pod górkę i ze śniegiem, który 

przyszedł w środku wiosny. Trzeba 
było porzucić samochód i wejść do Po-
ziomkowej na nogach. Z pokorą i uf-
nością, że tak właśnie ma być. I tego 
też się nauczyłam, że dobrze jest jak 
jest, nawet wtedy, kiedy nie łapiesz 
równowagi na śliskim lodzie i kiedy 
czujesz, że przestajesz panować nad 
kierownicą. Poziomkowa daje wiele 

podobnych lekcji. Uczy uważności 
i bycia w tu i teraz, szacunku dla 
rytmu przyrody i dla losu. Te nauki 
mogą być trudną karmą, ale wcale nie 
muszą. Zwłaszcza, kiedy się poddasz 
i przestaniesz walczyć, kiedy pozwo-
lisz się sobie posłuchać. I takich ludzi 
chciałam tu zawołać. Właśnie teraz 
w maju, kiedy rodzą się pierwsze po-
ziomki, a noc pachnie czarnym bzem 
i młodym deszczem. To dobry mo-
ment, by obudzić się po zimie odde-
chem, ruchem, naturą. Poznać swój 
naturalny rytm. Drzewa Beskidu Wy-
spowego już zanurzają swoje koro-
ny w majowym słońcu, a na łąkach 
pachnie pokrzywa, rumianek i mni-
szek lekarski; zioła, które oczyszcza-
ją krew. To dobry czas, by pożegnać 
to, co zostało pod warstwami śniegu, 
to dobry czas, by dostrzec, co w nas 
uśpione, a może nawet zamrożone. 
To czas oczyszczenia, rozebrania się 
z grubych chroniących warstw, które 
krępują ruchy, by powitać życie, wi-
talność, płodność i radość. By zoba-
czyć siebie w swojej mocy. 

Jeśli chcesz złapać oddech tam, 
gdzie rosną poziomki, przyjedź. Jest 
dla ciebie miejsce.

- W Poziomkowej nie ma przypadków. W historii tego miejsca jest transformacja, i ta intencja poszła w świat 
i przyprowadziła tutaj takich a nie innych ludzi – mówi Joanna Skoczyńska, właścicielka Poziomkowej Górki.
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Link do zapisów na warsztaty 
w oddechu, tańcu i naturze 
„ODDECH MAJOWEJ MOCY”: 
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Sukces oparty na pracownikach
Produkcja, budownictwo, turystyka –Grupa  

Grand sp. z o.o. to firma, która stawia na lu-

dzi. ANDRZEJ GRYGIEL Prezes Grupy Grand  

o tym jak osiągać sukcesy w biznesie.

- Rozmawiamy na rok przed jubileuszem 

40-lecia powstania firmy, jak wyglądały po-

czątki firmy?

Firma Grand powstała w 1984 roku 

jako zakład ślusarski. Była to działalność 

jednoosobowa, moim celem i marze-

niem było wtedy mieć rodzinę oraz za-

rabiać tak, aby móc ją „utrzymać bez 

opieki społecznej”. Kolejne inwestycje 

w jakość, potencjał i kompleksowość po-

zwoliły na zbudowanie solidnej i rozpo-

znawalnej marki godnej zaufania, która po 

prawie 40 latach została przekształcona 

w spółkę  z ograniczoną odpowiedzialno-

ścią – Grupa GRAND.

- Jak to się stało, że z małego zakładu ślu-

sarskiego powstał tak duży zakład produkcyj-

ny specjalizujący się w obróbce metali?

Zawsze miałem szczęście do ludzi, 

z którymi pracowałem, którzy mnie otacza-

ją. Jestem osobą, która uważa, że dane do-

bro wraca podwójnie. Początki nie były ła-

twe, ale z biegiem czasu i z wiarą w ludzi 

udawało się rozwijać kolejne przedsięwzię-

cia. Precyzyjna i powtarzalna obróbka meta-

li z wykorzystaniem technologii CNC to na-

sza specjalność oparta na prawie 40 letnim 

doświadczeniu i zbudowanym potencjale. 

Konsekwentne inwestycje w nowoczesny 

park maszynowy i specjalistyczne oprogra-

mowania konstrukcyjne, pozwoliły na rozwój 

wachlarza świadczonych usług oraz zwięk-

szenie możliwości wymiarowych produkcji. 

Dzięki posiadanym wysoko wydajnym i pre-

cyzyjnym maszynom CNC jesteśmy w sta-

nie zapewnić dynamiczną produkcję seryjną, 

gwarantując najwyższą jakość produkowa-

nych detali przy jednoczesnym zachowaniu 

optymalnych kosztów. Posiadamy również 

własny Dział Badawczo-Rozwojowy, stano-

wiący miejsce tworzenia wiedzy i wyznacza-

nia kierunków dalszego rozwoju. 

- Co jeszcze oferuje Grupa Grand?

Firma  GRAND, jako generalny wyko-

nawca w branży budowlanej  działa od 1989 

roku. Mając duże doświadczenie w realiza-

cji inwestycji, jesteśmy gwarantem dobrze 

zrealizowanych ponad 150 kontraktów na 

kompleksowe budowy obiektów użytecz-

ności publicznej, w tym m.in. budynków ad-

ministracji publicznej, szkolnictwa, obiektów 

sportowych i rekreacyjnych oraz renowacji 

i konserwacji budynków zabytkowych. Ofe-

rujemy kompleksową realizację publicznych 

basenów otwartych jak również prywatnych 

basenów przydomowych wraz z atrakcjami 

wodnymi, opartych na nowoczesnej tech-

nologii produkcji.  W ofercie posiadamy tak-

że baseny typu „jacuzzi” ze stali nierdzewnej. 

Dodatkowo od 2010 r. prowadzimy sprze-

daż paliw płynnych na Stacji Paliw ORLEN w 

Bartkowej – Posadowej w gminie Gródek 

nad Dunajcem.

- GRAND CHOTOWA co to za miejsce?

Odkryliśmy niezwykłe miejsce-GRAND 

CHOTOWA to miejsce, które stworzyła na-

tura – pomagamy innym czerpać z jej da-

rów. Obiekt oferuje wypoczynek pośród 

11 hektarów lasów sosnowo – dębowych 

i zalewu z piaszczystą plażą i przepływową 

wodą. Resort dysponuje bogato wyposa-

żoną salą konferencyjno – bankietową na 

450 osób, Centrum SPA, bazę noclego-

wą – Hotel***, domki pośród sosen, kom-

pleks leśny z wieloma atrakcjami: park li-

nowy, ściana wspinaczkowa, tyrolka nad 

zalewem, rowery i rowery wodne dla go-

ści, siłownia i inne.

- Innowacyjnym produktem stała się pro-

dukcja pionowych parkingów, czy może Pan 

więcej powiedzieć o tym?

Grand Vertical Parking to inteligentny 

system transportowy do pionowego par-

kowania samochodów w systemie sa-

moobsługowym. Jest odpowiedzią na 

zapotrzebowanie i rozwiązuje problem po-

wszechnego braku miejsc parkingowych 

w centach miast, przy galeriach czy cen-

trach przesiadkowych. Oferujemy mia-

stom gotowe rozwiązania wpisujące się 

w oczekiwania i zapotrzebowanie. Terenów 

nie przybywa, a samochodów tak. Uniwer-

salna konstrukcja maszyny GVP umożliwia 

zaparkowanie w systemie samoobsługo-

wym zarówno pojazdów osobowych jak 

i samochodów typu SUV (o wysokości do 2 

m i długości do 5 m). Na tradycyjnych dwóch 

miejscach możemy zaparkować do 16 sa-

mochodów. Jesteśmy jedyną firmą  w Pol-

sce, która produkuje  tak zaawansowa-

ne technicznie samoobsługowe maszyny 

do parkowania samochodów. Posiadamy 

opatentowane rozwiązania gwarantujące 

bezpieczeństwo dla osób i pojazdów par-

kowanych. GVP  wyróżnia nas  na rynku nie 

tylko Polskim.

- Co według Pana jest największą warto-

ścią Pana Firmy?

Niewątpliwą wartością są ludzie, w Gru-

pie Grand sp. z o.o.  pracuje ponad 150 

osób, które w większości są młodą za-

łogą i ta młoda załoga o otwartych umy-

słach i już zebranym doświadczeniu, am-

bicjami, daje podstawy do tego, aby być 

optymistą jeżeli chodzi o nasze perspek-

tywy funkcjonowania. To jest czynnik nie 

do przecenienia jeżeli otaczają nas ludzie, 

którzy właśnie w Grupie GRAND znaleźli 

miejsce do realizacji swoich planów, ma-

rzeń życiowych. Oferujemy dobre miejsca 

pracy, ważne jest  stworzenie  atmosfe-

ry, aby ludzie chcieli przychodzić do pracy, 

a nie robili tego za karę. To tak jak mówi 

się o dobrym kucharzu i piekarzu, wte-

dy produkt jest dobry jak do tego co wy-

twarzasz dołożysz odrobinę serca. I nasi 

pracownicy tacy są. Całkiem niedawno 

usłyszałem od pracowników, co bardzo 

mnie wzruszyło, że przychodzą do pra-

cy nie dlatego, że muszą ale dlatego że 

chcą, bo daje im to wielką satysfakcję. 

Mamy też ludzi, którzy pracują u nas 

już kilkadziesiąt lat, czy  pracowników 

z drugiego pokolenia, pracował ojciec, 

a teraz syn – to jest dla mnie bardzo cen-

ne  i postrzegam w kategoriach sukce-

su osobistego.

- Co dla Pana jest ważne w prowadzeniu 

biznesów?

Trzeba umieć podzielić się sukcesem 

z innymi, trzeba słuchać tych co wypowia-

dają o nas krytyczne zdanie, nie obrażać 

się na nich. Każdego, kto zgłasza kon-

struktywne uwagi bardzo cenię za odwa-

gę. Kolejny aspekt to nie odkładać oszczę-

dzania na później. Niezależnie czy mamy 

10 czy 100 tysięcy złotych odłóżmy te 

10 procent, nauczmy się żyć oszczędnie 

z tego co mamy.  Kolejną dla mnie waż-

ną rzeczą jest nie bać się wydawać pie-

niędzy oraz dzielić się tym co mamy, bo to 

co komuś dajemy bezinteresownie wra-

ca do nas podwójnie, nie zawsze są to 

pieniądze, często dobra rada czy  uwa-

ga. Umiejętne podzielenie się wiedzą, do-

świadczeniem czy informacją w tych cza-

sach daje wartość wymierną.

- Skąd Pan czerpie pomysły na dywersyfi-

kację biznesu? Czy kierunki rozwoju biznesu 

wyznacza Pan jako Prezes, czy kreuje to za-

potrzebowanie rynku?

Myślę, że dostałem w życiu dwa talenty, 

które wykorzystuję: jest to rozmowa z ludź-

mi i słuchanie ich.  Często pomysły rodzą się 

w najmniej oczekiwanym momencie i stają 

się świetnym pomysłem na biznes.

- Jakie ma Pan plany na przyszłość?

Oprócz marzeń mam plan na najbliższe 

5 lat-jeśli Bóg da. Na początek chcę podzie-

lić się udziałami i odpowiedzialnością Grupy 

Grand sp. z o.o.  

 Syn Tomasz  dobrze sobie radzi za-

rządzając produkcją i obróbką metali, cór-

ka Paulina z mężem Marcinem zarządza 

z powodzeniem Resortem Grand Chotowa.

Plany inwestycyjne: dzięki podpisanym 

kontraktom (na równowartość 2 letniego 

przerobu), nastąpi rozbudowa hal produk-

cyjnych, zakup nowych maszyn, narzędzi. 

W Resorcie wypoczynkowym jest potrze-

ba budowy nowego hotelu z atrakcjami 

o standardzie odpowiadającym naszym 

czasom - powstaną nowe miejsca pracy.

Działowi budowlanemu dyrektoruje brat 

Roman-realizują z powodzeniem duże in-

westycje publiczne. Będziemy potrzebować 

kierowników budowy, brygadzistów, osoby 

w dziale księgowości, dodatkową kadrę za-

rządzającą , dyrektorów planowania, finan-

sowego, sprzedawców i marketingowców.  

Chcę żeby Grupa Grand funkcjonowała  pod 

ich kierownictwem, a ja żebym mógł odejść 

spokojnie na emeryturę.

Nie będzie się Pan nudził na emeryturze?

Nudzić się ja?  Nie! Zbudujemy niezależ-

ną od dotychczasowej działalności Fabrykę 

Domów Modułowych Grand - podzielę  się  

moim know how, które zgromadziłem i zre-

alizujemy marzenie o domach dostępnych 

dla mniej zamożnych. Już dziś zapraszam 

chętnych do podjęcia wyzwania.

- Czego Panu życzyć w najbliższym 

czasie?

Normalnych czasów, może nie łatwiej-

szych, ale żebyśmy nie musieli żyć w „cie-

kawych” tylko normalnych czasach. 

- Tego Panu i sobie  życzę, dziękuję za 

rozmowę.

ROZMAWIAŁA: DOMINIKA SZAFRANIEC
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Rozbudowa sieci wodociągowej i kanalizacji w Gminie Stary Sącz

REKLAMA

W ramach zakończonych inwestycji w 2022 

r. na terenie Gminy Stary Sącz oddano do 

użytkowania 11 282,33 m sieci kanaliza-

cji sanitarnej. Na ww. długości składają się 

zadania zrealizowane w m. Stary Sącz (ul. 

Lenczowskiego oraz rejon Kąpieliska Sta-

wy) oraz w m. Moski (zadanie zrealizowane 

w ramach POIiŚ).

W projekcie realizowanym w ramach 

POIiŚ przekroczono poziom 62% założo-

nego wskaźnika produktu.

Jednocześnie w 2022 r. na terenie 

Gminy wybudowano 8 120,84 m sieci ka-

nalizacyjnej, która obejmuje wyżej wspo-

mniane, zakończone zadania, a także 

będące w trakcie realizacji inwestycje w 

Moszczenicy Wyżnej oraz Gołkowicach 

Dolnych.

Jeżeli chodzi o rozbudowę wodocią-

gu wydatkowane w 2022 roku środ-

ki pozwoliły na wybudowanie 7 463,68 

m sieci wodociągowej na które składa-

ją się inwestycje w m. Mostki, Barcice 

os. „Mała Rówień”, Moszczenica Wyżna 

i Stary Sącz (ul. Lenczowskiego oraz re-

jon Kąpieliska Stawy). Natomiast do użyt-

kowania w roku sprawozdawczym odda-

no 12 285,54 m.

Ponadto gmina kontynuuje działania 

mające na celu rozbudowę gospodar-

ki wodno-ściekowej w kolejnych miej-

scowościach, czego zwieńczeniem jest 

zawarcie umowy na opracowanie do-

kumentacji projektowej dla rozbudowy 

sieci kanalizacji sanitarnej w Gołkowi-

cach Górnych.

W ramach wydatkowanych 
środków w 2022 roku kwocie: 

6.624.579,99 zł wykonano mię-
dzy innymi :

- budowa kanalizacji sanitarnej 
w miejscowości Mostki –  robo-
ty budowlane zostały wykonane 

w całości, zadanie zostało zakoń-
czone i odebrane – wydatkowano 

kwotę: 2.624.529,33 zł.
-  budowa w Moszczenicy Wyżnej 

sieci wodociągowej i kanalizacyjnej 
– kontynuacja opracowania doku-
mentacji projektowej, rozpoczęto 
roboty budowlane –  wydatkowa-

no kwotę: 1.711.949,02 zł
- budowa sieci kanalizacyjnej 

w miejscowości Gołkowice Dolne – 
kontynuacja opracowania doku-

mentacji projektowej, kontynuacja 
robót budowlanych –  wydatko-

wano  kwotę:  1.954.347,75 zł.
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Stodoły Slow w Polanach, 
czyli miejsce kochane przez 

celebrytów
→  Dawid Kulig

Wypoczynek

C
zy może być coś lep-
szego dla odwiedza-
jącego Sądecczy-
znę turysty niż cisza 
i spokój? Jeśli dodamy 

do tego nietuzinkową architektu-
rę oraz dopracowane w każdym 
calu udogodnienia, maluje nam 
się miejsce doprawdy niezwykłe. 
Na ziemi sądeckiej takie istnie-
je. Jest tak lubiane, że korzystają 
z niego nawet osoby z najbardziej 
znanymi nazwiskami polskiego 
showbiznesu. Stodoły Slow - to 
przestrzeń warta poznania. Domki 
z niezwykłą historią znajdują się 
w miejscowości Polany (gmina 
Krynica-Zdrój). Na czym dokład-
nie polega ich fenomen?

Aby nie pominąć żadnego 
aspektu, należy cofnąć się w 

czasie do 2015 roku. W malowni-
czo położonej miejscowości Pola-
ny (znajduje się w odległości około 
11 kilometrów od Krynicy-Zdroju), 

swoją turystyczną działalność roz-
poczęło rodzeństwo: Agnieszka 
Rucka-Pękala, Beata Rucka-Trza-
ska oraz ich brat Marek Ruc-
ki. Otrzymali od rodziców dom, 
w którym z resztą wcześniej miesz-
kali. Nieopodal, bo 200 metrów da-
lej, dysponowali też ziemią. Naro-
dził się pomysł, aby otworzyć się na 
turystykę. Tym sposobem uchylili 
drzwi ludziom, którzy chcieli od-
wiedzać Sądecczyznę. Zamieszki-
wany wcześniej dom nazwali „Sta-
rą Dechą” i z miejsca przystąpili 
do wdrażania własnych pomysłów 
architektonicznych, kulturowych 
czy kulinarnych. 

Spontaniczna decyzja. Idziemy 
za ciosem

Każde z rodzeństwa posiada 
swoje walory. Panie Agnieszka 

i Beata od dawna (z pasji) zajmu-
ją się architekturą, a także pro-
jektowaniem wnętrz i ogrodów. 
Pan Marek z kolei należy do osób 

bardzo konkretnych. Lubi two-
rzyć, budować a na co dzień jest 
miłośnikiem motoryzacji. 

- Wszystko zaczęło się od „Sta-
rej Dechy”. Odzew był świetny, go-
ściom bardzo się to miejsce podoba-
ło, co podkreślali na każdym kroku. 
Któregoś dnia, w luźnej rozmowie 
przy winie, stwierdziliśmy, że do 
odważnych świat należy. Pomy-
śleliśmy, że skoro 200 metrów dalej 
mamy do dyspozycji ziemię to mo-
żemy na niej stworzyć coś swojego, 
wyjątkowego. Choć wiedzieliśmy, 
że to zadanie niełatwe, to jednak 
zwyciężyła odwaga - wspominają 
panie Agnieszka i Beata.

- Przysłowie mówi: „Powia-
dają jaskółki, że niedobre są spół-
ki”. Ale my odziedziczyliśmy po 
rodzicach coś bardzo ważnego. 
Mam tutaj na myśli wspólno-
tę. Ona pokazała nam, jak ważny 
w życiu jest drugi człowiek. Mie-
liśmy dobry, ciepły dom. Rodzice 
tchnęli w nas poczucie, aby sięgać 

W malowniczo położonej miejscowości Polany swoją turystyczną działalność 
rozpoczęło rodzeństwo: Agnieszka Rucka-Pękala, Beata Rucka-Trzaska oraz 
Marek Rucki.
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po marzenia. To nam pomogło 
w podjęciu decyzji i próbie stwo-
rzenia własnego projektu tury-
stycznego - precyzuje Agnieszka 
Rucka-Pękala.

Stodoły Slow, czyli sukces 
w każdym detalu

Rodzeństwo postawiło na od-
wagę i pasję. Pięć lat temu 

wzgórze w Polanach zaczęło 
pięknieć. Powstały cztery dom-
ki z wyjątkową architekturą i po-
mysłem. Skąd nazwa? Element 
„slow” to nawiązanie do mod-
nego „zwolnij” – filozofii pro-
stoty, radości i minimalizmu. 
Panie Agnieszka, Beata oraz ich 
brat Marek przyjęli za klucz, aby 
tworzyć miejsce w taki sposób, 
jak sami postrzegają wypoczy-
nek. Okolica gwarantowała bło-
gą ciszę, tak przecież oczekiwa-
ną przez większość ludzi. 

- My sami, gdy gdziekolwiek 
wyjeżdżamy, to nie odpoczywa-
my tam, gdzie jest dużo hała-
su. Zatem w zamyśle chodziło 
nam o stworzenie miejsca, w któ-
rym można się wyciszyć. Stąd 
nazwa „slow” - argumentuje 
rodzeństwo.

Panie Agnieszka, Beata i pan 
Marek sami stworzyli projekt - 
z bryłami „Stodół” włącznie. Kie-
rowali się tym, aby było to ta-
kie miejsce, w którym sami czu-
liby się najlepiej. Tak zaczęło się 
dbanie o każdy detal. Jeden do-
mek jest w stanie pomieścić osiem 
osób. Posiada pełne wyposaże-
nie: dwie łazienki, trzy sypial-
nie, kuchnię, pralkę. Zadba-
no o to, aby osoba odwiedzająca 
to miejsce mogła się tu czuć jak 

we własnym domu. Turyści mają 
wybór: jeśli chcą sami gotować, 
mają ku temu stworzone warun-
ki. Ale jeśli mają ochotę na korzy-
stanie z cateringu, również jest on 
serwowany - i to przez samych 
właścicieli. 

- Przede wszystkim chcieli-
śmy, aby nasz gość miał poczu-
cie spędzania czasu w zgodności 
z przyrodą. Dlatego też wnętrze 
jest tak zaprojektowane, aby było 
w nim dużo słońca i przestrzeni. 
W salonie znajduje się duży stół, 
dookoła są wielkie okna, wszyst-
ko przeszklone. Wnętrze daje po-
czucie jedności osób wspólnie 
zamieszkujących, ale też inte-
rakcji z przyrodą - tłumaczy pani 
Agnieszka.

Czego oczekuje turysta po 
wyjściu z domku? Odpowiedź 
brzmi: bezpieczeństwa i luksu-
su. To właśnie dlatego każda Sto-
doła Slow jest ogrodzona. Je-
śli osoby odwiedzające chcą ze 
sobą zabrać swojego pupila, mają 
pewność, że będzie on bezpiecz-
ny. Ale przestrzeń dla czworono-
gów to nie wszystko. Po wyjściu 
z domu można odpocząć na tarasie. 
Stamtąd droga wiedzie do basenu. 
I tak, krok po kroku, ujmowano 
w projekcie każdy element. 

- Wszystko zgodnie z naszy-
mi przekonaniami o zapewnie-
niu pełnego komfortu - podkre-
śla rodzeństwo. W dalszej części 
turyści dysponują dużym ogro-
dem oraz placem zabaw, gdzie 
czas mogą spędzać dzieci. Zosta-
ło wykorzystane ukształtowanie 
terenu. Tam gdzie są pagórki, po-
wstały zjeżdżalnie, ścianki wspi-
naczkowe. Nieopodal znajduje się 

także palenisko, gdzie można zor-
ganizować grilla. Z tyłu domków 
ulokowano gorące balie. Docelo-
wo powstaną też ogrodowe sauny.

Miejsce, które kochają także 
celebryci

O tym, że Stodoły Slow mają wy-
soką jakość, dobitnie świad-

czy fakt, że do Polan często przy-
jeżdżają znane osobowości. Wśród 
gości byli już miedzy innymi: Grze-
gorz Hyży, Blanka Lipińska, Marta 
Żmuda-Trzebiatowska a także bra-
cia Piotr i Paweł Mroczkowie. Wieść 
niesie, że ulokowana na ziemi są-
deckiej atrakcja turystyczna zyska-
ła wielką renomę w całej Polsce. To 
również zasługa wspomnianych go-
ści. Blanka Lipińska, która miała 
okazję spędzić czas w „Stodołach”, 
poinformowała swoich odbiorców 
w social mediach, że gdyby mia-
ła wskazać jakiekolwiek miejsca, do 
których mogłaby wrócić z przyjem-
nością, byłaby to wyspa Bali oraz... 
Stodoły Slow w Polanach. To dla 
właścicieli olbrzymi komplement. 

Działalność w social mediach

Profil Stodoły Slow zrzesza na 
instagramie ponad 63 tysią-

ce odbiorców. Jedna z sióstr dba 
o należytą interakcję w social 
mediach. Profil ukazuje walory 

miejsca, a jednocześnie daje mnó-
stwo energii i uśmiechu. 

- My się po prostu dobrze uzu-
pełniamy jako rodzeństwo. Do-
brze jest się różnić. Marek jest 
konkretny i techniczny. Ja sama 
jestem taką trochę artystką wa-
riatką. Siostra Beata z kolei uwiel-
bia techniczną pracę, jest kon-
sekwentna, także w działaniach 
na płaszczyźnie social mediów. 
W szerokim świecie jest to bardzo 
ważny element. Na naszym pro-
filu jest taki filmik, jak przecina-
my wstążkę podczas otwarcia na-
szego miejsca. Kto by pomyślał, że 
tak mocno się to wszystko roz-
winie. Tym samym dzielimy się 
z naszymi odbiorcami praktycz-
nie wszystkim. Pokazujemy, 
w jaki sposób traktujemy gości,
i podkreślamy, że drzwi do nasze-
go miejsca zawsze otwieramy im 
sami - przyznaje pani Agnieszka. 

Zaciekawienie użytkowników in-
stagrama było tak wielkie, że odpo-
wiednim pomysłem było też stwo-
rzenie odłamu profilowego. Fani 
chcieli wiedzieć więcej o samych 
siostrach, stąd też ich wspólny profil 
o nazwie siostry_stylowelove. „Mi-
łośniczki stylu i designu, uzależnio-
ne od siebie wariatki” - tak przed-
stawiają się w social mediach panie 
Agnieszka i Beata. Ich profil zrzesza 

ponad 13 tysięcy odbiorców. Pan 
Marek z kolei (jako miłośnik mo-
toryzacji), prowadzi profil o na-
zwie quady_extream_fun. Oferuje 
przygody i niezapomniane wraże-
nia podczas wycieczek na quadach.

Rodzeństwo samo dba o gości

Panie Agnieszka, Beata oraz 
pan Marek sami pracują przy 

stworzonym przez siebie miejscu. 
Sami pieką świeży chleb, którym 
częstują gości. 

- Wszystkim turystom odda-
jemy cząstkę siebie. Chcemy, aby 
wszyscy czuli się zaopiekowa-
ni. Stąd nasze kulinarne niespo-
dzianki: torty, ciasta. Zaraża-
my innych radością i uśmiechem. 
Wszystkie prace wykonujemy 
sami, poświęcamy temu czas 
– relacjonują.

Ziemia sądecka ma w sobie 
coś niezwykłego. Kraina obejmu-
je Kotlinę Sądecką, część Pogó-
rza Karpackiego i Beskid Sądec-
ki. Choć miejsc do wypoczynku 
jest tutaj co niemiara to jednak 
trzeba przyznać, że Stodoły Slow 
są jedną z przysłowiowych pere-
łek. Wyjątkowość polega nie tyl-
ko na wyjątkowej architekturze 
i zadbaniu o każdy detal. Większe 
znaczenie ma, prawdziwa, sądec-
ka gościnność.

Po wyjściu z domu można odpocząć na tarasie. Stamtąd droga wiedzie do basenu.

Tam gdzie są pagórki, powstały zjeżdżalnie, ścianki wspinaczkowe.
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Mamy dość! Nie będziemy żyć 
wśród masztów!

→  Natalia Sekuła

O tym się mówi

M
ieszkańcy Wawrz-
ki w gminie Gry-
bów nie dopuszczą, 
aby w ich miejsco-
wości stał kolejny 

przekaźnik. Obiekt ma prawie 62 
metry i znajduje się kilkaset me-
trów od przekaźnika, który istnieje 
od lat. Licząc z tymi, które ulokowa-
ne są w sąsiedztwie miejscowości, 
jest to ósma tego typu konstrukcja. 

Inwestycja Play powstała 17 me-
trów od działki budowlanej, co 

jak zaznaczają mieszkańcy, jest na-
ruszeniem prawa, bo gmina w 2008 
roku wydała pozwolenie na prze-
kształcenie działek z rolnych na bu-
dowlane właśnie po to, by moż-
na było na nich budować domy. 
Zapukali już do wielu drzwi urzę-
dów decydujących w tej spra-
wie. Otrzymują kolejne odmowy, 
na które odpowiadają odwołania-
mi. Nie wykluczają również, że spra-
wa znajdzie finał w sądzie. Obecnie 
wszystko leży w rękach wojewody 
małopolskiego.

Z wieży kratowej ma nadawać 
sygnał sześć anten sektorowych 
i tyle samo radioliniowych. Będą 
tam także urządzenia sterujące 
i kablowa linia zasilająca (nadajnik 
w technologii 5G). 14 listopada 
ubiegłego roku starosta nowosą-
decki wydał decyzję zatwierdzają-
cą projekt zagospodarowania terenu 
oraz projekt architektoniczno-bu-
dowlany i udzielił pozwolenia na 
budowę stacji bazowej telefonii ko-
mórkowej sieci Play.

Wieża powstała niedaleko do-
mów i w pobliżu osuwiska, któ-
re, jak zauważają mieszkańcy, po-
stępuje od lat. O planach budowy 
kolejnego przekaźnika dowiedzie-
li się przypadkiem. Nikt nie kon-
sultował z nimi planów, nie infor-
mował ich, nie pytał też o zdanie. 
Informacji nie dostali również wła-
ściciele działek graniczących z tą, na 
której konstrukcja powstała. Jak się 
okazuje, teren pod budowę masztu 
został wydzierżawiony od jednego 
z mieszkańców Wawrzki. W marcu 
w akcie protestu mieszkańcy poja-
wili się tłumnie na spotkaniu z me-
diami, o czym informowaliśmy na 
naszym portalu dts24. Wcześniej, 
w październiku ubiegłego roku, po-
nad 300 osób podpisało petycję wy-
rażającą sprzeciw.

– Nikt się nie liczy z naszym zda-
niem. Ten drugi przekaźnik nie po-
winien powstać, ani nawet pierw-
szy… Byłam w ciąży, urodziłam 
niepełnosprawnych bliźniaków. 
Kiedy jeździłam do Krakowa na wi-
zyty, lekarz pytał, co w tej Wawrz-
ce się dzieje, czy może mamy jakąś 
skażoną wodę, że tyle dzieci tra-
fia do Krakowa z naszej miejscowo-
ści – mówiła Anna Wajda, która od 
40 lat mieszka w Wawrzce.

O inwestycji dowiedziała się, kie-
dy zbierano podpisy pod petycją 
przeciwko inwestycji Play. Miesz-
kanka Wawrzki mówi wprost: - Jeśli 
będą tu dwa przekaźniki, to rozwa-
żę przeprowadzkę w inne miejsce. 

Podobnego zdania są pozostali 
mieszkańcy, którzy zaznaczają, że 
budowa ósmego masztu w tak nie-
dalekiej odległości, to zdecydowa-
na przesada.  

– To nie jest dobre dla zdrowia. 
Od przekaźnika do najbliższych do-
mów jest około dwieście metrów. 
Nikt tego przekaźnika nie chce 
oprócz jednej osoby, która wy-
dzierżawiła działkę pod budowę. 
Cała wieś jest przeciwna – wtórował 
wówczas Tomasz Motyka.

70 metrów od zabudowań

Jak zaznacza w rozmowie z naszą 
redakcją wójt gminy Grybów Ja-

cek Migacz, zgodnie z miejscowym 
planem zagospodarowania prze-
strzennego gminy, takie konstruk-
cje można wznosić zarówno na te-
renach rolnych, jak i budowlanych, 
pod warunkiem zachowania odle-
głości minimum 70 metrów od ist-
niejących zabudowań mieszkalnych.

- Jeśli chodzi o przekaźnik 
na Wawrzce, inwestycja uzyska-
ła wszelkie pozwolenia na budowę. 
My jako gmina nie możemy znosić 
nakazów, gdyż w 2021 roku ukazało 
się obwieszczenie Marszałka Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej mówią-
ce o tym, że miejscowy plan zago-
spodarowania przestrzennego gmi-
ny nie może ustanawiać zakazów, 
a przyjmowane w nim rozwiązania 
nie mogą uniemożliwiać lokalizo-
wania inwestycji celu publicznego 
z zakresu łączności publicznej - wy-
jaśnia wójt.

Gospodarz gminy zaznacza, 
że informacja o budowie przekaźnika 
w Wawrzce widniała od 26 paździer-
nika przez dwa tygodnie m.in. na 

tablicy ogłoszeń w gminie i wówczas 
była możliwość wnoszenia uwag.

- Sprawa budowy przekaźnika 5G 
jest kontrowersyjną sprawą, jednak 
z drugiej strony każdy z mieszkań-
ców chce mieć światłowód i szybki 
internet. My jako gmina nie zbloku-
jemy tej inwestycji w oparciu o prze-
pisy - zaznacza wójt gminy Grybów 
Jacek Migacz.

Wiesław Święs kilka lat temu 
kupił od wujka działkę rolną są-
siadującą z parcelą, na której po-
wstaje przekaźnik. W 2008 roku 
przekształcił ją na działkę budowla-
ną, zainwestował w przyłącz wody. 
Mieszkaniec Wawrzki chciał, by kie-
dyś wybudowały się w tym miej-
scu jego dzieci. Teraz, jak twierdzi, 
nikt pod masztem nie odważy się 
zamieszkać. Jego działka znajduje 
się 17 metrów od lokalizacji niemal 
62-metrowego przekaźnika.

- Gmina nie traktuje nas poważ-
nie, jak partnera. Podobno wywie-
sili jakieś ogłoszenie o budowie wie-
ży w gminie, a kto jeździ do gminy, 
żeby czytać ogłoszenia na tablicy? 
Po to mamy sołtysa, by do niego 
trafiła taka informacja i by mógł to 
przekazać dalej. Po to mamy spo-
tkania wiejskie, żeby nas wójt na ta-
kim spotkaniu mógł poinformować 
o planach dotyczących naszej wio-
ski, a wójt przypomina sobie o nas 
dopiero przed wyborami - stwier-
dza Wiesław Święs.

Mieszkańcy podkreślają, że plan 
zagospodarowania przestrzenne-
go został sporządzony w roku 2008, 
kiedy osuwisko nie zostało jeszcze 
zinwentaryzowane przez Państwo-
wy Instytut Geologiczny, w związku 
z czym istnieje pilna potrzeba jego 
aktualizacji, bowiem na terenie gmi-
ny Grybów istnieje wiele osuwisk, 
co powinno znaleźć odzwierciedle-
nie w zapisach prawa miejscowego.

Obiekt nie ograniczy innych 
zabudowań?

Maria Olszowska, główna spe-
cjalistka do spraw komunikacji 

społecznej Starostwa Powiatowego 
w Nowym Sączu, wtóruje, że in-
westycja jest zgodna z miejscowym 
planem zagospodarowania prze-
strzennego Gminy Grybów, zatwier-
dzonym uchwałą radnych 21 maja 
2008 roku.

- Jest położona w terenach użyt-
ków rolnych (gruntów ornych) 

oznaczonych symbolem RP, w któ-
rych dopuszczono realizację urzą-
dzeń infrastruktury technicz-
nej. Przedmiotowa inwestycja 
spełnia wszystkie wymogi okre-
ślone w/wym. planem zagospo-
darowania przestrzennego. Do-
kumentacja projektowa została 
sprawdzona w  zakresie, o którym mowa 
w art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 7 lipca 
1994 r. Prawo budowlane i spełnia 
wszystkie wytyczne zawarte w po-
wołanym przepisie. Tutejszy organ 
prowadząc postępowanie admini-
stracyjne w sprawie wydania decy-
zji o pozwoleniu na budowę usta-
lił strony postępowania w oparciu 
o obowiązujące przepisy - wyjaśnia 
Maria Olszowska.

Przedstawicielka starostwa 
podkreśla, że w świetle art. 28 ust. 
2 ustawy Prawo budowlane, stro-
nami w postępowaniu w spra-
wie pozwolenia na budowę są: 
inwestor oraz właściciele, użyt-
kownicy wieczyści lub zarząd-
cy nieruchomości znajdujący się 
w obszarze oddziaływania obiek-
tu. Natomiast obszar oddzia-
ływania to teren wyznaczony 
w otoczeniu obiektu budowlane-
go na podstawie przepisów odręb-
nych, wprowadzających związane 

z tym obiektem ograniczenia w za-
budowie tego terenu.

- Analizując dokumentację pro-
jektową ustalono, że zaprojekto-
wany obiekt budowlany nie będzie 
w żaden sposób ograniczać zabu-
dowy działek sąsiednich, a więc ich 
właściciele, użytkownicy wieczyści 
lub zarządcy nieruchomości nie byli 
stronami postępowania - przekazu-
je Maria Olszowska ze Starostwa Po-
wiatowego w Nowym Sączu.

Wiesław Święs przypomina, że 
każdy z mieszkańców ma internet 
i komórkę, a stara wieża stoi od lat 
w Wawrzce i bez problemu zapew-
nia komunikację.

- A teraz próbuje się nami ma-
nipulować, że ta nowa wieża jest 
konieczna, bo nie będziemy mogli 
dzwonić na pogotowie. Kompletne 
bzdury. Starosta twierdzi, że ja, jako 
bezpośredni sąsiad, nie muszę być 
poinformowany, że na działce obok 
budują wieżę o wysokości 62 me-
trów. Przecież działka mojego sąsia-
da ma około 30 metrów szerokości, 
więc jak wieża gruchnie, to spadnie 
na moją działkę. I oni twierdzą, że ja 
nie jestem stroną tego postępowania 
i nawet mnie nie poinformowali. To 
skandal - kwituje stanowczo miesz-
kaniec Wawrzki.

Protest mieszkańców Wawrzki. Na zdjęciu: z prawej radny gminy Grybów i mieszkaniec 
Marian Kmak.

To nie jest dobre dla zdrowia. Od przekaźnika 
do najbliższych domów jest około dwieście metrów. 
Nikt tego przekaźnika nie chce oprócz jednej osoby, 

która wydzierżawiła działkę pod budowę
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Standardowe odległości

Przedstawiciel spółki P4 (opera-
tora sieci Play) Paweł Antończyk 

w odpowiedzi na pierwszą publika-
cję dotyczącą protestu mieszkańców 
przesłał oświadczenie, a później od-
powiedział jedynie na część pytań 
dotyczących inwestycji. Stwierdził, 
iż obecnie sieć Play realizuje w połu-
dniowej części gminy Grybów jeden 
proces inwestycyjny. Jest to właśnie 
stacja znajdująca się na wzniesieniu 
położonym na uboczu miejscowo-
ści Wawrzka, w odległości od 3,5 do 
5 km od najbliższych istniejących 
obiektów infrastruktury Play, po-
łożnych w sąsiednich gminach Ropa 
i Uście Gorlickie oraz w mieście Gry-
bów. Jednocześnie zaznacza, że są to 
standardowe odległości w siatce sta-
cji operatorów, wynikające przede 
wszystkim z podgórskiego charak-
teru tych gmin. Jak twierdzi, ma to 
znaczenie dla zachowania stabilne-
go zasięgu, gwarantującego m.in. 
łączność w sytuacjach alarmowych.

Nie odpowiedział jednak, dlacze-
go do montażu sześciu anten sek-
torowych i sześciu anten radioli-
niowych nie można wykorzystać 
przekaźnika, który od lat istnieje 
w miejscowości Wawrzka, a znajdu-
je się w odległości około 800 metrów 

od wieży kratowej, która obecnie 
powstaje.

- Maszty i stacje Play to nowo-
czesne i bezpieczne obiekty budo-
walne, w pełni przystosowane do 
zmiennych warunków atmosferycz-
nych a inwestycje realizowane przez 
P4 prowadzone są zgodnie z wymo-
gami prawa i z zachowaniem wszel-
kich norm określonych przepisami 
budowalnymi i środowiskowymi. 
Nie ma żadnych wiarygodnych ba-
dań i analiz, które wskazywałyby na 
wpływ infrastruktury telekomuni-
kacyjnej na wartość nieruchomości 
sąsiednich, a stabilny i nowoczesny 
dostęp do sieci jest często argumen-
tem sprzyjającym osiedlaniu się - 
stwierdza Paweł Antończyk, rzecz-
nik spółki P4.

Jednocześnie zaznacza, że w opu-
blikowanej jesienią ubiegłego roku 
analizie przeprowadzonej przez Uni-
wersytet Ekonomiczny w Krako-
wie, obejmującej kilkanaście tysięcy 
transakcji na rynku nieruchomo-
ści pod kątem wpływu stacji ba-
zowych na wartość, wykazano, że 
bliskość BTS nie wpływa na cenę 
nieruchomości. 

Innego zdania są mieszkańcy 
Wawrzki, którzy nie wyobrażają 
siebie budowy domu w sąsiedztwie 

wieży i jak zaznaczają, wartość 
gruntów, które w tamtym rejonie 
zakupili na poczet budowy domu, 
drastycznie spadła.

- Inwestycja znajduje się poza 
terenem osuwiska, więc nie ma 
potrzeby stosowania specjalnych 
rozwiązań. Po badaniach geotech-
nicznych ustalono, że obiekt zalicza 
się do II kategorii geotechnicznej, 
a warunki gruntowo-wodne okre-
ślono jako proste. W miejscu po-
sadowienia wieży nie stwierdzono 
występowania osuwiska i terenów 
zagrożonych ruchami masowymi. 
Na zachód od naszej inwestycji jest 
nieaktywne osuwisko nr 35020. Mo-
nitorowaniem i dokumentowaniem 
osuwisk oraz terenów potencjalnie 
zagrożonych zajmuje się Państwo-
wy Instytut Geologiczny. Dodatko-
wo zgodnie z par. 62 Prawa budow-
lanego, obiekt będzie monitorowany 
podczas obowiązkowych kontroli - 
skwitował Paweł Antończyk, przed-
stawiciel spółki P4, która jest inwe-
storem konstrukcji.

Mieszkańcy zauważają, iż projekt 
budowy został wykonany przez pro-
jektanta mieszkającego w Warsza-
wie i zastanawiają się, w jaki sposób 
sprawuje on nadzór nad budową? 
O tę kwestię także zapytaliśmy. Od-
powiedzi brak.

Osuwisko 10 metrów od wieży

Właściciel działek położonych 
poniżej inwestycji podkre-

śla w licznych pismach do staro-
sty nowosądeckiego oraz wojewo-
dy małopolskiego, iż projektanci 
inwestora, pochodzący z Warszawy, 
którzy zapewne nawet nie byli na 
miejscu, przyjęli rozwiązania pro-
jektowe jak dla wieży zlokalizo-
wanej na nizinach, gdzie wystę-
pują proste warunki gruntowe. To 
oznacza, że w terenie występują 
warstwy gruntów jednorodnych ge-
netycznie i litologicznie, zalegają-
cych poziomo a zwierciadło wody 
znajduje się poniżej projektowane-
go poziomu posadowienia. Właści-
ciel działek w Wawrzce zaznacza, że 

w miejscowości występują skompli-
kowane warunki gruntowo-wodne, 
tj. występują tutaj m.in. piaskowce 
gruboławicowe i łupki a także war-
stwy inoceramowe (ropanieckie) 
w układzie skośnym do nachylenia 
stoku, zaś wody powierzchniowe 
występują powyżej projektowanego 
zwierciadła wody w formie podmo-
kłości i wysięków (tak podaje oficjal-
ny opis Państwowego Instytutu Geo-
logicznego dla tego terenu).

- Informacja o nieaktywnym osu-
wisku nr 35020 pochodzi z roku 2012. 
Od tego czasu osuwisko znacznie się 
powiększyło i sięga kilkadziesiąt me-
trów dalej, co widoczne jest w tere-
nie. Natomiast wieża kratowa ma po-
wstać 10 metrów od granic osuwiska 
wyznaczonego w 2012 roku. Podczas 
wykopów prowadzonych przez in-
westora od 1 marca odsłonięto profil 
glebowy na głębokość około dwóch 
metrów, na którym widoczne są bar-
dzo liczne ukośne pęknięcia gruntu 
wynikające z osuwania się terenu - 
podkreśla właściciel działek położo-
nych poniżej inwestycji.

Jednocześnie zaznacza, że inwe-
stor przeprowadził  jedynie pod-
stawowe badania geotechniczne, 
a zgodnie z przepisami powinien był 
wykonać szczegółową dokumenta-
cję geologiczno-inżynierską i wyko-
nać badania statyczne i dynamiczne, 
presjometryczne i dylatometryczne 
oraz badania obciążeń gruntu, któ-
re są kosztowne. Nie zaprojektował 
również żadnych rozwiązań tech-
nicznych mających na celu ustabili-
zowanie terenu i zapobieżenie osu-
waniu się mas ziemnych.

- Istnieje całkiem realne ryzy-
ko upadku wieży kratowej na sku-
tek m.in. uszkodzeń, które w trak-
cie eksploatacji powstają w wyniku 
procesów zachodzących w podłożu 
(ruchy masowe ziemi), oraz w samej 
konstrukcji w wyniku czynników 
technologicznych oraz oddziaływa-
nia obciążeń - zaznacza w pismach 
do decydentów jeden z właścicieli 
działek i podkreśla, że w takim ukła-
dzie obszar oddziaływań inwestycji 

sięga nie tylko działki Wiesława 
Święsa, ale wszystkich wokół.

Roboty zgodnie z pozwoleniem

Powiatowy Inspektorat Nadzoru 
Budowlanego w Nowym Sączu 

przeprowadził kontrolę inwestycji 15 
lutego. Nie stwierdził wówczas, aby 
były wykonywane jakiekolwiek pra-
ce przy budowie wieży telekomuni-
kacyjnej położonej na działce nr 47 
w miejscowości Wawrzka.

- 1 marca stwierdzono rozpo-
częcie robót budowlanych tj. wy-
konanie drogi dojazdowej i robót 
ziemnych. Stwierdzono brak zabez-
pieczenia terenu budowy oraz brak 
tablic informacyjnych, za co ukarano 
kierownika budowy mandatem kar-
nym - poinformował Janusz Golec, 
powiatowy inspektor Nadzoru Bu-
dowlanego w Nowym Sączu.

Kolejna kontrola została przepro-
wadzona 9 marca. Wówczas, jak re-
lacjonuje inspektor, wykonywa-
no zabezpieczenie terenu budowy, 
trwały prace związane z zabezpie-
czeniem skarpy, wykonano funda-
menty obiektu.

- Wizualna kontrola w sąsiedztwie 
obiektu nie stwierdziła żadnych pęk-
nięć gruntu świadczących o osunięciu 
się ziemi. W dniu kontroli roboty wy-
konane były zgodnie z pozwoleniem 
na budowę - zapewnia inspektor 
nadzoru budowlanego Janusz Golec.

Wiesław Święs dziwi się, że in-
spektor nadzoru budowlanego był 
na miejscu i nie widział pęknięć zie-
mi spowodowanych przez osuwają-
ca się ziemię, ponieważ widać je go-
łym okiem.

- Zapewne nie chciał ich zobaczyć, 
bo wtedy musiałby zareagować, a le-
piej jest niczego nie widzieć. Przecież 
te pęknięcia ciągną się przez kilka-
dziesiąt metrów, każdy je tam widzi, 
tylko nie inspektor - kwituje miesz-
kaniec Wawrzki.

Wszystko w rękach wojewody

Postępowanie dotyczące wznowie-
nia postępowania administracyj-

nego w starostwie zostało zakończone 
27 marca. Starosta odmówił uchyle-
nia pozwolenia na budowę stacji ba-
zowej telefonii komórkowej sieci Play 
w miejscowości Wawrzka. Od tej de-
cyzji wpłynęło odwołanie, które zo-
stanie przekazane do organu II instan-
cji tj. do wojewody małopolskiego. 
To od niego będzie zależało, co stanie 
się z wieżą. Bez względu na rozstrzy-
gnięcie, mieszkańcy nie zamierzają 
się poddać. Jeśli trzeba będzie, pójdą 
do sądu, bo jak zaznaczają, wydanie 
pozwolenia na budowę, kiedy w od-
ległości 17 metrów od masztu znajdu-
je się działka budowlana, jest rażącym 
naruszeniem prawa.

Wawrzki Jan Smoła, w środku mieszkaniec Wiesław Święs, z lewej strony sołtys wsi 

Sprawa budowy przekaźnika 5G jest kontrowersyjną 
sprawą, jednak z drugiej strony każdy z mieszkańców chce 

mieć światłowód i szybki internet. My jako gmina 
nie zblokujemy tej inwestycji w oparciu o przepisy

Maszty i stacje Play to nowoczesne 
i bezpieczne obiekty budowalne, 

w pełni przystosowane do zmiennych 
warunków atmosferycznych 

a inwestycje realizowane przez 
P4 prowadzone są zgodnie 

z wymogami prawa 
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Bo kwiaty trzeba kochać, od serca
→  Agnieszka Małecka 

Ogród Marzeń

„Bluszczem ku oknom/ 
Kwiatem w samotność/ 

Poszumem traw/ Drzewem co 
stoi/ Uspokojenie/ Wśród tylu 
spraw…”. Tak śpiewał Jonasz Ko-
fta. Zakątek, który idealnie wpi-
suje się w słowa tego utworu, 
znajdziemy w Popowicach w gmi-
nie Stary Sącz. Liliowce, stare od-
miany róż, czy też ciekawe rośli-
ny w ogrodzie japońskim możemy 
podziwiać przez cały rok. Ogród 
Marzeń i Muzeum Kwiatów, znaj-
dujący się na Małopolskim Szlaku 
Ogrodów, od 4 lat jest otwarty dla 
zwiedzających.  

W 2002 r. pani Wioletta Kmie-
cik na 30 arach działki za-

częła spełniać swoje dziecięce 
marzenie. Istniejący od 2022 r. 
Kolekcjonerski Ogród Marzeń to 
inaczej muzeum żywych kwia-
tów, w którym znajduje się po-
nad trzy tysiące kwiatów. 

- Historia naszego ogrodu za-
częła się od moich marzeń. Kie-
dyś w dzieciństwie spędzałam lato 
na wsi. Zamiast pomagać rodzi-
com w domu i zająć się czymś 
pożytecznym, chodziłam i po-
dziwiałam piękne ogrody, jakie 
miały mieszkające w okolicy pa-
nie. Marzyłam, że i ja kiedyś będę 
miała kawałek ziemi i urządzę na 
nim piękny ogród - opowiada 
Wioletta Kmiecik.

Marzenie udało się zrealizować. 
- Ogród był wcześniej niż dom, 

w zasadzie ogród rósł razem z do-
mem. Niektóre drzewa mają tyle 
lat, co dom. Działkę mamy 20 
lat, a w domu mieszkamy od lat 
14 - wyjaśnia Jerzy Kmiecik, mąż 
pani Wioletty, która zaraziła go 
swoją ogrodniczą pasją i miłością 
do kwiatów.

Liliowce
- Nie chcieliśmy urządzać ty-

powego ogrodu, lecz ogród ko-
lekcjonerski. Najwięcej mamy li-
liowców, kwitną one od lipca 
do września, w zależności od od-
miany. Co ciekawe, kwiaty te 
są jadalne, liście i korzenie też, 
ale tych akurat nie próbowali-
śmy - śmieje się pani Wioletta. 
Wraz z mężem często podróżuje, 
zwiedzając i podziwiając rozma-
ite ogrody, które są dla niej źró-
dłem inspiracji. 

- Bardzo lubimy jeździć z mę-
żem po Polsce, oglądać różne 
ogrody, zarówno te publiczne, 
jak i i prywatne. Co roku gdzieś 
jedziemy. Byliśmy w ogrodach 
w Keukenhof w Holandii, czy też 
w Arboretum i Zakładzie Fizjogra-
fii w bieszczadzkich Bolestraszy-
cach. Zwiedzaliśmy także ogro-
dy w Niemczech i Luksemburgu. 

Wioletta i Jerzy Kmieciko-
wie szczególnie lubią liliowce. 
Dlaczego? 

- Byliśmy w ogrodzie w Wojsła-
wicach, dokładnie w Arboretum 

Wojsławice, Ogrodzie Botanicz-
nym Uniwersytetu Wrocławskie-
go, gdzie oglądaliśmy te kwia-
ty. Są przepiękne, od białych po 
nawet czarne, kwitną dosłownie 
we wszystkich kolorach. Staro-
dawna nazwa liliowca to dzien-
nica, od kwiatu jednego dnia. 
W naszym ogrodzie bardzo zwra-
camy uwagę na rośliny zimowe. 
Na ogół jesteśmy przyzwyczajeni, 
że zimą pogoda jest dla roślin bar-
dzo niesprzyjająca. U nas mamy 
jednak dużo kwiatów zimowych. 
Wypuszczają liście, potem prze-
kwitają, delikatnie pachną. Latem 
dają cień, a zimą kwiaty. 

Qrna chata

Rośliny w Ogrodzie Marzeń są 
opisane. Przy wielu z nich 

wiszą tabliczki z nazwą polską, 
angielską i łacińską. Graweruje je 
i opisuje ręcznie pan Jerzy. 

- Dzięki temu dokładnie wia-
domo, jakie mamy rośliny. Zwie-
dzający mogą je potem łatwiej 
kupić, nie u nas, ale w innych 
miejscach.

W ogrodzie znajdziemy mnó-
stwo ciekawych miejsc, takich 
jak: Aleja Róż, leśny zakątek, ho-
tel dla pożytecznych owadów. 
Jest wiejski ogród ziołowy czy 
„qrna chata”, czyli drewnianą 
chata dla kur, gdzie mieszkają 

różne ich gatunki. By kurom było 
weselej, wnętrze kurnika zdo-
bią wymalowane kwiaty. Pod 
dachem kurnika są gniazda dla 
szpaków i sikorek. W położonym 
pośrodku ogrodu stawie pływa-
ją karpie i karasie, są ropuchy 
i rzekotki. 

Klimat

Mini ogród japoński to z kolei 
niewielki zielony zagajnik, 

w którym można odpocząć. Ro-
sną tam zawilce japońskie, azalie 
i rododendrony oraz kwitnąca w 
maju wiśnia japońska. 

- Klimat się zmienia, więc są 
lepsze warunki do hodowli roślin 
zimowych. Piękne są na przykład 
kwitnące w grudniu ciemierniki. 
Mamy też Różę Bożego Narodze-
nia, kwitnie ona na biało, stąd jej 
nazwa. Mamy też żółte zawilce, 
a te zazwyczaj są białe, albo też 
nową kolekcję trójlistów, rów-
nież kwitnących w maju. Rośliny 
trzeba sadzić „do miejsca”. Są ta-
kie, które wolą słońce, inne wolą 
cień i wilgoć. 

Ciekawą rośliną rosnącą 
w ogrodzie jest również oliwnik 
dwubarwny i stewarcja kamelio-
wata. Pięknymi białymi kwiatami 
rozkwita historyczna róża pnąca 
„White Dorothy Perkins”, jest to 
odmiana z 1908 r. 

- Mamy jednak odmianę jesz-
cze starszą, bo z 1824 r. Stare od-
miany róż są bardzo mocne, od-
porne na warunki atmosferyczne 
- wyjaśnia pan Jerzy. 

W lutym w Ogrodzie Marzeń za-
kwita na przykład kalina bodnantska, 
krzew z małymi różowymi kwiatami. 

W ogrodzie znajduje się też 
niewielka galeria z malarstwem 
i rzeźbą. 

- Osoby, które do nas przyjeż-
dżają, często zostawiają nam róż-
ne pamiątki. Jedna pani przywio-
zła śliczną kwiatową makramę, 
a okoliczny rzeźbiarz zostawił 
zdjęcie naszego ogrodu oprawio-
ne w ramkę z wypalanej łomy, to 
bardzo wymagająca technika. 

Ekologicznie

Ogród Marzeń jego właściciele 
prowadzą permakulturowo, 

czyli na wskroś ekologicznie, na 
wzór ekosystemów naturalnych. 

- Nie używamy chemii, tylko 
ściółki. Ściółka dłużej utrzymu-
je wilgoć i nie mamy tyle kłopo-
tów z chwastami. A byłoby tu co 

plewić! - śmieje się pani Wiolet-
ta. - Ściółka z czasem zamienia się 
w żyzną ziemię, bo tu jest ziemia 
gliniasta. Rzucamy także na zie-
mię obierki z warzyw.  

Ekologii sprzyja także zielo-
ny dach. 

- Zielone dachy tworzy się 
po to, żeby wczesną wiosną dać 
pokarm dla owadów, które tu 
mieszkają i zimują. Zielony dach 
pochłania także wodę deszczową. 
Teraz z wodą jest problem, więc 
tworzy się zielone dachy, by ta się 
nie marnowała i by można było ją 
ponownie wykorzystać.

Na terenie ogrodu organizo-
wane są spotkania i warsztaty 
ogrodnicze, ekologiczne, zielar-
skie, kosmetyczne oraz pokazy 
i warsztaty kulinarne. Przyjeż-
dżają wycieczki zwiedzających, 
których właściciele zapraszają 
przez cały rok.

- Wyjątkiem są bardzo śnież-
ne zimy i silnie wiejące wiatry, 
wtedy ogrodu nie udostępniamy. 
Niemniej zapraszamy do nas ser-
decznie przez cały rok.

- Ogród był wcześniej niż dom, w zasadzie ogród rósł razem z domem – wyjaśniają Wioletta i Jerzy Kmiecikowie

Wioletta Kmiecik prowadzi kanał na YouTube, gdzie na 
bieżąco dzieli się tajnikami i ciekawostkami z zakresu 
ogrodnictwa: 
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Atrakcja turystyczna, która przyciąga tłumy
→  Jerzy Wideł 

Miasteczko Galicyjskie

REKLAMA

Łososina Dolna 244,
33-314 Łososina Dolna
    +48 515 553 980, 
   + 48 531 242 447
    biuro@mr-przemix.pl
    Przemix

    Otwarte
Pracujemy od poniedziałku 

do piątku w godzinach 
08:30 – 16:30 oraz w sobotę 
w godzinach 08:00 – 13:00

Już w maju zapraszamy 
na otwarcie naszego 

nowego salonu

O
lbrzymią wyobraźnią i da-
lekowzrocznością wykaza-
ły się osoby z kierownic-
twa Muzeum Okręgowego 
w Nowym Sączu, kiedy 20 

lat temu wyszły z inicjatywą budowy Mia-
steczka Galicyjskiego w Sądeckim Parku 
Etnograficznym. 

Kierował wtedy muzeum już nieżyjący 
Wacław Kawiorski, który tworzył ze-

spół fachowców w osobach architekta Ze-
nona Andrzeja Remiego, uznanych kon-
serwatorów Zygmunta Lewczuka i Jacka 
Najbara. Autorem wstępnej koncepcji pro-
jektu był architekt Wojciech Śliwiński. Dziś 
po latach wspomina, że był to pomysł nieco 
szalony, wymagający ogromnej pracy, pa-
sji i poświęcenia wielu pracowników mu-
zeum. Ten wręcz eksperymentalny projekt 
o charakterze międzynarodowym powstał 
dzięki finansowemu wsparciu wojewódz-
twa małopolskiego i przede wszystkim pie-
niądzom unijnym z Brukseli.

Teraz, po 13 latach od otwarcia, Mia-
steczko Galicyjskie przyciąga rocznie dzie-
siątki tysięcy zwiedzających i jest najwięk-
szą, obok skansenu, który stanowi niejako 
oddzielną część, atrakcją pozbawionego 
najcenniejszych zabytków Nowego Sącza.

- O ile w Sądeckim Parku Etnograficz-
nym powstałym wcześniej stoją obiekty 

przeniesione z autentycznych miejsc, gdzie 
uprzednio stały i służyły mieszkańcom wsi 
i miasteczek, o tyle koncepcja muzealne-
go sektora małomiasteczkowego w par-
ku etnograficznym przygotowana 20 lat 
temu w muzeum była motywowana bra-
kiem autentycznych obiektów zabytkowej 
architektury możliwych do przeniesienia 
– wyjaśnia architekt Wojciech Śliwiński. 
- Tym samym projektowana rekonstruk-
cja urbanistyczna polegała na stworze-
niu krajobrazowej impresji, której głów-
nym elementem wizualnym był niewielki 
plac rynkowy i wychodzące z niego krót-
kie fragmenty uliczek.

To naukowa i inżynierska interpreta-
cja architekta Wojciecha Śliwińskiego. 
A praktycznie rzecz wyglądała w ten spo-
sób, że wszystkie obiekty w Miasteczku 
Galicyjskim są zbudowane (zrekonstru-
owane) od podstaw.

Miasteczko, którego nie było

Tak więc powstało wyimaginowane 
miasto (czy też jego fragment), które 

w istocie nigdy nie istniało. Tak jak na pla-
nie filmowym. Jest to zatem wyobrażenie 
twórców z muzeum i osób współpracują-
cych z nim, miasteczka w Galicji (prowin-
cji najuboższej w Cesarsko-Królewskich 
Austro-Węgrzech) na przełomie XIX i XX 
wieku. Mogło ono istnieć w dzisiejszych 

województwach małopolskim, podkarpac-
kim a nawet na obecnej Ukrainie.

- Jako edukacyjne założenie dla tej pro-
jekcji i impresji przestrzennej przyjęto po-
kazanie zwiedzającym niezachowanych 
obiektów, których charakterystyczne, ze-
wnętrzne kształty były możliwe do odtwo-
rzenia na podstawie analizy materiałów ar-
chiwalnych, starych fotografii i rysunku 
a także wizji lokalnych - wspomina Woj-
ciech Śliwiński. - Pracownicy muzeum od-
wiedzili w tym celu takie miasta galicyj-
skie, jak: Stary Sącz, Zakliczyn, Krościenko 
nad Dunajcem, Lipnicę Murowaną, Cięż-
kowice, Czchów a więc tereny historyczne 
przypisane Ziemi Sądeckiej, która znalazła 
się pod zaborem austriackim już w 1768 r.

W 2002 r. Polska nie należała jesz-
cze do Unii Europejskiej, ale perspek-
tywy przystąpienia były coraz większe. 
I tutaj wygrało przyszłościowe spojrzenie 
głównie dziełu inwestycji Muzeum Okrę-
gowego kierowanego przez Janusza Ob-
tułowicza. Liczono na unijne pieniądze, 
więc ambitny plan budowy Miastecz-
ka Galicyjskiego nabierał rumieńców. To 
miała być atrakcja turystyczna na skalę 
ogólnopolską. Miała spełniać wiele funk-
cji: edukacyjną, turystyczną, gastrono-
miczną, hotelarską, usługowo-handlo-
wą, konferencyjno-szkoleniową. Dzisiaj 
można powiedzieć, że te funkcjonalne 

- Bywam często w skansenie i cieszę się, że 
ono powstało, że udało się zrealizować ten 
projekt – mówi architekt Wojciech Śliwiński, 
również autor przewodnika po miasteczku. 
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zamierzenia inicjatorów budo-
wy się powiodły.

Z funduszy unijnych

Budowa Miasteczka Galicyj-
skiego ruszyła rok po wej-

ściu Polski do Unii Europejskiej. 
W sumie kosztowała 21,4 mln zł, 
z czego 13,4 mln pochodziło 
z funduszy europejskich. W 2007 r.
 w trakcie II etapu budowy zre-
konstruowano 11 domów w tym 
karczmę z Orawki.

- Architektura obiektów sta-
nowi powtórzenie kształtów ory-
ginalnych budowli w większości 
dziś już nieistniejących – mówi 
Wojciech Śliwiński. - W części 
wnętrz budynków ze stylizowa-
nym wystrojem prezentowane 
są funkcje tradycyjne. Inne wnę-
trza odpowiednio zaprojektowane 
i urządzone zostały przystosowa-
ne do pełnienia różnych współ-
czesnych funkcji kulturalnych 
i usługowych. Mają przybliżyć 
zwiedzającym żywy klimat życia 
codziennego sprzed ponad 100 

lat, dostarczyć im dynamicznych 
wrażeń, trudnych do uzyskania 
w muzeum plenerowym złożo-
nym z autentycznych obiektów 
zabytkowych. 

Miejsce tętniące życiem

Miasteczko Galicyjskie tęt-
ni życiem. Tym codzien-

nym i tym okazjonalnym, kie-
dy odbywają się różne imprezy 
– kontynuuje Śliwiński. - W nie-
autentycznych obiektach trwa 
autentyczne życie. Weźmy ratusz. 
Były plany, by powstał w 1807 r.
 w Starym Sączu po tym, gdy 
w 1795 r. spalił się poprzed-
ni magistrat. W miasteczku na 

podstawie rysunków i planów 
odtworzono go. I całkowicie 
zmieniono funkcję na usługi ho-
telarsko-gastronomiczne i szko-
leniowo-konferencyjne. W jed-
nym z budynków mieszkalnych 
historyk Anna Bomba i fotograf 
Piotr Droździk urządzili pracow-
nie zegarmistrzowską i fotogra-
ficzną. W kolejnej historyk Bar-
bara Wierzbicka przygotowała 
scenografię w pracowni garn-
carskiej. W galerii sztuki ludowej 
etnograf Zbigniew Wolanin urzą-
dził stałą wystawę sztuki ludowej, 
gdzie też jest pracownia rzeźbiar-
ska. Żydowską pracownię kra-
wiecką i mieszkania opracowały 

historyczki sztuki Maria Marci-
nowska i Edyta Ross-Pazdyk. Ar-
chitekt wnętrz Maciej Hronowski 
„poszalał” w piekarni i cukierni, 
a Magdalena Kwiecińska (etno-
graf) w sklepie kolonialnym, zaś u 
szewca w pracowni historyk sztu-
ki Anna Florek. Zresztą, nie spo-
sób wymienić wszystkich zaan-
gażowanych w to zbożne dzieło 
ludzi, prawdziwych pasjonatów. 

Warto w tym miejscu wspomnieć 
o mało znanym powszechnie fakcie. 
Nieopodal Miasteczka Galicyjskie-
go stoi modrzewiowy dwór rodzi-
ny Skąpskich. Jak nam powiedział 
Rafał Skąpski, znany bibliofil, były 
wiceminister kultury, jego rodzina 

na potrzeby muzeum (miastecz-
ka) oddała nieodpłatnie część swo-
ich gruntów, kiedy dowiedziała się 
o projekcie budowy tej atrakcji tu-
rystycznej Nowego Sącza.

Obiekt, który wzbogacił Sącz

Wojciech Śliwiński absolwent 
Politechniki Krakowskiej 

Wydziału Architektury ze spe-
cjalizacją architektury krajobrazu 
pracował w Muzeum Okręgowym 
w latach 1976-1985 i 1996-2011. 
Dzisiaj jest od lat na emeryturze. 

- Bywam często w skansenie 
i cieszę się, że ono powstało, że 
udało się zrealizować ten pro-
jekt – mówi Wojciech Śliwiń-
ski, również autor przewodnika 
po miasteczku. - Nowy Sącz 
wzbogacił się o obiekt, gdzie 
tysiące ludzi może się spotkać 
i uczestniczyć w różnego rodzaju 
masowych imprezach. Służy temu 
m.in. obszerny rynek Miastecz-
ka Galicyjskiego. Zresztą dyrek-
tor muzeum, Robert Ślusarek, już 
zapowiada szereg imprez letnich.

Powstało wyimaginowane miasto (czy też jego fragment), które w istocie nigdy nie istniało. 

Miasteczko Galicyjskie tętni życiem. Tym codziennym 
i tym okazjonalnym, kiedy odbywają się różne imprezy. 
W nieautentycznych obiektach trwa autentyczne życie
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NOWA GENERACJA OKIEN DACHOWYCH GREENVIEW
NOWY STANDARD NA NOWE CZASY

Okna dachowe GREENVIEW to już nie tyl-

ko bezpieczeństwo, innowacja i komfort, 

ale także inwestycja w lepsze życie przy-

szłych pokoleń. FAKRO)

Żyjemy w okresie bardzo dynamicz-

nych zmian, a szczególnie zmiany kli-

matyczne widoczne są gołym okiem 

i odczuwane przez nas osobiście. Dla-

tego coraz więcej uwagi poświęcamy 

dbałości o ekologię bo wiemy, że Zie-

mia to nasze bogactwo, o które musi-

my dbać, by móc dalej na niej żyć. Nie 

tylko my, ale także następne pokole-

nia. Nowa generacja okien dachowych 

GREENVIEW od FAKRO łączy najwyż-

sze standardy funkcjonalne i estetycz-

ne z dostosowaną do zmieniającego 

się klimatu wysoką energooszczędno-

ścią oraz rozwiązaniami zapewniający-

mi  bezpieczeństwo w obliczu  gwał-

townych zjawisk pogodowych.

Okna dachowe GREENVIEW to już 

nie tylko bezpieczeństwo, innowacja  i 

komfort, ale także inwestycja w lep-

sze życie przyszłych pokoleń. Należy 

pamiętać, że dbanie o naszą planetę 

i o jej surowce to dzisiaj priorytet na ca-

łym świecie. Dlatego zgodnie z filozo-

fią GO GREEN, w FAKRO produkty są 

projektowane, planowane i wytwarza-

ne z poszanowaniem środowiska na-

turalnego. Przyczyniają się do ener-

gooszczędnego zarządzania domem, 

dzięki czemu generujemy mniejsze zu-

życie energii, tym samym oszczędno-

ści zostają w naszym portfelu. Okna 

GREENVIEW stworzone zostały z myślą 

o rodzinie i jej przyszłości. Oszczędno-

ści wynikające z ich posiadania są nie-

podważalne. Innowacyjna konstrukcja 

z wyższym profilem skrzydła i pakie-

tem trzyszybowym znacząco wpływa 

na ochronę ciepła, co przekłada się na 

mniejsze zapotrzebowanie na energię, 

aby ogrzać poddasze. Pakiet szybo-

wy ma 44mm grubości, dzięki czemu 

można go głębiej osadzić w konstrukcji 

skrzydła i w ten sposób całe okno zy-

skuje lepszą termoizolacyjność. Okno 

wykonano w technologii thermoPro, 

a współczynnik okna  FTP-V P50 z koł-

nierzem Thermo jest na poziomie 0,9 W/

m2K. Do okien  GREENVIEW na nowo, 

zupełnie od podstaw, zaprojektowany 

został automatyczny nawiewnik, któ-

rego rola to zapewnienie optymalnego 

napływu świeżego powietrza, przy jed-

noczesnym minimalizowaniu strat ciepła 

z wnętrz. Okna posiadają także system 

topSafe, który podnosi ich bezpieczeń-

stwo użytkowe i antywłamaniowe.

Innowacyjna konstrukcja z wyższym 

profilem skrzydła i pakietem trzyszybo-

wym znacząco wpływa na ochronę ciepła, 

co przekłada się na mniejsze zapotrze-

bowanie na energię, aby ogrzać podda-

sze. FAKRO)

Nie można zapomnieć o komfor-

cie jaki wynika z ciszy, którą zapew-

nia pakiet szybowy z zastosowaną 

folią dźwiękoizolacyjną. Chroni ona 

przed przenikaniem hałasu z zewnątrz, 

a mieszkańcy mogą cieszyć się spo-

kojem podczas odpoczynku w swoim 

domu. Szyby te posiadają także wy-

soki standard bezpieczeństwa, ponie-

waż zewnętrzna szyba jest hartowana, 

a wewnętrzna laminowana, co w przy-

padku pęknięcia ogranicza ryzyko zra-

nienia. Wisienką na torcie jest fakt, że 

od zewnętrznej strony szyba jest po-

kryta powłoką łatwozmywalną przez 

co okno pozostaje dłużej czyste. Za-

brudzenia organiczne rozkładane są 

przez promienie UV i spłukiwane pod-

czas deszczu, a domownicy mogą cie-

szyć się większą ilością wolnego czasu.

Folia dźwiękoizolacyjna zastosowana 

w pakiecie szybowym nowych okien FA-

KRO chroni przed przenikaniem hałasu 

z zewnątrz, dzięki czemu mieszkańcy 

mogę cieszyć się spokojem podczas od-

poczynku w swoim domu. FAKRO)

Okna nowej generacji GREENVIEW 

to także estetyka, design i ergonomia. 

Nowoczesna klamka idealnie wpisują-

ca się w obecne trendy wnętrz, umiej-

scowiona została w dolnej części skrzy-

dła. Jest łatwo dostępna i zapewnia 

komfortową obsługę okna. Na design 

okien wpływa także ich zewnętrzny, 

atrakcyjny kształt oblachowania. Zo-

stał on opracowany przy współpracy 

z Instytutem Wzornictwa Przemysło-

wego Politechniki Krakowskiej i nadaje  

oknom z linii GREENVIEW atrakcyjne-

go wyglądu. Dopełnieniem całości jest 

kolor oblachowania Antracyt (RAL7016) 

w standardzie, który doskonale pa-

suje do najbardziej popularnych po-

kryć dachowych. GREENVIEW to coś 

więcej niż okna dachowe. Tworzą dom, 

który spełnia oczekiwania mieszkań-

ców, zapewniający im komfort i bezpie-

czeństwo. Taki dom, który funkcjonuje 

w zgodzie z naturą. Okna GREENVIEW 

otrzymały certyfikat Carbon Foot Print 

Approved, co dowodzi o niskim śladzie 

węglowym przy ich produkcji. Okna no-

wej generacji GREENVIEW zapewnią, że 

dom będzie ponadczasowy, energo-

oszczędny i przyjazny do życia w nim 

na co dzień, a my przez okna oglądać 

będziemy zielony widok.

https://www.fakro.pl/greenview/
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Z nimi wybudujesz i wyposażysz dom swoich marzeń 
O jubileuszu 30-lecia Biegonice 

Składów rozmawiamy z prezesem 

STANISŁAWEM NIECIEM.

- Czas szybko biegnie a Biego-

nice Składy nadal jednym z liderów 

w zaspokajaniu potrzeb rynku bu-

dowlanego, jak to jest być liderem 

w branży?

To na pewno zasługa ludzi, za-

równo tych którzy od samego 

początku tworzyli naszą firmę, jak 

i obecnie pracujących, wieloletnie 

doświadczenie, a także ugrunto-

wana pozycja solidnego partnera, 

pozwala nam sprostać oczekiwa-

niom, jakie stawia przed nami ry-

nek tak, aby zadowolić najbardziej 

wymagających klientów.

- Jak to wszystko się zaczęło?

Firma powstała w 1993 roku 

jako samodzielna Spółka Pra-

wa Handlowego. Jej założycie-

lem i głównym udziałowcem było 

PC Biegonice Sp. z o.o. W la-

tach 1996-2015 nastąpiło kilka 

zmian organizacyjnych   i własno-

ściowych.  W 2008 roku Spółka 

Biegonice Składy przystąpiła do 

największej sieci zajmującej się 

handlem materiałami budowla-

nymi Polskich Składów Budow-

lanych (PSB) jako akcjonariusz. 

W listopadzie 2015 roku  100% 

udziałów w Spółce Biegonice 

Składy zostało zakupione przez 

sądecką firmę budowlaną ER-

BET. Ta ostatnia zmiana pozy-

tywnie wpłynęła na wizerunek 

Firmy Biegonice Składy, nowy 

Właściciel postawił na rozwój 

i umocnienie pozycji na rynku, 

dowodem tego jest przeniesie-

nie siedziby Firmy do nowo wy-

budowanego obiektu handlo-

wego w styczniu 2018 r. Obecny 

Właściciel wniósł nową wizję roz-

woju spółki z konkretnym, na-

kreślonym na przyszłość pla-

nem działania. Było to zupełnie 

nowe, inne myślenie, poparte 

doświadczeniem i znajomością 

prowadzenia biznesu w branży 

budowlanej, przy jednoczesnym 

otwarciu na nowe, rynkowe tren-

dy i docenianiu pracowników bez 

względu na to jakie zajmują sta-

nowiska. Będąc udziałowcem 

Grupy Polskie Składy Budowlane 

jako skład budowlany, postano-

wiliśmy się przekształcić w PSB 

Profi, dopasowując się do nowo-

czesnych standardów. Poprzez 

centralę Grupy PSB mamy do-

stęp do wszystkich materiałów 

i produktów.

                                                                                                                     

- Wybudowana w 2018 roku 

nowa siedziba dała wiele możli-

wości, do jakich klientów skiero-

wana jest oferta?

Firma pod względem asor-

tymentowym jak i organizacyj-

nym jest przygotowana do ob-

sługi każdego rodzaju klienta, 

w swojej strukturze posiada: 

sklep samoobsługowy, dział 

obsługi klienta indywidualne-

go, dział obsługi inwestycji i 

sprzedaży hurtowej, własny za-

ładunek i transport, prowadzi-

my szeroko pojęte doradztwo 

budowlane, organizujemy szko-

lenia wraz z naszymi dostawca-

mi.  Indywidualne i partnerskie 

podejście do klienta powodu-

je, że każdy czuje się doceniony 

i ważny dla nas. Obsługa klien-

tów jest tak zorganizowana, że 

czas potrzebny na zrobienie za-

kupów jest skrócony do mini-

mum, co jest bardzo ważne 

szczególnie dla Wykonawców.                                                                                                                                      

Lokalizacja siedziby bezpośred-

nio przy ul. Węgierskiej 148, duża 

powierzchnia handlowo-maga-

zynowa,  przestronny parking 

oraz szybka i profesjonalna ob-

sługa, to czynniki, które zachę-

cają do robienia zakupów.

- Jakie produkty oferują Biego-

nice Składy?

Obecnie nasza firma jest liczą-

cym się w Małopolsce dystrybu-

torem materiałów budowlanych.                                                        

Oprócz materiałów sypkich (żwir, 

piasek), posiadamy w swojej ofer-

cie wszystko czego potrzebuje-

my do budowy, remontu, mo-

dernizacji, wykończenia domu, 

mieszkania, warsztatu czy ogro-

du.  W części samoobsługowej 

nie ustępujemy swoją ofertą sie-

ciowym gigantom,  cały czas je-

steśmy wyczuleni na potrzeby 

naszych klientów i na bieżąco re-

agujemy uzupełniając swoją ofer-

tę produktową.

- Czy w branży budowlanej waż-

nym aspektem jest współpraca 

z innymi?

To podstawa sukcesu w tej 

branży, dotyczy to zarówno do-

stawców jak i odbiorców, dobrą 

markę i rozpoznawalność budu-

je się latami, a na miano Solidne-

go Partnera trzeba sobie zasłużyć. 

Uważam, że śmiało możemy po-

wiedzieć o naszej firmie, że jeste-

śmy Solidnym Partnerem, mogą 

o tym świadczyć liczne nagrody i 

wyróżnienia jakimi nasza firma była 

wielokrotnie nagradzana.  Świad-

czy też o tym szerokie grono na-

szych odbiorców, wśród których 

są składy, hurtownie budowlane, 

firmy wykonawcze.  Współpra-

cujemy też z naszą konkurencją, 

staramy się tutaj o zachowanie 

relacji partnerskich opartych na 

zdrowych zasadach handlowych.                                                                                                                                  

Długoletnia współpraca wiąże nas 

też z naszymi dostawcami, są to 

dominujące firmy w swoich dzie-

dzinach na rynku krajowym i za-

graniczny należy tutaj wymienić: 

ATLAS, BRUK-BET, FAKRO, LA-

FARGE, CEMEX, RÖBEN, WIE-

NERBERGER, LEIER, DOLINA 

NIDY, IZOHAN, IZOLBET, KNAUF, 

ARBET, TRZUSKAWICA, STAL-

CO, RAWLPLUG, PRO, AWENTA, 

FISKARS, BOSCH, KERCHER, DE-

DRA, Grupa PSB.

- W tym roku Biegonice Składy 

obchodzą jubileusz 30-lecia po-

wstania, jak planujecie świętować?

Biegonice Składy to silna, li-

cząca 30 lat marka w branży 

dystrybutorów budowlanych. 

Wierzymy, że przed nami kolej-

ne lata współpracy, które będą 

źródłem satysfakcji i dalszych 

sukcesów. Z okazji okrągłego 

jubileuszu planujemy w  sobo-

tę 24 czerwca zorganizować 

dzień otwarty na terenie naszej 

siedziby w Nowym Sączu przy 

ul. Węgierskiej 148. Wraz z na-

szymi dostawcami, przygoto-

wujemy na ten dzień wiele atrak-

cji cenowych, pokazy, szkolenia 

i dobrą zabawę, już dzisiaj ser-

decznie zapraszamy wszystkich 

chętnych, dla każdego naszego 

Klienta w tym dniu specjalny po-

darunek!!! Szczegółowe informa-

cje dotyczące tego wydarzenia 

będą zamieszczane na naszej 

stronie internetowej www.bie-

gonice.pl i na profilu Facebooku 

/BiegoniceSklady oraz w me-

diach, materiałach reklamowych 

kolportowanych.

- Czego zatem życzyć „30 

latkom”? 

Przede wszystkim pokoju, sta-

bilizacji gospodarczej, dalszego 

rozwoju, dużej rzeszy klientów, 

kolejnych lat owocnej współpracy 

z naszymi kontrahentami i przede 

wszystkim zdrowia nam wszyst-

kim tworzącym Biegonice Składy.

ROZMAWIAŁA: 
DOMINIKA SZAFRANIEC
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Finałowa 15 uhonorowana

Ranking Genialni Lokalni Globalni 

16 
kwietnia 2023 roku 
podczas gali w bu-
dynku „Sokoła” 
w Starym Sączu 
ogłoszone zostały 

wyniki piątej edycji Rankingu Ge-
nialni Lokalni Globalni im. Danuty 
Szaflarskiej. W wyniku tajnego gło-
sowania Kapituły laureatem jubile-
uszowej edycji Rankingu został ak-
tor filmowy i teatralny Filip Pławiak.

Ta nagroda jest szczególna, ponie-
waż wypływa z moich rodzin-

nych stron, to dla mnie znak, że trzy-
macie za mnie kciuki i kibicujecie 
w tej mojej drodze. Postaram się was 
nie zawieść i dalej podejmować de-
cyzje w zgodzie ze sobą, bo tak sta-
ram się robić – mówił laureat w prze-
słanym nagraniu. Osobiście nie mógł 
być obecny, ponieważ właśnie grał 
w Warszawie spektakl.

W jego imieniu specjalny klaps fil-
mowy zaprojektowany przez córkę 
patronki Rankingu Marię Ekier ode-
brali wzruszeni rodzice.

- Gdyby nie oni po pierwsze 
w ogóle by mnie nie było, a po drugie 
nie byłbym w tym miejscu, w którym 
jestem teraz i nie byłbym tym, kim 
jestem teraz – przyznał Filip Pławiak.

Kolejne miejsca w V edycji Ran-
kingu GLG zdobyli: Łukasz Połom-
ski - historyk, nauczyciel, publicy-
sta, popularyzator historii, Karolina 
Chapko - aktorka, Aleksandra Świ-
gut - pianistka, Agnieszka Świ-
gut - skrzypaczka, Urszula Ho-
nek – poetka i pisarka, Jerzy Zoń 
- reżyser, aktor teatralny, dyrektor 
i współzałożyciel Teatru KTO, Mar-
ta Kołodziej - artystka malarka, 

Kacper Malisz - skrzypek, kompo-
zytor, Sylwia Rams – artystka ma-
larka i Dariusz Popiela – sportowiec 
i społecznik.

Tajne głosowanie Kapituły nadzo-
rowane było przez renomowaną war-
szawską kancelarię prawną Gessel, 
a laureaci otrzymali pamiątkowe 
Paszporty GLG.

Nagrodę Publiczności w efekcie 
głosowania na łamach porta-

lu dts24 zdobyła artystka sztuk wi-
zualnych Marta Kołodziej, nowosą-
deczanka mieszkająca w Szwajcarii.

- Tę ilość głosów zawdzięczam 
cioci, która jest zakonnicą w Białym 
Klasztorze i zmotywowała do gło-
sowania całe zgromadzenie – śmiała 
się, odbierając nagrodę:  obraz-kre-
skę autorstwa Marka Stawowczyka 
i voucher ufundowany przez Hotel 
Prezydent w Krynicy-Zdroju.

Kolejne miejsca w głosowaniu pu-
bliczności zajęli: Sylwia Rams, Filip 
Pławiak, Karolina Chapko oraz Pa-
weł Ferenc.

Galę uświetnił występ wybit-
nego saksofonisty Marcina Kalet-
ki, laureata III edycji Rankingu GLG 
a uroczystość prowadziła Małgorza-
ta Broda.

W dotychczasowych pięciu edy-
cjach zgłoszono ponad 100 osób 
a w pięćdziesiątce są przedstawiciele 
niemal wszystkich dziedzin kultury, 
mieszkańcy wielu regionów Polski, ale 
też USA, Niemiec, Słowacji, Austrii, 
Szwecji, Szwajcarii czy Danii. Przy-
pomnijmy, że laureatami poprzed-
nich edycji byli: Joanna Kulig, Sylwia 
Olszyńska, Justyna Stasiek-Harabin 
oraz Zbigniew Preisner. (RED)

Celem Rankingu GLG jest wyróżnianie związanych 
z Sądecczyzną artystów oraz twórców wydarzeń ar-
tystycznych, które miały miejsce w minionym roku. 
Inicjatywę stworzyli: Centrum Kultury i Sztuki im. 
Ady Sari w Starym Sączu, redakcja DTS oraz Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Almanachu Muszyny. Patronką 
Rankingu jest pochodząca z Sądecczyzny wybitna 
aktorka filmowa i teatralna Danuta Szaflarska. Przy 
ustalaniu listy rankingowej Kapituła bierze pod uwa-
gę artystyczną unikalność dzieła i jego wkład w pro-
mowanie Sądecczyzny poprzez związek jej autora/
autorki z naszym regionem.

Patronka Rankingu GLG Danuta Szaflarska urodziła się 6 lute-
go 1915 r. w Kosarzyskach, zm. 19 lutego 2017 w Warszawie. 
Wystąpiła w ponad stu rolach filmowych i ponad osiemdzie-
sięciu teatralnych. Występowała w Teatrze Telewizji, słu-
chowiskach Teatru Polskiego Radia, serialach telewizyjnych, 
a także podkładała głos do filmów zagranicznych. Była najdłu-
żej pracującą i żyjącą polską aktorką. Brała udział w powsta-
niu warszawskim jako łączniczka. Krytycy i widzowie wysoko 
cenili jej osobowość i temperament. Była wielokrotnie od-
znaczana i nagradzana. Wiele lat życia spędziła w Piwnicznej 
i zawsze podkreślała swój sądecki rodowód.

Laureaci Rankingu, organizatorzy i przedstawiciele Kapituły.

W imieniu laureata Filipa Pławiaka specjalny klaps filmowy odebrali wzruszeni rodzice. Nagrodę Publiczności zdobyła artystka sztuk wizualnych Marta Kołodziej.
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Nie potrzebuję skandali, żeby 
zyskać popularność

Genialny Lokalny Globalny

Ro z m o wa  z  F I L I P E M 
PŁAWIAKIEM – aktorem, 

laureatem I miejsca V edycji Ran-
kingu GLG

- Często bywa Pan w Nowym Sączu? 
- Niestety nie. Moja babcia 

i ciocia z wujkiem mieszkają 
w Nowym Sączu, więc głównie 
przy okazji świąt staram się ich 
odwiedzić. Częściej, ale też zde-
cydowanie za rzadko, bywam 
u rodziców w Witowicach Gór-
nych. Bardzo lubię tam wracać.

- Czym dla Pana jest tytuł Genialny 
Lokalny Globalny i pierwsze miejsce 
w jubileuszowej edycji Rankingu im. 
Danuty Szaflarskiej?

- Ogromnie się cieszę z tego wyróż-
nienia. Z pewnością jest szczególne, bo 
rodzinne strony są dla mnie bardzo 
ważne. To dla mnie napęd to tego, 
żeby dalej się rozwijać i mierzyć wy-
soko. Jestem dumny, że znalazłem się 
w takim gronie, bo każda z nomi-
nowanych osób zasługuje na pierw-
sze miejsce. 

- Kapituła przyznaje tytuł za osią-
gnięcia minionego roku. U Pana był to 
bardzo bogaty rok: „Śubuk”, „Orzeł. 
Ostatni patrol”, serial „Chyłka” oraz 
„Planeta singli. Osiem historii”… Któ-
ra z tych ról była dla Pana szczegól-
nie ważna?

- Ciężko wybrać jedną, po-
nieważ każda z nich przyniosła 
ze sobą coś innego. „Śubuk” był 
dla mnie bardzo istotnym pro-
jektem ze względu na temat, któ-
ry porusza i swoje zaangażowanie 
społeczne. Myślę, że powstał pięk-
ny i ważny film. „Orzeł. Ostatni 
patrol” to wielka przygoda i po-
dróż w czasie, w którą miałem 
przyjemność się wybrać. Od po-
czątku zdawałem sobie sprawę, że 
druga szansa, żeby zagrać w filmie 
o okręcie podwodnym może 
się już nie zdarzyć. Jeśli chodzi 
o „Chyłkę”, ten sezon również 
był wyjątkowy, bo ostatni. Nie 
jest łatwo rozstawać się z ekipą, 
z którą spędziliśmy razem kilka 
lat i staliśmy się zgraną „chyłko-
wą” rodziną. Natomiast „Planeta 
singli. Osiem historii” była świet-
ną zabawą i okazją, żeby wcielić 
się w dwie postaci równocześnie, 
co nie jest częste. Dodatkowo, 
w każdej z tych produkcji miałem 
szczęście spotkać się ze świetny-
mi reżyserami/reżyserkami i ob-
sadą aktorską. 

- W jednym z wywiadów stwier-
dził Pan: „Nie przepadam za opo-
wiadaniem o sobie i swoich prywat-
nych sprawach. Nie szukam atencji. 
Chciałbym mówić za siebie swo-
imi rolami, a nie opowiadając o ży-
ciu prywatnym”. Zapytam zatem 
w ten sposób: który z granych przez 
Pana bohaterów, a ma Pan na swo-
im koncie niemal 30 ról filmowych, 
ma najwięcej z Pana?

- Każdy z bohaterów, któ-
rych stworzyłem ma coś ze 
mnie. Budowanie na bazie swo-
ich doświadczeń i emocji na-
daje im autentyczności. Oczy-
wiście  przygotowując  s ię 
i pracując nad scenariuszem do 
tej bazy dokładam szereg cech, 
emocji i zachowań, które niesie 
ze sobą dana postać.  Zawsze sta-
ram się też polubić i zrozumieć 
swoich bohaterów, nawet, jeśli 
chodzi o seryjnego mordercę. Nie 

umiem więc powiedzieć, który 
z nich ma najwięcej z Filipa, bo 
nawet Karol Kremer z „Czerwo-
nego pająka” ma ze mnie bardzo 
dużo. Myślę, że osobom, które 
dobrze mnie znają, byłoby łatwiej 
odpowiedzieć na to pytanie. 

- W świecie influencerów epatujących 
w mediach społecznościowych swoją 
prywatnością da się pozostać skrom-
nym chłopakiem, który nie szuka owej 
atencji? Nie ma nacisków menager-
ki, producentów filmowych, żeby coś 
z prywatności „sprzedać”?

- Robię swoje i dobrze mi 
z tym. Nie potrzebuję skandali, 
żeby zyskać popularność, robię to 
stopniowo kolejnymi rolami. My-
ślę, że takie budowanie wizerun-
ku jest trwalsze i bardziej war-
tościowe. Producenci, z którymi 
pracuję, szanują to. 

(JOMB)

Filip Pławiak - aktor filmowy i teatralny urodzony w Nowym Sączu. Maturę zdał w II LO w Nowym Sączu. W trakcie na-
uki w liceum szlifował swój talent aktorski w Miejskim Ośrodku Kultury w Nowym Sączu. Wyższą Szkołę Filmową i Te-
atralną w Łodzi ukończył w 2012 r. Od tego czasu nieprzerwanie występuje w teatrze i filmach. Na swoim koncie  ma 
ok. 30 ról filmowych. Zagrał m.in. w „Czerwonym pająku”, „Wołyniu”, „Prostej historii o morderstwie”, „Listach do M”. 
W 2022 r. ukazały się filmy z jego udziałem: „Śubuk” (rola Darka), „Orzeł. Ostatni patrol” (rola podporucznika Jerze-
go Sosnowskiego), serial „Chyłka” (rola Kordiana Zordona Oryńskiego) oraz „Planeta singli. Osiem historii” (podwójna 
rola Rafał/ksiądz Robert). Aktualnie można go zobaczyć w spektaklu teatralnym „Oszuści” w reżyserii Jana Englerta.

- Każdy z bohaterów, których stworzyłem ma coś ze mnie – przyznaje Filip 
Pławiak.
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P o m óż  P a w ło w i  

przekaż podatku

Mam na imię Paweł i mam 44 lata. Choruję na rzadką chorobę genetyczną
skóry (porokeratosis mibelli). Jej objawami są pojawiające się plamki na
skórze, które z czasem zajęły całe ciało. Przebywałem w różnych klinikach, ale
leczenie nie przynosiło rezultatów. Traciliśmy nadzieję… 

Po 10 latach badań otrzymaliśmy diagnozę: przewlekła choroba
uwarunkowana genetycznie. Nadzieja na wyzdrowienie odchodziła, 
a codzienność stawała się coraz trudniejsza. Oprócz zmian skórnych, pojawiły
się zrogowacenia i pęknięcia skóry na prawej stopie. Miałem kłopoty z
poruszaniem się, ale mimo to starałem się żyć aktywnie.
Niestety, w następstwie choroby na prawej nodze pojawiła się narośl, która
przekształciła się w raka płaskonabłonkowego skóry. Wszystko działo się
szybko, a diagnoza znów była druzgocąca: amputacja na wysokości uda. 

Dziś nadal staram się być niezależny i wciąż chcę się rozwijać. Chciałbym
powrócić do dawnego życia, do informatyki, pracy oraz do zainteresowań
związanych ze sportem i motoryzacją. A także do ulubionej jazdy na rowerze.
Dlatego właśnie zbieram środki na protezę i rehabilitację. 

Mimo, że życie mnie nie oszczędza, chce dalej czerpać z niego radość i móc
samodzielnie funkcjonować. Będę wdzięczny za każde wsparcie i pomoc,
która przybliży mnie do tego celu. 

Paweł

Wesprzyj zbiórkę internetową na platformie:

www.fundacjamocpomocy.pl

Jak możesz pomóc?

Przekaż 1,5% podatku 

Wpłać dowolną kwotę na konto bankowe
Fundacji Moc Pomocy w PKO Bank Polski S.A

16 1020 5226 0000 6602 0635 0765
z dopiskiem Paweł Besbir

 0000769935
Paweł BesbirCel szczegółowy:

Paweł Besbir

Numer KRS:

www.mammoc.pl/pawel-besbir
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Robię to dla mojej córki i kolejnych pokoleń
→  Rozmawia Jolanta Bugajska 

Laureat Rankingu GLG

Rozmowa z ŁUKASZEM 
POŁOMSKIM – historykiem, lau-

reatem II miejsca V edycji Ranking Ge-
nialni Lokalni Globalni

- Gdy przed laty podejmował Pan temat 
historii sądeckich Żydów po cichu marzył 
Pan, że z czasem świadomość przedwo-
jennej wielokulturowości będzie wzrastać? 

- Nie przypuszczałem, że tak bę-
dzie. Moim marzeniem było właści-
wie poznanie tego świata. Z czasem 
jednak zauważyłem, że ten temat jest 
dla ludzi ciekawy, interesujący tak 
jak dla mnie. Chcieli dotknąć tego 
nieistniejącego świata. Dzięki żyją-
cym ocalałym mogliśmy i ciągle mo-
żemy jeszcze to robić. Słyszałem, kie-
dy już działałem, kiedy Sądecki Sztetl 
już istniał, że przez 80 lat nikt o tym 
nie mówił. Dla mnie to był szok. Po-
stanowiliśmy więc w stowarzysze-
niu wypełnić tę białą plamę. I tak to 
się zaczęło. 

- Co było tym pierwszym impulsem, 
by zająć się tematem historii sądec-
kich Żydów?

- Jakub Muller. On był impul-
sem, początkiem i wszystkim, co leży 
u fundamentów Sądeckiego Sztetlu. 
Każdy, kto poznał ostatniego straż-
nika sądeckich Żydów, wie, że od-
malowywał świat, który brutalnie 
został zgładzony. Tego nie da się opo-
wiedzieć, to trzeba było poczuć, sie-
dząc z Jakubem w ciemnej bożnicz-
ce, słuchając szabsowych modlitw. 
Potem był Markus Lustig, który po-
kazał mi kolejną część żydowskiej hi-
storii miasta oraz inni, których mógł-
bym wymieniać. To ich wspomnienia 
motywowały mnie do poszukiwań. 
Nie mogłem zrozumieć, dlaczego 
w moim mieście znika jedna trzecia 
mieszkańców i przez 80 lat o tym nikt 
nie mówi.  Ja tak nie potrafię. 

- Dziś ta świadomość Zagłady i wcześniej-
szej koegzystencji chrześcijańsko-żydow-
skiej, mam wrażenie, jest coraz większa, 
ale gdy startował Pan z projektem Sądec-
ki Sztetl musiało nie być łatwo?

- Wręcz przeciwnie – gdy star-
towałem, było świetnie. Pierwsze 
wydarzenia to był olbrzymi suk-
ces – razem z Fundacją Nomina Ro-
sae organizowałem „Spotkania z ży-
dowskimi świętami”. Przewinęło się 
przez nie setki osób w ciągu kilku 
miesięcy. Mieliśmy wtedy wspar-
cie ze strony wielu instytucji, z któ-
rymi do dziś współpracujemy, czy-
li z Muzeum, Biblioteki Miejskiej czy 
z MCK Sokół. Im dalej w las, tym 

więcej drzew i ciemniej… Nieste-
ty z biegiem czasu zaczęły ujawniać 
się środowiska niezbyt zachwyco-
ne działaniami upamiętniającymi, 
co było szczególnie widać przy oka-
zji budowy Miejsca Pamięci przez 
„Ludzie, Nie Liczby” Darka Popie-
li, gdzie się bardzo zaangażowali-
śmy. Żyliśmy tym z Darkiem, Ar-
turem i innymi. Okazało się, że nie 
wszystkim to odpowiada. Wbrew 
pozorom to motywuje, bo wiem cią-
gle, że w naszym regionie są ludzie, 
którzy powinni dowiedzieć się cze-
goś więcej na temat historii. Zapra-
szam ich na nasze wydarzenia, cza-
sem warto porozmawiać, a nie pisać 
zabawne listy otwarte.

- Tegoroczne wyróżnienie w Nagrodzie 
POLIN 2022 jest potwierdzeniem, że było 
warto?

- Nie robimy tego dla nagród i wy-
różnień. Oczywiście doceniam to, co 
się wydarzyło w Warszawie w listopa-
dzie 2022 roku. Robimy to dla garstki 
ocalałych, którzy odchodzą, wiedząc, 
że pochodnia pamięci o ich bliskich 
jest w ich rodzinnym Sączu zapalo-
na. I nigdy nie zagaśnie. Będzie płonąć 
przez działania edukacyjne, spacery, 
rocznice. Każdy, kto wtedy przycho-
dzi na nasze wydarzenia, jest dla nas 
największą nagrodą. Wiele razy sły-
szę od członków Sztetla, że chociażby 
sami mieli zapalać znicze, to będą to 
robić. Tego nauczył nas Jakub Muller. 

Najważniejsze, że są z nami młodzi 
wolontariusze, oni są dla mnie nawet 
nie nagrodą, ale prawdziwym skar-
bem. Mam nadzieję, że to kolejna ge-
neracja, która poniesie pochodnię pa-
mięci. Jestem z nich bardzo dumny. 

- Sądecki Sztetl od jakiegoś czasu dzieli się 
na FB efektami realizacji nowego projektu 
- filmowego zapisu świadectw minionych 
dni. Czym ta inicjatywa jest?

- To tylko jeden z naszych pro-
jektów, nigdy niezamknięty, bo cały 
czas coś się dzieje, ktoś chce coś opo-
wiedzieć. Mamy w naszym archi-
wum cyfrowym ponad 50 relacji lu-
dzi z regionu na temat historii – od 
CK Monarchii, po okres Solidarności. 

Nagrywamy ludzi, bowiem niestety 
zaskakująco szybko odchodzą… Mamy 
nadzieję udostępnić je w tworzonym 
Domu Jakuba – naszym ośrodku mu-
zealno-edukacyjnym. Jego budowa 
i przygotowania do otwarcia zajmu-
ją nam najwięcej czasu. Jak dobrze 
pójdzie, już w lecie postawimy kolej-
ny milowy krok w naszej historii i za-
prosimy Sądeczan do miejsca, które 
przeniesie ich w świat historii sądec-
kich Żydów. 

- Jak w codzienności Pan jako nauczy-
ciel i świeżo upieczony tata znajduje na to 
wszystko czas?

- Sam się sobie dziwię! To dzięki 
wyrozumiałości żony i małej córecz-
ki. Robię to też dla niej i kolejnych po-
koleń. Urodziła się sto lat po wielu lu-
dziach, których znałem. Wiem, co 
zafundował im XX wiek. Chciałbym, 
żeby świat dla mojej córki i wszyst-
kich dzieci rodzących się na naszych 
oczach w przyszłości był lepszy, żeby 
ta tragiczna historia się nie powtórzy-
ła. Wiem, że to banalne słowa, ale wy-
powiadane tyle razy w Nowym Sączu 
przez Markusa Lustiga zawsze będą dla 
mnie aktualne: „Nigdy więcej”. 

Łukasz Połomski - historyk, nauczyciel, publicysta, popularyzator historii. Od 2011 r. stoi na czele Stowarzyszenia Są-
decki Sztetl, w którym zgromadził znawców zagadnień żydowskich na Sądecczyźnie. Działają w nim m.in. sądecza-
nie Artur Franczak oraz Dariusz Popiela - inicjator projektu „Ludzie, Nie Liczby". W roku 2022 Sądecki Sztetl wspólnie 
z projektem „Ludzie, Nie Liczby" zrealizował szereg działań w Nowym Sączu. Ich zwieńczeniem było powstanie Miejsca 
Pamięci w centrum miasta, w sercu dawnego getta. Lokalizację pomnika wskazał Jakub Muller w 2009 r. Przez 10 lat 
Łukasz Połomski opracowywał listę Ofiar Holokaustu z Nowego Sączu i okolic. Znalazło się na niej 11966 osób, ich imiona 
i nazwiska zostały wyryte na sądeckim pomniku. 28 sierpnia 2022 r. otwarto uroczyście Miejsce Pamięci w obecności 
niemal 100 potomków sądeckich Żydów z całego świata, z którymi Stowarzyszenie utrzymuje kontakt. W 2022 r. Sto-
warzyszenie Sądecki Sztetl otrzymało wyróżnienie w Nagrodzie POLIN 2022, co zostało mocno odnotowane w mediach.

- Chciałbym, żeby świat dla mojej córki i wszystkich dzieci rodzących się na naszych oczach w przyszłości był lepszy, żeby ta tragiczna historia się nie powtórzyła 
– mówi Łukasz Połomski (na zdjęciu na gali Rankingu GLG).
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Z
iemia Sądecka jest jak 
piękna kobieta, któ-
ra lubi być adorowa-
na. I słusznie. Ale Zie-
mia Sądecka nie zawsze 

ma świadomość dokonań swoich 
„dzieci”, które, rozsiane po ca-
łym świecie, rozsławiają jej imię 
– mówił w czasie jubileuszowej 
gali Rankingu Genialni Lokalni 
Globalni jego inicjator Ryszard 
Kruk. I rzeczywiście. Laureaci 
i finaliści kolejnych edycji Ran-
kingu GLG to nie są ludzie jednego 
sukcesu. Ich dokonania na szeroko 
rozumianym polu kultury powin-
ny Sądecczyźnie przynosić stałe 
poczucie dumy. Dowód? Choćby 
wybrane osiągnięcia z ostatnich 
tygodni kilkorga z nich.

Krzysztof Dziurbiel

7 kwietnia w Niemczech miała 
miejsce premiera nowej pły-

ty wybitnego duetu fortepia-
nowego Krzysztofa Dziurbiela 
i jego żony Chiemi Tanaka. Przy-
pomnijmy, że Krzysztof Dziur-
biel to laureat III edycji Rankin-
gu GLG. Urodził się w Muszynie, 
jest absolwentem tamtejszego Li-
ceum Ogólnokształcącego oraz 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Krynicy-Zdroju i Nowym Są-
czu, Akademii Muzycznej w Kra-
kowie i Grazu (Austria). 23 kwiet-
nia wystąpili w Krynicy-Zdroju.

Antoniusz Dietzius

3 marca w warszawskiej Sce-
nie Relax premierę miał spek-

takl „Greace” w reżyserii Anto-
niusza Dietziusa. Przypomnimy, 
że reżyser (także aktor i woka-
lista) był laureatem pierwszej 
edycji Rankingu GLG. Urodził 
w Łodzi, ale wychował w Kryni-
cy-Zdroju. Na co dzień związany 

z Muszyną, w której uczęszczał do 
Liceum Ogólnokształcącego. To 
w nim próbował swoich sił jako 
reżyser, wystawiając spektakle 
muzyczne, do których angażował 
społeczność szkolną. Jego nowy 
spektakl na portalu https://www.
kierunekmusical.pl/ tak został 
zrecenzowany:

„Grease” na Scenie Relax za-
skakuje niezwykle pozytywnie. 
Nie było przecież oczywistym, 
by tak młoda grupa osób potrafi-
ła odzwierciedlić charakter pro-
dukcji kilka dekad starszej od 
nich samych. Za pewnego rodza-
ju ułatwienie moglibyśmy wziąć 
fakt, że ten materiał jest idealny 
do potraktowania go z przymru-
żeniem oka: Grease jest przecież 
swoistym przerysowaniem, czy 
wręcz delikatnym wyśmianiem 
lat 50. i 60. w Stanach Zjednoczo-
nych i właśnie na tym skupili się 
twórcy w tej inscenizacji stawia-
jąc w dużej mierze na humor – re-
żyserowi, Antoniuszowi Dietziu-
sowi, udaje się jednak przy tym 
uniknąć cringu, tandety i paro-
dii. Dodając do tego umiejętno-
ści wokalne, aktorskie i taneczne 
artystów pojawiających się sce-
nie otrzymujemy zastrzyk ener-
gii i możliwość naładowania swo-
ich wewnętrznych baterii podczas 
jednego, 2,5 godzinnego pobytu w 
teatrze. (…) A skoro bilety na set 
premierowy na Scenie Relax ro-
zeszły się w mgnieniu oka – może 
to stanowić najlepszą reklamę”.

Aleksandra i Agnieszka Świgut

Aleksandra Świgut (sądeczan-
ka, pianistka, solistka i ka-

meralistka, doktor sztuk mu-
zycznych, pedagog Uniwersytetu 
Muzycznego Fryderyka Chopina 
w Warszawie) to laureatka IV i V 

edycji GLG. Na tegorocznej gali 
nie była obecna, ponieważ wła-
śnie dawała koncert w Helsing-
borg w Szwecji z Helsingborg 
Symphony Orchestra. Zresztą to-
warzyszyła jej siostra Aleksan-
dra Świgut - skrzypaczka Kró-
lewskiej Opery w Sztokholmie 
oraz Helsingborg Symphony Or-
chestra i laureatka tegoroczne-
go rankingu. Obie siostry będzie 
można usłyszeć także w Nowym 
Sączu i to już 3 maja w Bazylice 
św. Małgorzaty w koncercie na 
zakończenie obchodów Święta 
Konstytucji.

Jakub Polaczyk

Sądeczanin, kompozytor, pia-
nista, pedagog od kilku lat 

mieszkający w Nowym Jorku - 
Jakub Polaczyk był laureatem 
I edycji Rankingu GLG. 31 marca 
jego płyta „Union Square” otrzy-
mała srebrny medal od Global 
Music Awards i to w dwóch ka-
tegoriach: kompozytor oraz 
nowa płyta. O randze nagro-
dy świadczy fakt, że przed laty 
w kategorii muzyki klasycznej 
złoty medal Global Music Awards 
otrzymał Krzysztof Penderecki. 

- Bardzo sie ucieszyłem. To 
moja pierwsza płyta. Miała swo-
ją oficjalną premierę w Nowym 
Jorku 9 marca na moich 40. uro-
dzinach. Wtedy też był prezento-
wany film dokumentalny Dennisa 
Woytka z Pensylwanii, w którym 
na początku są moje wspomnie-
nia o Sądecczyźnie – mówi DTS 
Jakub Polaczyk. 

Na płycie Jakuba Polaczy-
ka znalazły się wybrane utwory 
kameralne. 

– Jest na niej np. jeden utwór 
inspirowany sądeckim wiatrem 
halnym, do którego to dźwięku 

dzieciństwa nieraz wracam pa-
mięcią. Ten utwór był prawy-
konany w 2019 w Carnegie Hall 

przez Wojtka Komstę na klarne-
cie – wyjaśnia Polaczyk. 

(RED)

REKLAMA

To nie są ludzie jednego sukcesu

Laureaci GLG ciąg dalszy

Duet fortepianowy Krzysztof Dziurbiel i jego żona Chiemi Tanaka.Jakub Polaczyk otrzymał srebrny medal od Global Music Awards i to w dwóch 
kategoriach: kompozytor oraz nowa płyta. 
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Plany, inwestycje, rozwój i kultura
Rozmowa z ANDRZEJEM 

ROMANKIEM, wójtem Gminy Ło-

sosina Dolna, dotycząca Świę-

ta Kwitnących Sadów oraz do-

konań gminy w ostatnim czasie.

- Po trzech latach przerwy 

związanych z pandemią, po raz 

27. w gminie odbędzie się naj-

większe wydarzenie kulturalne – 

Święto Kwitnących Sadów. Pan 

z racji pełnionej funkcji będzie 

po raz drugi gospodarzem tego 

wydarzenia. Jakie ono będzie?

- Święto Kwitnących Sadów, 

to coroczna impreza organizo-

wana na lotnisku Aeroklubu Pod-

halańskiego w Łososinie Dolnej. 

Jestem przekonany, że będzie to 

wyjątkowe wydarzenie dla spo-

łeczności lokalnej oraz dla go-

ści z całego regionu. Centrum 

Kultury i Promocji Gminy Łoso-

sina Dolna przygotowało atrak-

cyjny program dla osób w każ-

dym wieku. W ramach imprezy 

odbędą się występy artystów i 

zespołów muzycznych, takich jak 

Big Band Łososina Dolna, Kape-

la Kruca Banda, Kabaret Czesu-

af oraz koncerty Oskara Cymsa 

i CLEO. Ponadto, zaplanowa-

no pokazy lotnicze, tradycyjny 

jarmark smaków, wesołe mia-

steczko, które zapewnią nieza-

pomniane wrażenia i pozostaną 

na długo w naszej pamięci.

- Podczas Święta Kwitnących 

Sadów zapewne będzie się Pan 

chciał pochwalić dokonaniami 

gminy, choćby tymi z minione-

go roku.

- Rzeczywiście udało się wie-

le dokonać, nie tylko w ostatnim 

roku ale w ciągu ostatnich kilku 

lat. Jesteśmy gminą rolniczo-tu-

rystyczną, a zatem priorytetem są 

inwestycje w gospodarkę wod-

no-ściekową. Podpisaliśmy dwie 

umowy na rozbudowę oczysz-

czalni ścieków w Łososinie Dolnej 

i Tęgoborzy, za kwotę prawie 32 

mln zł., w tym pozyskane środki 

zewnętrzne to przeszło 17,5 mln. 

Na budowę sieci wodno-kanali-

zacyjnej, wydaliśmy i wydajemy 

miliony złotych, oczywiście ze 

wsparciem środków zewnętrz-

nych. Podpisaliśmy lub podpi-

szemy umowy na te inwestycje 

na kwotę blisko14 mln zł., w tym 

na budowę ujęć wody. Pozy-

skaliśmy środki na zakup trzech 

nowych średnich samochodów 

ratowniczo-gaśniczych dla na-

szych OSP. Druhny i druhowie z 

OSP Łososina Dolna i Tęgobo-

rze mają już w swoich remizach 

nowe samochody, zaś OSP Taba-

szowa, zakupi nowy samochód 

w tym roku. W sumie zakup sa-

mochodów dla OSP opiewa na 

kwotę blisko 3 mln zł, oczywi-

ście wliczając w to pozyskane 

zewnętrzne dofinansowanie. 

Jesteśmy na etapie wyłaniania 

wykonawcy na budowę Ośrod-

ka Zdrowia w Łososinie Dolnej. 

Wartość inwestycji to ponad 

9 mln zł., w tym środki zewnętrz-

ne to 4 mln. Oczywiście buduje-

my drogi. Tylko w ubiegłym roku, 

razem z pozyskanymi środkami, 

wydaliśmy na drogi przeszło 7 mln 

zł. To tylko niektóre, ostatnio wy-

konywane inwestycje. Do tego 

trzeba dodać inwestycje w oświa-

tę tj. budowę sali gimnastycznej 

w Rojówce za przeszło 3 mln 

zł., zakup i remont szkoły w Tę-

goborzy za 1,5 mln, nową in-

stalację grzewczą i kotłownię 

w szkole w Łososinie Dolnej za 

1 mln i wiele, wiele innych in-

westycji zrealizowanych lub re-

alizowanych. Dość powiedzieć, 

że inwestycje które wykonali-

śmy, wykonujemy lub w najbliż-

szym czasie będziemy wykony-

wać opiewają na kwotę 104 mln 

zł, a pozyskane środki zewnętrz-

ne to kwota 60 mln. To pokazuje 

rozmach inwestycyjny w naszej 

gminie, który służy poprawie jako-

ści życia naszych mieszkańców. 

- Jakie są plany na przy-

szłość? Jakie inwestycje będą 

priorytetowe dla gminy Łososi-

na Dolna?

- Na pewno kontynuacja in-

westycji w zakresie infrastruk-

tury wodociągowej i kanaliza-

cyjnej. Chcemy, aby gmina była 

podłączona do sieci wodocią-

gowej bo woda to życie, a nam 

zależy aby w naszej gminie lu-

dziom żyło się dobrze, oczy-

wiście oczyszczalnie ścieków 

i sieć kanalizacyjna. Oprócz tego 

planujemy inwestycje w placów-

kach oświatowych, jak chociaż-

by budowa sali gimnastycznej 

w szkole w Witowicach, którą 

obecnie projektujemy, budowy 

i modernizacje dróg, czy inwe-

stycje w turystykę i rekreację. 

W gminie mamy piękne tereny, 

które są wykorzystywane na 

cele turystyczne. Musimy jed-

nak mądrze inwestować, aby 

zachować to co najcenniejsze, 

a więc naturalne walory tury-

styczne naszej gminy, nie nisz-

cząc tego co dała nam natu-

ra ale mądrze wpisać się w jej 

biosferę.

- Jakie są największe wyzwa-

nia, przed którymi stoją władze 

gminy w najbliższym czasie?

- Jednym z największych wy-

zwań, z którym musimy się zmie-

rzyć, to utrzymanie bardzo wyso-

kiego, jak dotychczas, poziomu 

inwestycji, przy zachowaniu sta-

bilności finansowej naszej gmi-

ny. Ponadto musimy się dosto-

sowywać do nowych wyzwań, 

czy też regulacji prawnych, tak 

aby gmina mogła dalej rozwi-

jać się i realizować swoje plany. 

Innym wyzwaniem są zmiany 

społeczne, demograficzne, styl 

życia mieszkańców w związku 

z nowymi regulacjami. Musimy 

wszyscy zadbać o środowisko w  

którym żyjemy, aby nasze dzie-

ci mogły się nim również cieszyć. 

Gmina wybudowała Punk Selek-

tywnej Zbiórki Odpadów, zatrud-

niała ekodoradcę aby mieszkań-

cy mogli korzystać z programu 

Czyste  Powietrze, po to aby 

w naszej gminie było czysto, 

schludnie i aby mieszkańcy od-

dychali czystym powietrzem. 

Musimy rozwijać ochronę środo-

wiska, dbać o jakość powietrza 

i wody, a jednocześnie zachę-

cać mieszkańców do korzy-

stania z bardziej ekologicznych 

rozwiązań.

- Czy mieszkańcy gminy 

w ogóle interesują się takimi wy-

darzeniami artystycznymi i in-

westycjami? Jak Pan zachęciłby 

ich do udziału w Święcie Kwitną-

cych Sadów?

- Oczywiście, mieszkańcy 

naszej gminy bardzo interesu-

ją się wydarzeniami kulturalny-

mi. Właśnie dlatego organizuje-

my Święto Kwitnących Sadów, 

aby zaprezentować naszą gmi-

nę, jej atrakcje oraz docenić 

pracę rolników i sadowników. 

To także doskonała okazja aby 

spędzić miło czas w rodzin-

nej atmosferze, posłuchać do-

brej muzyki i zobaczyć cieka-

we pokazy lotnicze. Serdecznie 

zapraszam wszystkich miesz-

kańców gminy Łososina Dol-

na i całego regionu do udziału 

w Święcie Kwitnących Sadów, 

które odbędzie się 7 maja 2023 

r. na lotnisku Aeroklubu Pod-

halańskiego w Łososinie Dol-

nej. Będzie to niezapomnia-

ne wydarzenie, na które warto 

przyjść z całą rodziną.

Więcej informacji można 

znaleźć na stronie interneto-

wej Gminy Łososina Dolna oraz 

na profilach społecznościo-

wych Centrum Kultury i Pro-

mocji Gminy Łososina Dolna.

Gmina Łososina Dolna

Andrzej Romanek - wójt Gminy Łososina Dolna
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Tu się mury pną do góry
→  Kinga Nikiel-Bielak

Inwestycje w regionie

Dzieje się! W regionie inwestycja goni inwestycję. Oblicza miast i miasteczek zmieniają się w dynamicznym tempie. 
Trwają remonty dróg, powstają nowe mosty i obiekty, które od lat są wyczekiwane przez mieszkańców zachęconych 

obiecującymi wizualizacjami.

Powiatowe Centrum Sportu w Marcinkowicach 
W listopadzie ubiegłego roku w Marcinkowicach w gminie Chełmiec hucznie świę-

towano otwarcie hali sportowej ze strzelnicą. To jednak nie koniec, bowiem ruszyły już 
prace przy zewnętrznej części Powiatowego Centrum Sportu.

Obok hali sportowej powstanie boisko wielofunkcyjne, kort tenisowy, bieżnia, miej-
sca do skoku w dal i wzwyż, pchnięcia kulą, rzutu dyskiem i młotem, a także boisko 
do squasha. Co więcej, w planach jest budowa otwartego, pełnowymiarowego basenu 
z podgrzewaną wodą, a także budynku zaplecza technicznego.

Inwestycja pochłonie prawie 12 mln zł. Wykonawcą jest konsorcjum trzech firm, z któ-
rym umowę podpisano w lutym tego roku w Starostwie Powiatowym w Nowym Sączu. 
Kompleks sportowy wraz z otwartą już halą tworzyć będą Powiatowe Centrum Sportu 
w Marcinkowicach. Korzystać z niego będą między innymi uczniowie dziewięciu szkół 
powiatowych, czy różne drużyny sportowe.

Stadion Sandecji 
Trwa budowa stadionu Sandecji. Podpisanie umowy z wykonawcą i symboliczne wbicie 

pierwszej łopaty miało miejsce w czerwcu 2021 roku. Obecnie montowane są elementy da-
chu. Wykonaniem obiektu w trybie „zaprojektuj i wybuduj” zajmuje się Grupa Blackbird. 
Jan Kos, prezes spółki, zapewnia, że stadion zostanie oddany do użytku do końca czerwca.

Początkowo obiekt miał mieć 4900 miejsc i kosztować 50 mln zł. Władze Nowego Są-
cza postanowiły jednak zmienić koncepcję i 25 marca ubiegłego roku podpisano aneks 
do umowy z wykonawcą. Ostatecznie inwestycja pochłonie 75 ml zł. Miasto wzięło na 
ten cel kredyt. Stadion będzie w pełni zamknięty, a cztery trybuny pomieszczą 8111 osób. 
Jak poinformował prezydent Ludomir Handzel, prezes PZPN obiecał, że na obiekcie od-
bywać się będą nie tylko mecze Sandecji, ale także międzynarodowe.

Wokół budowy stadionu narasta sporo kontrowersji. Sprawie przetargu wyłaniające-
go wykonawcę przyglądało się Centralne Biuro Antykorupcyjne. Szerokim echem odbi-
ła się także sprawa nocnej rozbiórki wybudowanego już budynku klubowego. Sytuacja 
ta miała miejsce w październiku ubiegłego roku.

Most w ciągu ul. Kamiennej w Nowym Sączu 
W 2019 roku dźwigary przęsła starego mostu w ciągu ulicy Kamiennej w Nowym Są-

czu zostały uszkodzone. Przeprawę wtedy wzmocniono i otworzono. Kilka miesięcy póź-
niej po ulewnych deszczach znów trzeba było ją zamknąć. Kierowcy musieli korzystać 
z objazdów aż do momentu zmontowania mostu tymczasowego przez żołnierzy 3 Bata-
lionu Inżynieryjnego. 

Teraz w miejscu dawnej przeprawy nad rzeką Kamienicą powstaje nowy trójprzęsło-
wy most z dwoma jezdniami o szerokości czterech metrów każda i ze ścieżką pieszo-ro-
werową. W ostatnich dniach na plac budowy zwożono duże elementy konstrukcyjne - 
belki prefabrykowane.

Obiekt ma być gotowy do końca sierpnia tego roku i zostanie objęty dziesięcioletnią 
gwarancją. Koszt budowy nowego mostu to 13 644 366 zł brutto. 95 procent tej kwo-
ty pochodzi z dofinansowania z „Polskiego Ładu”. Wykonawcą jest firma Primost Połu-
dnie Sp. z o.o. z Będzina.

Stadion w Rytrze 
Na stadionie w Rytrze roboty idą pełną parą. Ma być to jeden z dwóch tak nowocze-

snych obiektów w Małopolsce. Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, za mniej więcej 
miesiąc będzie gotowy. Koszt inwestycji oszacowano na około 3 mln zł.

Zamontowane zostanie ledowe oświetlenie, które pozwoli na rozgrywanie meczów 
po zmroku. Stadion zyska też sztuczną nawierzchnię o najwyższym możliwym standar-
dzie. Tkana trawa, która zostanie wykorzystana, ma wytrzymałość potwierdzoną certy-
fikatami FIFA i nawet po dziesięciu latach użytkowania zachowuje początkowe parame-
try i utrzymuje się w pionie. Ważne jest też przygotowanie tego, co znajdzie się pod nią. 
Na powierzchni 8700 metrów kwadratowych usunięto humus i wymieniono grunt na 
kruszywo, które ułatwi przesiąkanie wód opadowych. Dzięki temu na boisku nie będą 
pojawiać się kałuże. Ponadto płaszczyzna stadionu ma być ułożona z tolerancją do oko-
ło jednego promila.
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Wydział Nauk Społecznych i Sztuki 
Siedzibę Wydziału Nauk Społecznych i Sztuki Akademii Nauk Stosowanych w No-

wym Sączu (dawny Instytut Pedagogiczny Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej) cze-
ka metamorfoza. Zajmie się nią spółka SOLKAN z Rzeszowa, która zwyciężyła w prze-
targu. Ma na przekazanie obiektu do użytku osiemnaście miesięcy od dnia podpisania 
umowy, a więc od 14 marca tego roku.

Istniejący budynek przy ulicy Chruślickiej przejdzie remont. Zadaniem wykonawcy 
będzie między innymi instalacja wentylacji i klimatyzacji oraz zagospodarowanie tere-
nu. Najważniejszą częścią prac będzie jednak budowa i wyposażenie nowej części. Obiekt 
stanie na żelbetowych podporach i będzie łączył się ze starym budynkiem przewiązką 
na wysokości drugiego piętra. Koszt prac to około 20,4 miliona złotych.

Muszyńskie widoki 
W lutym burmistrz Muszyny Jan Golba podzielił się w mediach społecznościowych 

wizualizacjami kolejki gondolowej, która ma powstać na górze Malnik. Jak zaznaczał, 
trwają intensywne prace związane z przygotowaniem do budowy i pozyskaniem fun-
duszy na ten cel. Powstały dwie koncepcje wyglądu budynków dolnej i górnej stacji. 
Jedna to tradycyjne budownictwo, charakterystyczne dla tego terenu, a druga to mo-
dernistyczny obiekt.

Kolejka ma mieć nie tyle narciarski, co widokowy charakter. Ma przyciągnąć do Mu-
szyny turystów, podobnie jak kolej gondolowa w Krynicy-Zdroju. Koszt budowy wy-
niesie około 30 mln zł.

Obecnie w Muszynie trwają też prace związane z renowacją i rozbudową średnio-
wiecznego zamku, które rozpoczęły się w grudniu 2020 roku. Do dzisiejszych czasów 
najlepiej zachowały się elementy baszty. Zostanie ona nadbudowana i powstanie czter-
nastometrowy obiekt z tarasem widokowym. Odbudowana zostanie także kamienica 
zamkowa, w której znajdzie się punkt gastronomiczny i sale wystaw. Wykonawcą jest 
firma Budmex z Barcic. Gmina Muszyna pozyskała na tę inwestycję 9 mln zł ze środków 
unijnych, czyli 85 procent potrzebnej kwoty.

Starówka w Gorlicach
Gorlicka starówka wkrótce zyska nowe oblicze. W planach jest przebudowa deptaka 

na ul. 3 Maja. Ponadto wyremontowane zostaną fragmenty kilku ulic: Wróblewskiego, 
Cichej, Wąskiej, Piekarskiej i Karwacjanów, gdzie nastąpi rozbiórka starej nawierzchni 
i ułożenie nowej po wykonaniu podbudowy.

Deptak na ul. 3 Maja stanie się bardziej zielony. Zostanie tam wymieniona nawierzch-
nia i mała architektura. Konieczne będą też prace przy kanalizacji. Wykonawca ma się 
zająć zagospodarowaniem terenu zielonego oraz oznakowaniem pionowym i poziomym. 
Ponadto na ulicy zmieni się organizacja ruchu.

Wykonawca działać będzie w trybie zaprojektuj i wybuduj, a na realizację zadania bę-
dzie miał 18 miesięcy od dnia podpisania umowy. Miasto zamierza przeznaczyć na tę in-
westycję 5,2 mln zł i pozyskało na ten cel fundusze z „Polskiego Ładu”.

Ulice i mosty w Limanowej 
W Limanowej trwa budowa mostu pomiędzy ulicą Józefa Marka, a ulicą Sikorskie-

go. Przeprawa kosztować będzie ponad 13 mln zł. Powstały już fundamenty i przyczółki. 
Budowę prowadzi Przedsiębiorstwo Usługowo Inżynieryjne Budmost z Laskowej. Mia-
sto pozyskało 30 mln zł z pierwszego naboru Funduszu „Polski Ład” na budowę mo-
stu, a także na remont 50 odcinków dróg. Inwestycje mają być zrealizowane do połowy 
września 2025 roku. Całkowity koszt prac to ponad 36 mln zł, a brakująca kwota po-
chodzić będzie z budżetu miasta. Pierwsze ulice, które doczekają się remontów to: Le-
śna, Graniczna, Wierzbowa, Asnyka, Nowa, Narutowicza, Prusa, Modrzejewskiej, Wy-
spiańskiego, Orzeszkowej, Bujaka, Biedronia, Zarębki i Metalowców. 

Roboty prowadzone są również w ciągu ulicy Lipowej, gdzie także powstaje nowa 
przeprawa. Zabetonowano już konstrukcyjne łuki i wykonawca, czyli firma AW Bautex 
z Nowego Sącza, przystąpił do prac związanych z płytą jezdną mostu. Jej betonowanie 
powinno zostać zakończone w maju. Koszt budowy to ponad 12 mln zł. Limanowa po-
zyskała na ten cel 7 mln 100 tys. zł z funduszu wsparcia dla gmin górskich.
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Pastelowy balkon 

Aranżacje

REKLAMA

P
astelowe, cukierkowe barwy to jed-
na z najgorętszych tendencji sezo-
nu. Wśród propozycji przygoto-
wanych przez stylistki Westwing 
znalazły się meble balkonowe, tek-

stylia i dodatki, które będą pięknie współgrać 
z wiosennymi kwiatami. 

Kolorowe meble balkonowe skradły nasze 
serca – stworzą piękną i unikatową aran-

żację. Ale mamy też propozycje dla miłośników 
klasyki. Wśród propozycji przygotowanych 
przez stylistki Westwing znalazły się wygod-
ne fotele, praktyczne stoliki pomocnicze, ele-
ganckie komplety wypoczynkowe i leżaki, 
które zapewnią relaks w wakacyjnym stylu.

Tekstylia w roli akcentów kolorystycznych 
na balkonie sprawdzą się idealnie. Są subtel-
ne, ale zauważalne – od razu dadzą efekt od-
świeżenia aranżacji.

Świetnym i bardzo praktycznym pomy-
słem na wprowadzenie na balkon dodatko-
wych akcentów kolorystycznych jest oświe-
tlenie. Lampy podłogowe, stołowe, latarenki 
i girlandy świetlne – spośród mnogości opcji na 
pewno znajdziesz coś dla siebie. My szczegól-
nie polecamy te ostatnie – wieczorami prze-
pięknie otulą taras klimatycznym, czarującym 
światłem. Możesz owinąć je wokół balustrady 
lub rozłożyć swobodnie na podłodze. To nie 
tylko zjawiskowa ozdoba, ale też dodatkowe 
źródło światła.
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To było ich wymarzone miejsce, 
zabrał je ogień

→  Dawid Kulig 

Ty też możesz pomóc

8 kwietnia w Wierchom-
li Wielkiej (gmina Piwnicz-
na) wybuchł pożar. Spło-
nął budynek mieszkalny. 

Dziś już wiemy, że był to dobytek 
pani Oli i pana Sławka. Jakiś czas 
temu postanowili porzucić wygod-
ne życie w Warszawie. Zamieszka-
li w wymarzonym miejscu – Beski-
dzie Sądeckim.

Za sprawą ciężkiej, pięcioletniej pra-
cy ich rąk, chatka stała się przytul-

nym domkiem, z dostępem do bieżącej 
wody i prawdziwą łazienką. W swoim 
wymarzonym miejscu na ziemi osta-
tecznie zamieszkali niecały rok temu. 
Przez te wszystkie lata, mimo sta-
le trwających remontów, chatka była 
otwarta dla przyjaciół i rodziny, a go-
ścinności Oli i Sławka doświadczyło 
wiele osób, które potrzebowały chwi-
li oddechu, bliskości natury i dobrych 
ludzi – relacjonuje Dorota Bębenek.

Wielka Sobota okazała się tragicz-
nym dniem dla właścicieli posiadłości. 
Mimo szybkiej interwencji strażaków, 
nie udało się uratować nic. Po domku 
pozostały jedynie fundamenty. Tym 

sposobem pani Ola i pan Sławek stra-
cili dom i cały dobytek życia.

– Wszyscy, którzy znają tę parę, 
wiedzą, jakimi są minimalistami, ni-
gdy nie potrzebowali wiele do szczę-
ścia, nie gromadzili niepotrzebnych 
gadżetów i żyli skromnie, w dużym 
poszanowaniu dla środowiska natu-
ralnego. Mimo to teraz nie mają zu-
pełnie nic, z pożaru nie ocalała żadna 
pamiątka, kubek czy para skarpe-
tek. Płomienie strawiły także bardzo 

kosztowne narzędzia, które są nie-
zbędne w pracy Sławka – zauwa-
ża Dorota Bębenek. Po czym dodaje:

– Ola i Sławek to twardziele, któ-
rzy nie boją się ciężkiej pracy, dlatego 
z naszą pomocą odbudują swój uko-
chany domek. Zawsze otwarci na po-
moc dla innych, teraz sami potrzebują 
naszego wsparcia. Zaczynają totalnie 
od zera, dlatego pomóżmy im w tym 
nowym starcie – apeluje inicjator-
ka wsparcia.

Każdy kto chce pomóc pani Oli i panu Sławkowi przy 
odbudowie domu w Wierchomli Wielkiej może to uczynić za 
pomocą platformy zrzutka.pl, gdzie powstała dedykowana 
temu inicjatywa.

Za sprawą ciężkiej, pięcioletniej pracy ich rąk, chatka stała się przytulnym 
domkiem, z dostępem do bieżącej wody i prawdziwą łazienką.

Z pożaru nie ocalała żadna pamiątka, kubek czy para skarpetek.
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Termomodernizacja z produktami WIŚNIOWSKI

Jak skorzystać z programu „Czyste 
Powietrze”? 

Nowe domy muszą być odpowiednio 

ciepłe i szczelne – dzięki temu możemy 

zmniejszyć swój wpływ na środowisko, pła-

cić niższe rachunki i cieszyć się komfortem 

termicznym. Co jednak ze starszymi budyn-

kami? Jak sprawić, by spełniały współcze-

sne wymagania pod względem energo-

oszczędności? Szczególnie dziś – w obliczu 

wysokich cen energii – są to ważne pytania. 

Rozwiązaniem i drogą do oszczędności jest 

termomodernizacja.  

Termomodernizacja to inwestycja, z któ-

rej korzyści będziemy czerpać przez długie 

lata. Jej przeprowadzenie wymaga nakła-

dów finansowych, pracy i wiedzy. Odpo-

wiednio zaplanowane i przeprowadzone 

prace mogą być wsparte m.in. dotacjami 

z programu „Czyste Powietrze”. To szansa 

nawet na 135 tysięcy złotych dofinansowa-

nia na modernizację najważniejszych ele-

mentów budynku.

Energia elektryczna, szczególnie ta wy-

twarzana z węgla, będzie coraz droższa. 

Odpowiednio dobrana stolarka otworowa 

nie tylko zmniejszy rachunki za ogrzewanie 

i prąd, ale również zagwarantuje domowni-

kom większą niezależność wobec nagłych 

podwyżek cen energii. Wybranie odpowied-

nich produktów może przynieść oszczęd-

ności już na etapie zakupu. 

„Czyste Powietrze” – jak zyskać dotację? 
Zalety odpowiednio szczelnej stolarki 

otworowej nie są widoczne na pierwszy 

rzut oka. Nie dostrzegamy ich w naszych 

codziennych obowiązkach. Na pierwszy 

plan wychodzi dobre wzornictwo. Paradok-

salnie jednak to właśnie termoizolacyjność, 

a nie design, decyduje o komforcie naszego 

życia – o cieple w domu zimą i przyjemnym 

chłodzie w lecie. Najlepszym rozwiązaniem 

jest oferta stolarki, która łączy estetykę z wy-

sokimi parametrami, takie są produkty mar-

ki WIŚNIOWSKI, które spełniają wymagania 

programu „Czyste Powietrze”. 

Wniosek o dotację z programu „Czyste 

Powietrze” można złożyć przez Internet, 

w Urzędzie Gminy lub przez bank. Facho-

wą pomoc Klienci zyskają także w punk-

tach sprzedaży WIŚNIOWSKI. Dowiedz się, 

ile możesz zyskać: https://www.wisniowski.

pl/czyste-powietrze  

Kto może starać się o dotację z programu 
„Czyste Powietrze”?  

Właściciel lub współwłaściciel budynku 

mieszkalnego, dla którego pozwolenie na 

budowę lub zgłoszenie robót budowlanych 

uzyskano przed 31 grudnia 2013 roku.  

W ramach programu „Czyste Powietrze” 

można sfinansować nie tylko wymianę sto-

larki, ale również: audyt energetyczny, ocie-

plenie ścian, stropu i podłogi czy wymianę 

starego kotła na paliwo stałe.

W ramach programu dotacje należą się 

również inwestorom montującym wentyla-

cję mechaniczną z odzyskiem ciepła, insta-

lacje fotowoltaiczne i kolektory słoneczne w 

układzie hybrydowym lub modernizującym 

instalacje CO i CWU.  

Jakie produkty można sfinansować 
z programu „Czyste Powietrze”? 

Zasady programu „Czyste Powietrze” 

stawiają wymagania, które muszą spełniać 

dotowane w jego ramach produkty. Okna 

fasadowe – czyli najczęściej wymieniana 

stolarka – muszą mieć współczynnik prze-

nikania ciepła nie większy, niż 0,9 W/(m2•K). 

Drzwi zewnętrzne i bramy garażowe rów-

nież muszą spełniać wymagania. Dofinanso-

wanie na ich zakup należy się jedynie wtedy, 

gdy ich przenikalność cieplna nie przekracza 

1,3 W/(m2•K). 

WIŚNIOWSKI ma w swojej ofercie bra-

my garażowe, okna i drzwi, które spełniają 

wszystkie te kryteria. To wsparcie w kom-

pleksowej wymianie stolarki – zakupu moż-

na dokonać u jednego producenta, w jed-

nym punkcie sprzedaży, oszczędzając czas 

i zyskując gwarancję, że wszystkie produkty 

będą idealnie do siebie pasować.

Termoizolacja z marką WIŚNIOWSKI. Jakie 
bramy wybrać? 

Największym elementem stolarki otwo-

rowej jest brama garażowa. Ze względu na 

swoje rozmiary ma ona ogromne znaczenie 

w bilansie energetycznym całego budynku.  

Bramy garażowe WIŚNIOWSKI to trzy 

propozycje, które zapewnią komfort i bez-

pieczeństwo w każdym domu. W najcieplej-

szych bramach PRIME i UniTherm zastoso-

wano oryginalne panele INNOVO o grubości 

60 mm, których współczynnik U wynosi je-

dynie 0,33 W/(m2•K). W gronie ciepłych 

bram segmentowych WIŚNIOWSKI jest rów-

nież ekonomiczna brama UniPro z panelem 

o grubości 40 mm.  

W przypadku garażu w bryle domu na-

leży zawsze pomyśleć o dodatkowym wej-

ściu. Jeśli oprócz bramy są w nim również 

drzwi, muszą one spełniać te same wyma-

gania dotyczące współczynnika U. Dlacze-

go warto mieć dodatkowe wejście do gara-

żu? Nie musimy za każdym razem otwierać 

bramy garażowej i wychładzać wnętrza. 

Mamy również alternatywę w przypadku 

braku prądu, gdy nie możemy otworzyć ga-

rażu napędem. 

CREO, NOVA i NEXIO – drzwi wejściowe 
dla ciepłego domu i programu „Czyste 
Powietrze” 

W ofercie drzwi wejściowych WIŚNIOW-

SKI rozwiązaniami dedykowanymi termo-

modernizacji są drzwi CREO, NOVA i NEXIO. 

Drzwi CREO i NOVA to bezpieczeństwo, wy-

sokie parametry, dobry design i solidna kon-

strukcja. NEXIO jest wyborem najbardziej 

ekonomicznym, który sprawdzi się również 

jako dodatkowe wejście do domu lub gara-

żu. Drzwi WIŚNIOWSKI można z łatwością 

dostosować wizualnie do własnych potrzeb, 

wykorzystując szeroką ofertę wzorów i opcji, 

oferujących niemal nieograniczone możliwo-

ści personalizacji.  

Dlaczego dobór ciepłej bramy garażo-

wej i drzwi jest tak istotny? Szacuje się, że 

mogą odpowiadać one za od 10% do 25% 

strat ciepła w domu. Im szczelniejsze są ich 

konstrukcje, tym więcej zyskujemy na kom-

forcie cieplnym i niższych rachunkach za 

ogrzewanie.  

Okna dla perfekcyjnego zestawu 
Choć największym elementem stolarki 

jest brama garażowa, to okna łącznie zaj-

mują największą powierzchnię ścian. Jedy-

nie wybór odpowiedniego rozwiązania za-

gwarantuje pełną termiczną ochronę domu. 

Ciepłe okna są dostępne w ofercie marki WI-

ŚNIOWSKI. Produkty, na które możesz zy-

skać dofinansowanie w programie „Czyste 

Powietrze” to okna PVC Primo 82 i Primo 

76 oraz linia DEVELO. Współczynnik U okien 

PVC WIŚNIOWSKI startuje już od bardzo do-

brego parametru 0,69 W/(m2•K)! Troska o 

wysokie parametry termoizolacji okien jest 

tym bardziej istotna, że przez okna może 

uciekać nawet 25% ciepła z naszego domu. 

Równie ważny jest profesjonalny montaż – 

powinni go wykonywać jedynie przeszko-

leni monterzy.  

Komplet ciepłej stolarki: bram, okien 

i drzwi od marki WIŚNIOWSKI jest szansą 

na korzystną termomodernizację domu. To 

również okazja, by znacząco obniżyć ra-

chunki za ogrzewanie i zyskać komfort ży-

cia w pięknym domu i czystym środowisku. 
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ZUZIA
Spieszyła się aby zobaczyć świat i urodzi-

ła się za wcześnie, gdy jej organizm nie był jesz-
cze w pełnej gotowości do samodzielnego ży-
cia. Pamiątką po tym pośpiechu jest porażenie 
mózgowe. Choroba wnosi w życie całą gamę 
utrudnień, wyrzeczeń, bólu i wyzwań. Czasem 
skutecznie odbiera radość życia. Ale przy Zuzi 
choroba blednie. 

Dziewczyna, która ma za sobą kilka opera-
cji nóg i rekonstrukcję stawu biodrowego, nie 
pobiegnie jeszcze w maratonie, nie skoczy w 
dal, ale coraz pewniej stawia kroki. Z niewiel-
kiej wioski koło Nawojowej przeprowadziła 
się do Krakowa. Studiuje Ekonomię Społecz-
ną na Uniwersytecie Pedagogicznym w Krako-
wie. Chodzi na koncerty, podróżuje, spędza czas 
z przyjaciółmi. 

Co sprawia, że piękna Zuzanna może mimo 
ciężkiej choroby żyć „na pełnej petardzie”? Przy-
czyny są przynajmniej dwie. Pierwsza i najważ-
niejsza to jej niezłomność. Druga przyczyna to 
życzliwość ludzi, którym od lat nie brakuje mo-
tywacji do niesienia pomocy w walce o zdrowie 
licznej gromady podopiecznych nowosądeckie-
go Stowarzyszenia Sursum Corda. 

Stowarzyszenie daje tysiącom lu-
dzi narzędzia do pomagania. Organizu-
je wolontariat. Buduje misterną sieć logisty-
ki wsparcia w świecie i w internecie. I uparcie 
szuka w obu tych „miejscach” dobra, aż tysią-
ce osób uruchomią tsunami dobroczynności 
i stworzą rzeczywistość, w której komuś łatwiej 

jest mierzyć się z chorobą, mieć nadzieję, speł-
niać małe i duże marzenia.

-  Dzięki zebranym funduszom mogę pozwo-
lić sobie na systematyczną rehabilitację i zakup 
sprzętu rehabilitacyjnego. Bez tego nie udałoby 
mi się samodzielnie wyjechać na studia do inne-
go miasta, co było moim celem odkąd pamiętam 
– uśmiecha się Zuzanna Horowska.

JACEK 
Był zdrowym, pełnym energii człowie-

kiem. Jego najważniejszą pasją była rodzi-
na. Drugie miejsce na życiowym „podium” 
zajmowała gra na perkusji. Już jako kilkulet-
ni chłopiec bębnił z zapałem w garnki. Szli-
fował talent w Wojskowym Liceum Muzycz-
nym w Gdańsku, aby później zasilić skład 
Orkiestry Reprezentacyjnej Straży Granicz-
nej, a w przyszłości – być nauczycielem dla 
innych.  Cały zapas życiowej energii szczę-
śliwego człowieka ulotnił się w jednym mo-
mencie, gdy Jacek Gawrecki przeżył niedo-
krwienny udar mózgu. 

Dzięki czujności najbliższych i dzięki możli-
wościom współczesnej medycyny udało się ura-
tować życie, jednak dorosły mężczyzna musi 
wszystkiego uczyć od nowa. Nawet mówić.

- Tata wspierał mnie jak prawdziwy 
przyjaciel – wspomina Magdalena, doro-
sła córka Jacka. -  Mogliśmy rozmawiać 
o wszystkim, nie wyobrażałam sobie cho-
ciażby dnia bez wspólnej rozmowy.

Gdy jej ojciec trafił do szpitala, rokowa-
nia były fatalne.

-  Słyszałam, że to koniec, że go stracę 
- wspomina Magdalena. 

 Ale on niedługo przed udarem obiecał 
córce, że „będzie zawsze…” i bardzo chciał 
tę obietnicę spełnić. Przeżył. 

- Korzysta z rehabilitacji, pracuje z lo-
gopedą, robi postępy. Choć w jego pra-
wej ręce brakuje napięcia mięśniowego, 
jest szansa, że wróci do sprawności. Pro-
szę o pomoc… Chcę z powrotem moje-
go tatę, chcę z nim porozmawiać – apelu-
je Magdalena. 

Nadzieja pojawiła się wraz ze słowami: 
Sursum Corda. Ludzie, którzy te słowa co-
dziennie zmieniają w czyn, wzięli Jacka 
pod skrzydła stowarzyszenia i przekonują 
cały świat, że warto pomóc. Lada moment 
nadzieja zmieni się w niezłomną pewność, 
że Jacek znów zagra, znów wsiądzie na ro-
wer, znów pójdzie z rodziną na spacer.

YANA
Wychowuje niepełnosprawną córkę. Dziew-

czynka porusza się na wózku inwalidzkim. Gdy 
w Ukrainie wybuchła wojna, Yana postanowi-
ła uciekać. 

- Podróż w nieznane nie była łatwa - wspomi-
na kobieta, którą los przywiódł na Sądecczyznę. 

- W Polsce spotkałyśmy się z ogromną go-
ścinnością, a pierwszym promykiem nadziei na 
lepsze jutro była otrzymana od wolontariuszy 
Sursum Corda karta zakupowa. Z tym kawał-
kiem plastiku zyskałam nie tylko poczucie, że 
mogę córce kupić coś na co ma ochotę, ale też, 
że ktoś się o nas troszczy. Dziękujemy Polakom 
za otwarte serca i gościnność – dodaje kobieta. 

W pomoc chorym i niepełnosprawnym Sto-
warzyszenie Sursum Corda zainwestowało 
w ubiegłym roku  1 013 856 złotych. Ile nadziei 
i ile konkretnego wsparcia udało się kupić dla 
podopiecznych programu chcepomagac.org  – 
można przekonać się czytając historie ludzi ak-
tualizowane na bieżąco pod tym adresem. 

Można też dołączyć do teamu sursumowych 
pomagaczy. Czynem lub gestem. Nie poświęca-
jąc ani jednej złotówki ze swojego portfela – tyl-
ko jedną minutę życia. Wystarczy, że w rocz-
nym zeznaniu podatkowym zlecisz, aby urząd 
skarbowy zainwestował 1,5% Twojego podatku 
w misję pod hasłem: „w górę serca”.

Wpisz w deklaracji PIT nr KRS 00000 20382 i 
obserwuj, jak dzieją się dobre rzeczy.

IWONA KAMIEŃSKA

Zuzia, Jacek, Yana: trzy historie z nadzieją w roli 
głównej. Możesz napisać kolejną taką historię. 

Wystarczy minuta Twojego życia

Unikatowe perełki na sądeckich szlakach

Architektura

M
ajowy długi week-
end może być 
świetną okazją 
do wycieczek i 
poznawania re-

gionu. My, zgodnie z tematy-
ką tego numeru, zachęcamy 

zwłaszcza do wybrania się szla-
kiem perełek architektonicznych 
Sądecczyzny. Naszym przewod-
nikiem jest KRZYSZTOF RO-
DAK – architekt, grafik, ma-
larz, który realizował projekt 
„Utrwalenie i upowszechnienie 

wielokulturowego dziedzictwa 
sakralnego ziemi sądeckiej”.

Wynikiem jego projek-
tu jest opracowanie, które za-
wiera obrazy - portrety budyn-
ków wykonanych w technice 

akwarelowej, szkice ołówkiem 
lub węglem, dokumentację fo-
tograficzną oraz opisy z naj-
ważniejszymi informacjami 
o obiektach. Autor dzieli się 
z czytelnikami DTS kilkoma z nich. 
A my zachęcamy do osobistych 

odwiedzin tych, chyba mniej po-
pularnych turystycznie, miejsc.

MILIK - CERKIEW PW. ŚWIĘTYCH 
KOSMY I DAMIANA

Istnienie cerkwi w Miliku 
jest odnotowane już od XVI w.

Milik - Cerkiew pw. św. Kosmy i Damiana Szczawnik - Cerkiew św. Dymitra
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 Świątynia została zniszczona 
przez powódź w 1813 roku, miesz-
kańcy jednak uratowali część wy-
posażenia i w tym samym roku 
wznieśli nową cerkiew. Świąty-
nia została zbudowana wg trady-
cji budownictwa łemkowskiego, 
na konstrukcji zrębowej, a ściany 
pokryto gontem. Nawę przykry-
wa dach kalenicowy, prezbite-
rium namiotowy łamany, wieńczą 
je wieżyczki z baniastymi hełma-
mi i pozornymi latarniami. Dach 
jest podbity gontem, kryty bla-
chą, łamany. Nad przedsionkiem 
wznosi się izbicowa wieża z ba-
niastym hełmem z pozorną latar-
nią i kutym krzyżem. Świątynia 
posiada pewne cechy budownic-
twa katolickiego - wyodrębnio-
ną, dobudowaną zakrystię i dwie 
boczne kaplice. Wnętrze cerkwi 
zdobi polichromia ornamental-
na z 1930 roku. Powyżej świąty-
ni stoi współcześnie zbudowana 
dzwonnica. Na kościół katolicki 

zaadaptowana po wysiedleniach 
ludności rusińskiej w czasie ak-
cji „Wisła”.

SZCZAWNIK - CERKIEW ŚW. 
DYMITRA

Greckokatolicka cerkiew łem-
kowska zbudowana w 1841 r. 
na miejscu poprzedniej świątyni, 
z której pochodzą ołtarze bocz-
ne z ikonami czy dzwon (z 1707 
r.). Również z XVII wieku pocho-
dzi ikona Chrystusa Pantokratora 
oraz ikona św. Michała Archanio-
ła, obecnie znajdująca się w mu-
zeum w Nowym Sączu. 

TROPIE - KOŚCIÓŁ ŚW. 
ŚWIERADA I BENEDYKTA

Kościół romański z przełomu XI 
i XII wieku. Jest jednym z najstar-
szych w Małopolsce. Prawdopo-
dobnie ufundowany przez Kazi-
mierza Odnowiciela około 1045 r., 
a poświęcony przez św. Stanisła-
wa Męczennika około 1073 roku. 
Legenda głosi, że budynek po-
wstał na miejscu pustelni eremity, 

benedyktyńskiego mnicha, święte-
go Świerada, żyjącego na przełomie 
X i XI wieku. Od 1556 do 1603 r. słu-
żył protestantom jako zbór kalwiń-
ski, następnie przejęty przez bra-
ci polskich. Kościół pierwotnie był 
jednonawowy z prosto zamkniętym 
prezbiterium. Z pierwotnej budow-
li zachowały się mury prezbiterium 
i resztki ścian nawy. W XIII wieku 
dobudowano zakrystię, dziś służą-
cą za schowek, w XVI wieku nadbu-
dowano mury prezbiterium i dosta-
wiono kaplicę Matki Bożej, w której 
później umieszczono zakrystię.  
W XVII wieku dobudowano kruch-
tę i „klasztorek” oraz przedłużono 
nawę kuzachodowi. Kościół malow-
niczo położony na kilkunastome-
trowej skale nad brzegiem jeziora  
Czchowskiego. Obok kościoła do-
lina z amfiteatralnie urządzonym 
miejscem zgromadzeń i ołtarzem 
pod żaglem na brzegu Dunajca. Do-
linę zamyka skała św. Benedykta 
z jego figurą, a skalne wzgórze ko-

ścielne otacza Różaniec Polskich 
Świętych.

ŻEGIESTÓW - CERKIEW ŚW. 
MICHAŁA ARCHANIOŁA

Dawna cerkiew greckokato-
licka, wzniesiona w latach 1917–
1925, znajdująca się w Żegiestowie. 
Po 1947 przejęta i użytkowana 
przez rzymskokatolicką Parafię św. 
Anny w Żegiestowie jako kościół 
parafialny. Jest jedyną w Polsce 
murowaną cerkwią typu bojkow-
skiego (i jedną z trzech w Europie). 
Wszystkie pozostałe, zbudowane 
według tej tradycji, są drewniane.  
Na terenie przycerkiewnym bije 
źródło św. Anny. Według podania 
wytrysło ono w dniu poświęcenia 
cerkwi. W okresie międzywojen-
nym było celem pielgrzymek oko-
licznych mieszkańców cierpiących 
zwłaszcza na choroby oczu.

ZŁOCKIE - CERKIEW ŚW. 
DYMITRA

Dawna cerkiew greckokato-
licka św. Dymitra zbudowana 

w latach 1867-1872 przez budow-
niczego Kondracza w stylu za-
chodniołemkowskim, którego ce-
chy to między innymi zestawienie 
większych i mniejszych wież. Była 
pierwszą na terenie Sądecczyzny 
cerkwią, zbudowaną na rzucie 
krzyża. Nietypowe jest również 
rozwiązanie dachu - zastosowa-
no ośmiopolową kopułę na tam-
burze. Te obce dla budownictwa 
łemkowskiego cechy były popu-
larne w Rosji i na Bałkanach. Stacje 
drogi krzyżowej są dziełem rzeź-
biarza ludowego Józefa Kuczaja.  

Wzmiankę o „złockiej ikonie” 
możemy znaleźć w wierszu „W lesie 
listopadowym”, którego autorem 
jest znany poeta, piewca uroków 
Bieszczadów i Beskidów, założyciel 
grup poetyckich Muszyna i Tylicz, 
Jerzy Harasymowicz: „Nie ludzką 
ręką malowany/ Jest wielki smutek 
duszy mojej/ Lecz nawet złockiej 
ikonie/ Ja nigdy nic nie powiem”. 
Po wysiedleniu Łemków cerkiew 
zamieniono na kościół rzymskoka-
tolicki pod wezwaniem Narodzenia 
Najświętszej Marii Panny.  

(RED)

Tropie - Kościół św. Świerada i Benedykta

Złockie - Cerkiew św. Dymitra

Źegiestów - Cerkiew św. Michała Archanioła

Krzysztof Rodak – architekt, projektant wnętrz, grafik, ma-
larz. Absolwent Wydziału Architektury Politechniki Warszaw-
skiej. Jeden z założycieli Stowarzyszenia Akwarelistów Pol-
skich. Uczestnik krajowych i międzynarodowych warsztatów 
i plenerów malarskich. Jego prace znajdują się w prywatnych 
kolekcjach w kraju i za granicą. Współpracuje z konserwato-
rami zabytków tworząc lub odtwarzając dekoracje malarskie 
we wnętrzach historycznych budowli.
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Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej - Ośrodek Interwencji Kryzysowej w No-

wym Sączu  prowadzi grupę wsparcia dla osób doświadczających przemocy 

domowej. Wsparcie skierowane jest  do osób, które doznają krzywdzących 

zachowań ze strony najbliższych. Grupa odbywa się w I i III środę miesiąca Za-

jęcia prowadzone będą przez psychologów i specjalistów do pracy z rodziną.

Uczestnikami Programu mogą być osoby doświadczające przemo-

cy domowej. Celem grupy jest udzielenie wsparcia i opieki psychologicz-

nej osobom dotkniętym przemocą fizyczną, psychiczną, seksualną oraz 

ekonomiczną. 

Głównym założeniem i celem grupy jest powstrzymanie przemocy 

w rodzinie poprzez:

•  zdobycie wiedzy na temat mechanizmów powstawania i rodzajów 

przemocy w rodzinie

•  naukę radzenia sobie z doświadczeniami o charakterze przemocy

•  budowanie pozytywnego obrazu siebie 

•  pogłębienie kompetencji społecznych 

•  naukę asertywnego stawiania granic, rozpoznawania i wykorzystywa-

nia posiadanych zasobów

•  zdemaskowanie mitów dotyczących przemocy oraz stereotypów do-

tyczących ról kobiecych i męskich

•  zmianę przekonań dotyczących poczucia winy i odpowiedzialności za 

doznawaną przemoc

•  rozumienie psychologicznych i społecznych skutków przemocy

•  uzyskanie wsparcia emocjonalnego, dostarczania wzajemnych wzmoc-

nień, budowanie systemu wsparcia społecznego oraz zmotywowa-

nie do podjęcia działań zmierzających do przerwania cyklu przemocy

•  rozpoznanie współuzależnienia i wychodzenie z niego

•  ćwiczenie nabytych zdolności w realnym życiu.

Jednocześnie informujemy, że chętni do udziału w grupie wsparcia dla 

osób doświadczających przemocy domowej mogą zgłaszać się do OIK 

przez cały rok. 

Większość dłużników czynszowych nie płaci też 
za telefon, telewizję czy energię elektryczną 

Badanie

Zaległości finansowe Po-
laków z tytułu czynszu 
i wszelkich opłat związa-
nych z użytkowaniem lo-

kalu mieszkalnego sięgają 290,8 
mln zł - wynika z danych Krajo-
wego Rejestru Długów. Dodano, że 
większość dłużników czynszowych 
nie płaci też za telefon, telewizję czy 
energię elektryczną. 

51,4 proc. uczestników badania 
Krajowego Rejestru Długów „Sto-

sunek mieszkańców do windykowa-
nia należności od dłużników czynszo-
wych” wskazuje, że zarząd wspólnoty 
lub spółdzielni mieszkaniowej w wy-
starczający sposób informuje o spo-
sobie zarządzania własnymi finansa-
mi. Z kolei zdaniem 39 proc. badanych 
zarząd nie udostępnia takich infor-
macji, a 9,6 proc. respondentów jest 
wobec tego faktu obojętna. Jednocze-
śnie 50,4 proc. ankietowanych nie zna 
skali zadłużenia mieszkańców z tytu-
łu zaległych czynszów i innych opłat, 
bo takich informacji nie udostępnia 
im zarząd spółdzielni lub wspólnoty 
mieszkaniowej. Wiedzę na ten temat 
ma 29,3 proc. badanych, a 20,3 proc. 
to nie interesuje. 

Według danych Krajowego Re-
jestru Długów BIG zaległości 

finansowe Polaków z tytułu czyn-
szu oraz wszelkich opłat związanych 
z użytkowaniem lokalu mieszkalne-
go sięgają 290,8 mln zł, a są to tylko 
długi wpisane do rejestru. W ocenie 
prezesa KRD Adama Łąckiego ta-
kich przeterminowanych zobowią-
zań finansowych, których spółdzielnie 
i wspólnoty nie wpisują do biur infor-
macji gospodarczej, może być znacz-
nie więcej. Zwrócił on uwagę, że sami 
lokatorzy nie mają często pojęcia, jak 
duża jest dziura w budżecie ich wspól-
noty. Ponad połowa badanych nie ma 
dostępu do takich informacji. Wiedzę 
na temat zadłużenia ma zaledwie 29,3 
proc. respondentów - dodał. 

- Upublicznianie informacji o ogól-
nym zadłużeniu mieszkańców mo-
głoby zwiększyć świadomość lokato-
rów w kwestii nieterminowych wpłat 
i wpłynąć na budżet spółdzielni - 
uważa Katarzyna Mikołajczyk z KRD. 

Zgodnie z badaniem największy 
procent respondentów (39,6 proc.) 
deklarujących, że ich wspólnota bądź 
spółdzielnia udostępnia informacje o 
zadłużeniu mieszkańców jest w woje-
wództwie mazowieckim; z kolei naj-
mniejszy - w woj. podlaskim, lubel-
skim oraz podkarpackim (24,6 proc. 
wskazuje, że ma takie informacje). 
Autorzy badania zwrócili uwagę, że 
odsetek osób mających wiedzę na te-
mat ogólnego zadłużenia mieszkań-
ców, jest zbliżony do odsetka tych, 

którzy uczestniczyli we wszystkich 
spotkaniach zarządców z mieszkań-
cami. 46,9 proc. ankietowanych nie 
uczestniczy w organizowanych przez 
spółdzielnię spotkaniach członków, 
co piąty badany brał udział w jednym 
z trzech zorganizowanych spotkań, 
zaś 11,8 proc. wzięło udział w dwóch 
z trzech zgromadzeń. Z kolei osoby, 
które uczestniczyły we wszystkich 
organizowanych zebraniach, stano-
wią 17,3 proc. ogółu badanych. 

Mikołajczyk zaznaczyła, że dopi-
sanie dłużnika do rejestru upublicz-
nia dług i blokuje mu dostęp do in-
nych usług finansowych na rynku, 
takich jak wzięcie kredytu w banku 
czy podpisanie umowy z operatorem 
telefonicznym. 

- Z naszych danych wynika, że dwie 
trzecie dłużników czynszowych zale-
ga nie tylko z opłatami za mieszkanie, 
ale także wobec innych wierzycieli. Nie 
płacą za telefon, telewizję, radio, inter-
net, energię elektryczną - wskazała. 

Co dziesiąty z nich jest nierze-
telnym klientem banków, firm po-
życzkowych i towarzystw ubezpie-
czeniowych. Dla tych dłużników, 
jak dodała, opłata za mieszkanie sta-
je się kolejnym zaległym rachunkiem 
na liście nieuregulowanych spraw 
finansowych. 

Ogólnopolskie badanie „Sto-
sunek mieszkańców do win-

dykowania należności od dłużni-
ków czynszowych” przeprowadził 
w lutym 2023 r. IMAS Internatio-
nal na zlecenie Krajowego Rejestru 
Długów Biura Informacji Gospo-
darczej metodą CAWI na reprezen-
tatywnej grupie dorosłych Polaków 
w wieku od 18 do 74 lat, będących 
właścicielami mieszkań (własno-
ściowych w spółdzielni mieszkanio-
wej, spółdzielczych własnościowych 
w spółdzielni mieszkaniowej, własno-
ściowych we wspólnocie mieszkanio-
wej, własnościowych w TBS). 

(PAP) MAGDALENA JARCO

46,9 proc. ankietowanych nie uczestniczy w organizowanych przez 
spółdzielnię spotkaniach członków,  co piąty badany brał udział w jednym 
z trzech zorganizowanych spotkań, zaś 11,8 proc. wzięło udział w dwóch 
z trzech zgromadzeń. Z kolei osoby, które uczestniczyły we wszystkich 

organizowanych zebraniach, stanowią 17,3 proc. ogółu badanych. 



36  | dts24 | 25 kwietnia 2023 
Bądź na bieżąco - www.dts24.pl

Partnerzy wydania:

MATERIAŁ WŁASNY MOK



25 kwietnia 2023 | dts24 | 37
Bądź na bieżąco - www.dts24.pl

Partnerzy wydania:

Telefon, to co czwarta przyczyna wypadku drogowego
MATERIAŁ PROMOCYJNY

Mandat w wysokości 500 zł oraz 12 punk-

tów karnych to kara za rozmowę przez tele-

fon trzymany w ręku podczas jazdy. Mandat 

karny i naliczone punkty to bardzo dotkli-

wa kara, ale czyż nie gorsze jest spowodo-

wanie zagrożenia bezpieczeństwa w ruchu 

drogowym? W samym tylko 2022 roku po-

licjanci ujawnili ponad pięćdziesiąt tysię-

cy przypadków korzystania podczas kiero-

wania pojazdem z telefonu wymagającego 

trzymania w ręce. Niestety, jak wynika z ba-

dań przeprowadzonych przez naukowców 

ze Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry-

tanii, podobne zagrożenie stwarzają oso-

by prowadzące auta z promilem alkoholu 

we krwi czy kierowcy przemęczeni po nie-

przespanych kilkunastu godzinach pracy.

Spróbujmy użyć innego obrazu do 

przedstawienia tego zagrożenia. Przy 

prędkości 100 km/h w ciągu jednej se-

kundy samochód przejeżdża około 30 

metrów. Oznacza to, że pisanie wiado-

mości tekstowej tylko przez pięć sekund 

bez zwracania uwagi na drogę oznacza 

brak reakcji przez najbliższe 150 merów. 

Podobny problem zauważyć możemy 

przy samej rozmowie telefonicznej. Roz-

mawiający przez telefon kierowca na sy-

tuacje drogowe reaguje kilkadziesiąt razy 

wolniej niż, gdyby prowadząc, był skupio-

ny tylko na jeździe.

 Rozważając w dalszym ciągu, od stro-

ny statystycznej problem rozmowy te-

lefonicznej podczas prowadzenia po-

jazdu, pamiętać musimy, że na każdym 

kilometrze drogi kierowca musi podjąć, 

co najmniej 10 decyzji, na które niekiedy 

ma mniej niż pół sekundy. Podczas roz-

mowy, czy tym bardziej pisania wiado-

mości jest to trudne lub wręcz niemoż-

liwe. Co ciekawe specjaliści zauważają, 

że problematyczny może być też ze-

staw słuchawkowy czy głośnomówiący, 

który jest przecież dopuszczony praw-

nie, a wszystko ze względu na to, że roz-

mowa może wprowadzać kierującego 

w stan euforii lub stresu, co negatyw-

nie przekłada się na prowadzenie sa-

mochodu. Mimo wszystko korzystanie 

z takich gadżetów jest zdecydowanie 

lepsze od trzymania telefonu w dło-

ni. Również badania prowadzone przez 

nasz rodzimy Instytut Transportu Sa-

mochodowego wskazują, jak poważne 

jest ryzyko rozpraszania uwagi kierow-

cy. Wynika z nich, że nawet 90% wy-

padków na drogach spowodowana jest 

błędem kierowcy, który nie dostrzegł od-

powiednio wcześnie zagrożenia albo za-

czął hamować zbyt późno. Analizy bez-

pieczeństwa w ruchu drogowym, choć 

z każdym rokiem coraz lepsze, nie na-

pawają optymizmem. Statystycznie, co 

23 minuty dochodzi w Polsce do wypad-

ku drogowego. Obok głównych przy-

czyn, tj. niedostosowania prędkości do 

warunków ruchu, nieustąpienia pierw-

szeństwa, niezachowania bezpiecznej 

odległości między pojazdami czy niepra-

widłowego wyprzedzania, dochodzi tak-

że wspomniane rozkojarzenie, którego 

główną przyczyną jest rozmowa telefo-

niczna. Niestety także wyższe manda-

ty nie przełożyły się na zmniejszenie sta-

tystyk wypadkowych. W porównaniu do 

pierwszych trzech miesięcy 2021 r. liczba 

wypadków wzrosła o 14,7%, a w ich wy-

niku rannych zostało 12,3% osób więcej. 

Więcej także, bo o 5,7% uczestników ru-

chu drogowego odniosło śmierć.

Unia Europejska wyznaczyła sobie do 

2030 r. cel redukcji wypadków śmier-

telnych i tych z poważnymi obrażenia-

mi o 30%, zaś do roku 2050 przyjęto 

wizję zero, czyli całkowite wyeliminowa-

nie wypadków śmiertelnych. Czy cel ten 

jest realny, gdy niektórzy uczestnicy ru-

chu drogowego traktują drogę jak swoje 

podwórko, nie licząc się z innymi, równo-

prawnymi przecież jej użytkownikami?

ŹRÓDŁA:
HTTPS://WWW.PRAWODROGOWE.PL/INFORMACJE/STATYSTYKA/UZ-
YWANIE-TELEFONU-ZA-KIEROWNICA-PRZYCZYNA-PRAWIE-CO-4-

WYPADKU-NA
HTTPS://WWW.AUTOBAZA.PL/PAGE/NEWS/SMARTFONY-SA-PRZYCZY-

NA-WIELU-WYPADKOW/
HTTPS://MOTO.RP.PL/JAK-JEZDZIC/ART36286371-CO-CZWARTY-

WYPADEK-SPOWODOWANY-UZYWANIEM-TELEFONU-KOMORKOWEGO
HTTPS://MOTO.RP.PL/JAK-JEZDZIC/ART35972051-SMIERTELNOSC-

WYPADKOW-DROGOWYCH-W-POLSCE-POWYZEJ-SREDNIEJ-UE
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TEKST PARTNERA

 ul.Jagiellońska 61 Nowy Sącz

WARSZTATY DLA UCZNIÓW KLAS 0 

I I-III – ”WITAJCIE W BAŚNIOTECE”
Krasnoludki, Królewny, Smoki i Wróżki z Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej w Nowym Sączu 

opracowały specjalne, bajkowe warsztaty „Witajcie w Baśniotece” i zaprosili do udziału dzieci. Warsz-

taty trwały od 27.03. 2023 – 01. 04 2023 roku, adresowane były do uczniów klas “0” i 1-3 oraz rodzin 

z dziećmi. Głównym celem realizowanego projektu było promowanie wśród dzieci czytania bajek i baśni.

Uczestnicy wyruszyli do Bajkowej Krainy Baśnioteki i udowodnili, że kochają bajki i je dobrze znają.

Zadania w Baśniotece wymagały od dzieci kreatywnych i twórczych pomysłów, spostrzegawczości, 

uważności, koncentracji oraz ogromnego zaangażowania.

Na zakończenie warsztatów uczniowie otrzymywali pamiątkowy certyfikat Przyjaciela Książek. 

W warsztatach wzięło udział 260 uczniów ze szkół podstawowych z miasta i powiatu nowosądeckiego.

Dziękujemy wolontariuszom ze Szkolny Klub Wolontariatu ZS nr 3 w Nowym Sączu, fundacji Nomi-

na Rosae, firmie Wiewióra i Spóła, teatrowi TEATR NOWY NOWY SĄCZ i wszystkim życzliwym osobom, 

które pomagały w realizacji Baśnioteki.

Projekt był realizowany pod patronatem Witolda Kozłowskiego – Marszałka Województwa 

Małopolskiego.

Szykuj formę z Pedagogiczną Biblioteką Wojewódzką w No-

wym Sączu na Igrzyska Europejskie Kraków-Małopolska 2023!

Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka w Nowym 
Sączu wraz z Filiami w Limanowej, Gorlicach, Nowym 
Targu, Rabce i Zakopanem zaprasza uczniów klas VI-
-VIII szkół podstawowych oraz uczniów szkół ponad-
podstawowych do wzięcia udziału w konkursie „NA-
KRĘCAMY SIĘ NA SPORT”.  Patronat nad konkursem 
objął Witold Kozłowski Marszałek Województwa Ma-
łopolskiego. Zadaniem uczestników konkursu jest na-
granie filmiku telefonem komórkowym samodzielne 
lub w grupie do 5 osób. Temat nagrania powinien na-
wiązywać do wybranej dyscypliny sportu, która będzie 
uprawiana podczas Igrzysk Europejskich Kraków-Ma-
łopolska 2023. Konkurs prowadzony jest w  2 etapach. 
Pierwszy etap będzie rozstrzygnięty w Pedagogicznej 
Bibliotece Wojewódzkiej w Nowym Sączu oraz w po-
szczególnych filiach. Najlepsze prace, w drugim etapie 
powędrują do Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej 
w Nowym Sączu, gdzie Jury wybierze zwycięzców.

Szczegóły konkursu dostępne 

na https://www.pbwnowysacz.pl/. 

Zapraszamy i zachęcamy. Nagrody czekają! 
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I Ty możesz poczuć 

się jak grafik i za-

projektować własną 

pocztówkę!

Masz uzdol-

nienia plastycz-

ne i ciekawe po-

mysły? Dyrektor 

PBW Alina Marek 

zaprasza do wzię-

cia udziału w kon-

kursie graficznym.

Konkurs polega 

na zaprojektowa-

niu pocztówki na-

wiązującej tema-

tycznie do tytułu 

konkursu.

Masz pomysł 

na zaprojektowa-

nie pocztówki? 

Wszystkie chwyty 

dozwolone: rysun-

ki, fotografie, ko-

laże, wydzieranki, 

akwarele, projekty graficzne, malunki, itd... Nieważne ile masz lat – 

siądź i zaprojektuj pocztówkę. Poszukujemy kreatywności i orygi-

nalnego podejścia do tematu.

Szczegóły na naszej stronie www.pbwnowysacz.pl

KONKURSY ROZSTRZYGNIĘTE

“WYŚPIEWAJ POEZJĘ” – KONCERT W NASZEJ 
BIBLIOTECE W WYKONANIU MŁODZIEŻY 

Z ZESPOŁU SZKÓŁ NR 3 W NOWYM SĄCZU

30 marca 2023 roku zaprosiliśmy wszystkich Uczest-

ników biorących udział konkursach: “Biblioteczny 

Anioł” i na „Bajkę Usypiajkę”,  na uroczyste wręcze-

nie nagród, wyróżnień i pamiątkowych dyplomów.

Pierwszy konkurs skierowany był do dzieci i doro-

słych z miasta Nowego Sącza i subregionu sądec-

kiego, którego celem było pobudzanie aktywności 

twórczej zarówno młodych jak i dorosłych twórców, 

rozwijanie kreatywności, wyobraźni, wrażliwości es-

tetycznej oraz promocja biblioteki i czytelnictwa. Na 

konkurs napłynęło ponad 70 prac plastycznych.

Jury w składzie: Pani Agata Rolka  – Akade-

mia Nauk Stosowanych w Nowym Sączu Wy-

dział Nauk Społecznych i Sztuki, Pani Sylwia Hyży 

– Zespół Szkół nr 1 im. Komisji Edukacji Narodowej 

w Nowym Sączu oraz Pani Małgorzata Rzepa – wi-

cedyrektor Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej 

w Nowym Sączu przyznało nagrody i wyróżnienia.

Podczas uroczystego zakończenia konkursu 

Pani Alina Marek Dyrektor Pedagogicznej Bibliote-

ki Wojewódzkiej w Nowym Sączu podkreśliła, że: 

„Biblioteczny Anioł będzie dobrym ambasadorem 

biblioteki i czytania”. 

Nagrody otrzymali:
Kategoria dzieci:

• 1 miejsce – Tomasz Gwóźdź,

• 2 miejsce – Bartłomiej Olszewski,

• 3 miejsce – Marcel Bodziony,

• 3 miejsce – Adam Pajor

Kategoria młodzież/dorośli:
• 1 miejsce – Wiktoria Szczurek,

• 2 miejsce – Ewa Szlag.

Nagrodą były bony upominkowe do realizacji 

w sieci EMPiK o wartości 200, 150 i 100 zł. 

Wyróżnienia otrzymali:  Angelika Mastalerz, Ka-

mil Rozmarynowicz, Lilianna Olesiak, Janina Mróz, 

Stanisław Marszałek, Zofia Pazgan, Karolina Bisa-

ga, Dominik Boruch, Dominika Gozdecka, Lena Mi-

gacz, Tadeusz Legutko.  

Wyróżnienia przyznało również Koło Sądec-

kie Polskiego Towarzystwa Biblioterapeutyczne-

go dla: Zofii Pasionek, Marcelina Olszewskiego 

i Jana Guca.

Podziękowania i dyplomy otrzymali również na-

uczyciele, którzy zachęcali i inspirowali uczniów do 

udziału w konkursie.

Jest nam niezmiernie milo, że w uroczystym 

zakończeniu konkursu wzięła udział grupa przed-

szkolaków z  Katolickiego Niepublicznego  Przed-

szkola im. Ojca Pio w Nowym Sączu, która na 

konkurs nadesłała dużo prac oraz wspierała swo-

ich kolegów i koleżanki, którzy otrzymali nagrody 

i wyróżnienia.

Dla wszystkich Uczestników konkursu przygo-

towano pamiątkowe dyplomy, które można ode-

brać w Wypożyczalni Pedagogicznej Biblioteki Wo-

jewódzkiej w Nowym Sączu, Jagiellońska 61.

Zapraszamy do zwiedzania wystawy znajdują-

cej się  wypożyczalni.

Zaprosiliśmy również do drugiego konkursu, do 

napisania bajki dla najmłodszych czytelników, którą 

będzie można im czytać do poduszki. Tekst bajki miał 

zawierać treści pogodne i relaksacyjne. W konkursie 

wzięli udział rodzice, dziadkowie, starsze rodzeństwo 

i dzieci. Konkurs miał na celu wyłonić ciekawe tek-

sty, przy których rodzina pielęgnować będzie tro-

skę o siebie i miłość.

Podczas powitania wszystkich gości Pani Alina 

Marek – Dyrektor Pedagogicznej Biblioteki Woje-

wódzkiej w Nowym Sączu podkreśliła, że: „Czy-

tanie dzieciom to bezcenny dar jaki możemy im 

ofiarować, a czas poświęcony wspólnemu czyta-

niu na pewno zaowocuje pogłębieniem więzi ro-

dzinnych i przyczyni się do rozwoju emocjonalne-

go i społecznego dzieci”.

Nagroda główna to bon upominkowy o war-

tości 500 zł do zrealizowania w salonach EMPiK.

Nagrodę główną otrzymały: Wiktoria Hybel 

i Ewa Pasiut.

W każdej z kategorii przyznano również po 

dwa wyróżnienia. Nagrodą za wyróżnienia były 

gry planszowe.

Wyróżnienia otrzymali:

Julia Rogowska, Maksymilian Borkowski, Mag-

dalena Palacz i Joanna Tokarczyk.

Aby uhonorować wszystkich Uczestników kon-

kursu dla osób, które potwierdziły swoją obec-

ność na uroczystym zakończeniu przygotowa-

liśmy nagrody niespodzianki w formie nagród 

książkowych.

Serdecznie dziękujemy Panu Adamowi 

Skwarło – Dyrektorowi Delegatury Kuratorium 

Oświaty w Nowym Sączu oraz Panu Leszko-

wi Markowi Misiewiczowi – Dyrektorowi Po-

wiatowej Poradni Psychologiczno-Pedago-

gicznej w Nowym Sączu za pracę w komisji 

konkursowej i udział w naszej uroczystości.

3 kwietnia 2023 roku w naszej bi-

bliotece odbył się koncert  “Wy-

śpiewaj poezję”. Podczas kon-

certu uczniowie Zespołu Szkół 

nr 3 im. Bolesława Barbackie-

go w Nowym Sączu wyśpiewa-

li najpiękniejsze wiersze pol-

skich poetów od romantyzmu po 

współczesność.

Wykonawcami byli ucznio-

wie: Marta Fiedor, Justyna 

Kucia, Wiktoria Kruczek, Ka-

rolina Małek, Małgorzata Na-

tanek, Karolina Sekuła, Jakub 

Wierzbanowski, Natalia Zięci-

na; gościnnie: Wojciech Skał-

ka, Szymon Rogowski. Koncert 

poprowadzi Aleksandra Tokarz.

Szczególnie dziękujemy Pani 

Cecylii Borgosz z Zespołu Szkół 

nr 3 im. Bolesława Barbackie-

go za przygotowanie, inspiro-

wanie młodzieży i opiekę nad 

koncertem.

W koncercie wzięła udział licz-

nie zgromadzona młodzież sądec-

kich szkół. Koncert pozwolił nam 

stworzyć w bibliotece przestrzeń, 

w której młodzież mogła spotkać 

się z polską literaturą piękną.
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W IV kwartale 2022 r. oddano do użytku rekordową 
liczbę 71,6 tys. mieszkań 

Wiadomości

W ostatnim kwar-
tale 2022 r. odda-
no do użytkowania 
w Polsce rekordowo 

wysoką liczbę 71,6 tys. mieszkań - po-
informował w opublikowanym rapor-
cie Narodowy Bank Polski. Dodał, że 
to o blisko 24,3 proc. więcej niż w po-
przednim kwartale. 

„W ostatnim kwartale 2022 
r. oddano do użytko-

wania w Polsce rekordowo wy-
soką liczbę mieszkań tj. 71,6 tys. 
(wzrost o ok. 24,3 proc. kw./kw. 
i ok. 1,4 proc. r/r), co było efektem ak-
tywności deweloperów z ubiegłych 
lat" - przekazał NBP w raporcie „In-
formacja o cenach mieszkań i sytuacji 
na rynku nieruchomości mieszkanio-
wych i komercyjnych w Polsce w IV 
kwartale 2022 r.”. Wskazano, że odda-
wano głównie mieszkania na sprzedaż 
i wynajem (ok. 62 proc.) oraz indywi-
dualne (ok. 36 proc.). „Wśród ogó-
łu oddawanych mieszkań z ok. 65,6 
proc. w IV kw. 2021 r. do ok. 69,1 proc. 
w IV kw. 2022 r. zwiększył się udział 
mieszkań oddanych do użytkowania 
w tzw. pozostałej Polsce, zwłaszcza w 
okolicach dużych miast" - wskazano. 

Wyjaśniono, że jest to związane z wy-
sokim popytem w tych ośrodkach 
i „wyczerpywaniem się dobrze zlo-
kalizowanych terenów budowlanych 
w samych miastach”. 

Liczba ok. 35,5 tys. mieszkań, któ-
rych budowę rozpoczęto, była niższa 
o 41,8 proc. od notowanej w IV kw. 
2021 r. - zaznaczyli autorzy raportu. 
„Rozpoczęta budowa mieszkań spadła 
zarówno w największych miastach, jak 
i pozostałej Polsce. Tu także domino-
wały mieszkania na sprzedaż i wyna-
jem (ok. 57,6 proc.) oraz indywidualne 
(ok. 41 proc.)” - poinformowano. Do-
dano, że 60,5 tys. mieszkań, na których 
budowę wydano pozwolenia, to mniej 
niż w poprzednich kwartałach o ok. 8,4 
proc. kw./kw. i ok. 29,4 proc. w ujęciu 
rocznym. Jak wskazano, rozpoczęto 
budowę 35,5 tys. mieszkań, czyli mniej 
o ok. 21,1 proc. kwartał do kwartału 
i mniej o blisko 41,8 proc. rok do roku.

Według analityków NBP wol-
niej rosły koszty budowy mieszkań, 
czyli materiałów, robocizny, najmu 
sprzętu, co było związane z niższymi 
rozmiarami produkcji budowlano-
-montażowej. Odnotowano też spa-
dek zainteresowania zakupami tere-
nów budowlanych oraz zmniejszenie 

ich cen. W ocenie analityków NBP, 
na rynku mieszkaniowym obserwu-
je się stabilizację i „poszukiwanie no-
wego punktu równowagi po istotnej 
korekcie popytu”. 

W 2022 r. na rynku nieruchomo-
ści mieszkaniowych i komercyj-

nych sprzedano ok. 35 tys. mieszkań, 
czyli ok. 34 tys. mniej względem 2021 
r. (tj. -49 proc. r/r) - wynika z raportu. 
Liczba sprzedanych kontraktów de-
weloperskich na budowę mieszkań na 
największych rynkach pierwotnych, 
po istotnym spadku popytu mieszka-
niowego w III kw. 2022 r., „nieznacz-
nie wzrosła i wyniosła ok. 8,5 tys., była 
jednak o ponad połowę niższa niż przed 
rokie”". Dodano, że w IV kwartale br. 
nominalne średnie ceny transakcyjne 
mkw. mieszkań wzrosły w Warszawie 
oraz 10 miastach, natomiast zmniej-
szyły się w 6 miastach. Nominalne ceny 
transakcyjne (RPT) rosły r/r zwłaszcza 
w Gdyni, Krakowie Poznaniu i w 10 
miastach, co częściowo wynikało m.in. 
ze zmiany struktury mieszkań sprze-
danych (wyższego udziału transakcji w 
lepszych lokalizacjach niż na obrzeżach 
miast), a nie z korekty cen przez dewe-
loperów. Podobne zjawiska, jak zazna-
czono, wystąpiły na rynku wtórnym. 

„Nominalne ceny transakcyjne na 
rynku wtórnym wzrosły nieznacznie 
w Warszawie, Gdańsku i 10 miastach. 
Utrzymywał się popyt na mieszkania 
starsze, lepiej położone, ale mniejsze” 
- zaznaczono. 

Analitycy zaobserwowali spadki 
cen realnych, szczególnie znaczące 
w Warszawie. Z kolei poziom śred-
nich, transakcyjnych stawek najmu 
mkw. mieszkań (nie uwzględniając 
opłat eksploatacyjnych i opłat za me-
dia) wzrósł względem poprzedniego 
kwartału m.in. w Warszawie. Doda-
no, że od II połowy 2021 r. systema-
tycznie zmniejsza się liczba miesz-
kań w ofercie najmu. „Inwestorzy 
nadal poszukiwali w nieruchomo-
ściach bezpieczeństwa dla lokowa-
nego kapitału, a w mniejszym stopniu 
oczekiwali atrakcyjnej stopy zwrotu” 
- stwierdzono. 

Autorzy publikacji zaznaczyli, że 
w IV kw. 2022 r. wartość wypłat 

nowych kredytów mieszkaniowych 
w Polsce była niższa od wypłat kre-
dytów w tym samym okresie 2021 r. 
Wartość nowych umów gospodarstw 
domowych na złotowe kredyty miesz-
kaniowe (bez umów renegocjowa-
nych) według danych NBP wyniosła 

w IV kwartale ub.r. 6,3 mld zł, „tj. była 
niższa o ok. 2,9 mld zł (-31 proc.) wo-
bec wielkości z poprzedniego kwartału 
oraz niższa o ok. 16,8 mld zł (-72 proc.) 
względem IV kw. 2021 r.”. Szacowa-
na stopa zwrotu z kapitału własnego 
(ROE) deweloperów mieszkaniowych 
z projektów inwestycyjnych wyniosła 
ok. 21 proc. – „nieznacznie wzrosła 
wobec poprzedniego kwartału, nadal 
utrzymując się na względnie wysokim 
poziomie”. „Mimo utrzymywania się 
zmniejszonego popytu na mieszka-
nia, nadal wysokie na tle innych branż 
szacowane stopy zwrotu z projektów 
mieszkaniowych, przyczyniły się do 
podejmowania działań w celu uzy-
skania kolejnych pozwoleń na budo-
wę mieszkań” - stwierdzono. Według 
raportu szacowana wartość transak-
cji nieruchomości komercyjnych na-
bytych w celach inwestycyjnych, tj. 
przeznaczonych na wynajem, wynio-
sła w 2022 r. ok. 5,3 mld euro. „Oko-
ło 35,6 proc. wartości transakcji do-
tyczyło powierzchni magazynowych, 
34,9 proc. powierzchni biurowych, 
natomiast tylko 22,7 proc. transakcji 
dotyczyło powierzchni handlowych” 
- przekazano.

(PAP) MAGDALENA JARCO

REKLAMA
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Sursum Corda patronem kierunku studiów podyplomowych

Wyższa Szkoła Biznesu – National Louis University w Nowym Sączu zawarła w dniu 14 kwiet-
nia 2023 roku umowę o współpracy ze Stowarzyszeniem Sursum Corda. Porozumienie to 

otwiera między stronami wiele możliwości na polu edukacyjnym oraz charytatywnym.
Stowarzyszenie Sursum Corda, będąc patronem kierunku studiów podyplomowych Master of 

Business Administration: Zarządzanie w trzecim sektorze, aktywnie uczestni-
czyć będzie w opracowywaniu programu kształcenia oraz w promocji kierunku. 
Studenci, którzy zdecydują się na podjęcie studiów w ramach tego kierunku, 
będą mieli szansę na korzystanie z wielu dodatkowych korzyści, w tym prak-
tyk zawodowych w placówkach związanych z organizacją.   (DTS)

    PRZECZYTAJ WIĘCEJ NA DTS24.PL

Tężnia w Korzennej już działa. Kosztowała ponad pół miliona

Korzenna zyskała właśnie nową atrakcję – tężnię solankową. Tężnia solankowa stanowi ko-
lejną atrakcję w parku przy dworze. 10 lat temu zniszczony dwór w Korzennej odzyskał 

swój dawny blask, podobnie jak przylegający do niego park. Obecnie w jednym z budynków 
mieści się restauracja, a w drugim siedziba Centrum Kultury w Korzennej i Gminna Biblioteka 
Publiczna. Odbywają się tam również imprezy plenerowe, takie jak coroczne Dożynki Gminne. 
Pojawiła się szansa na dalszą rewitalizację tego terenu – odbudowę stodoły.
Według wstępnych założeń, obiekt stanąłby za budynkiem dworu, z którym 
łączyłaby go zadaszona przewiązka. Stodoła nawiązywałaby architektonicz-
nie do dwóch pozostałych budynków. Zgodnie z planem, znalazłoby się tam 
pomieszczenie dla minimum 200 osób.     (NN)

    PRZECZYTAJ WIĘCEJ NA DTS24.PL

Wieża widokowa na Skiełku otwarta dla turystów 

Wieża widokowa na górze Skiełek (749 m n.p.m.) w gminie Łukowica jest już dostępna dla tu-
rystów. To kolejna tego typu atrakcja w naszym regionie. Inwestycja pochłonęła 1 512 000 zł,

 z czego 1,5 mln pochodzi z tarczy dla gmin górskich przeznaczonej na rozwój infrastruktu-
ry turystycznej.

Obiekt wybudowała firma Ekobudtsal z Chorzowa. Prace związane z inwestycją 
rozpoczęły się w sierpniu ubiegłego roku. Stalowa konstrukcja ma ponad 28 me-
trów. Podest zlokalizowano na wysokości 23 metrów. Można z niego podziwiać 
panoramę Tatr, Pienin, Beskidu Sądeckiego i Wyspowego.   (NS)

    PRZECZYTAJ WIĘCEJ NA DTS24.PL

Wikar dokłada „cegiełkę” do mobilności osób niepełnosprawnych 

Niepełnosprawność nie oznacza rezygnacji z mobilności, a problemy z samodzielnym po-
ruszaniem się nie przekreślają szans na bycie kierowcą. Aby ułatwić osobom z niepeł-

nosprawnościami ważny krok do osiągnięcia samodzielności i mobilności, Państwowy Fun-
dusz Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych uruchomił wsparcie finansowe z przeznaczeniem 
na zakup auta, w którym osoba z niepełnosprawnością jest przewożona lub na samochód 
umożliwiający samodzielne prowadzenie. Ze wsparcia w ramach programu „Samodziel-
ność – Aktywność – Mobilność!” można skorzystać między innymi w firmie WIKAR, któ-
ra przygotowała specjalną ofertę zabudowy dla osób z niepełnosprawno-
ścią ruchową samochodu Ford TourneoConnect/Custom. Dofinansowanie 
dotyczy aut fabrycznie nowych jak i używanych (przystosowanych). Auta 
używane nie mogą być starsze niż 6-letnie ale posiadające min 12-mie-
sięczną gwarancję.    (DTS)

   PRZECZYTAJ WIĘCEJ NA DTS24.PL

Lady Pank zagra w Nowym Sączu 

Legenda polskiej sceny muzycznej, zespół Lady Pank, wyrusza w letnią trasę koncertową. Na-
zwa trasy iście wakacyjna – „Słońcem Opętani”. Obejmie łącznie trzynaście miast. Jednym 

z nich będzie Nowy Sącz. Lady Pank wystąpi w Amfiteatrze Park Strzelecki 4 sierpnia.
– Wraz z nadejściem lata Lady Pank zaprasza na koncerty pod tytułem 

„Słońcem opętani”. Fani usłyszą na żywo wyjątkową selekcję największych 
przebojów grupy, dzięki którym wakacje 2023 staną się niezapomniane – za-
powiada band.   (DK)   

 PRZECZYTAJ WIĘCEJ NA DTS24.PL

Przegapiłeś? Przeczytaj! Zobacz!

  Zabierz DTS wszędzie z sobą. Jedyna gazeta, 
która mieści się w Twojej kieszeni. 

I nigdy nie jest pomięta! 
Czytaj nas na dts24.pl
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PODRZECZE

Taczka 
budowlana

Panel 
Ogrodzeniowy

Dichondra
wys. 120 cm  

ŚMIG A-2 
PREMIUM

spawana w całości,
gr. blachy 1 mm, 90 l

wymiary 123x250 cm, kolor antracyt;
oczko 50x200 mm; grubość drutu 4 mm

średnica donicy 25 cm biała gładź szpachlowa do wykańczania
ścian, szybkie wysychanie, poj. 20 kg

Oferta ważna:
 od 28.04 do 13.05.2023 r.

Pobierz całą 
gazetkę promocyjną

Podrzecze 196, tel. 18 541 64 20, 
godz. otwarcia: pn.-pt.: 800 - 2000, sob.: 800 - 1800

0 %RRSO 10 x 0 %RRSO 10 x0 %RRSO 10 x

5999
zł/szt.zł/szt. 4599

zł/szt.zł/szt.189zł/szt.zł/szt. 6599
zł/szt.zł/szt.

drut 
4 mm



PODRZECZE

Impregnat do drewna
Jedna Warstwa

Grys Kora 
Kamienna  

Gont
Bitumiczny 

Szlifierka kątowa 750 W
z regulacją obrotów

pojemność 4,5 l, 
niełuszcząca się powłoka

11-32mm, opak. 20 kg opakowanie 3,85 m2, 
kolory: grafit, brąz, czerwony

moc 750 W; śr. tarczy 115 mm; 
regulacja obrotów

Oferta ważna:
 od 28.04 do 13.05.2023 r.

Pobierz całą 
gazetkę promocyjną

Podrzecze 196, tel. 18 541 64 20, 
godz. otwarcia: pn.-pt.: 800 - 2000, sob.: 800 - 1800

0 %RRSO 10 x 0 %RRSO 10 x0 %RRSO 10 x

5999
zł/szt.zł/szt. 1090

zł/opak.zł/opak. 9999
zł/opak.zł/opak.

RATY 10x2490 zł

zł
szt.

10
x0

%

249


